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Nnowy rok akademicki nie tylko dla mnie oznacza wejście
w zupełnie nowy etap życia. Dziękuję Wam za zaufanie, 
tym bardziej że przed nami wiele wyzwań, ale też i szans
na nowe otwarcie. Wyzwaniem i szansą jest na pewno obecność
w grupie 20 najlepszych polskich uczelni badawczych. 
Udział w konkursie i wejście do jego ścisłego finału nie tylko
umocniło naszą pozycję, dało nam prestiż, ale też przełożyło się
na większą subwencję. Te pieniądze – jakżeby inaczej 
– przeznaczymy na rozwój tego, co jest naszą siłą, na naukę. 

Wzmacnianie młodych naukowców, rozwój Szkoły
Doktorskiej, intensywna wymiana międzynarodowa to
oczywiście strategiczne działania, które zwiększą nasze szanse
w kolejnej edycji konkursu Inicjatywa Doskonałości.
Jednocześnie jednak wszystkie one kształtują dydaktykę, 
a to, obok nauki, drugi kluczowy obszar naszej aktywności.
Tworzymy naukę po to, by poznawać świat wokół nas, ale i po to,
by przekazywać wiedzę na najwyższym poziomie kolejnym
rocznikom studentów. Dynamika zmian, jakie zachodzą
w naszym otoczeniu zewnętrznym, sprawia, że na kształcenie
musimy zacząć patrzeć inaczej. Nasi studenci powinni być naszą
wizytówką na rynku pracy, który po doświadczeniu pandemii
nie będzie łatwiejszy czy bardziej przyjazny wobec absolwentów
wyższych uczelni. Minął już czas, kiedy najważniejszy
w procesie dydaktycznym był dyplom ukończenia studiów.
Nadchodzi okres, kiedy studia stają się etapem budowania
indywidualnego CV, które decyduje o przyszłości młodego
człowieka. Dzisiaj nauczyciel akademicki powinien dać
ambitnemu studentowi możliwość zdobycia doświadczenia,
z którym wyruszy w świat. Tu nie ma przypadku, są tylko
naczynia połączone: wysoki poziom nauki na uczelni to wysoki
poziom dydaktyki, a najlepszym dowodem tej jakości są nasi
absolwenci, którzy, wchodząc na rynek pracy, są
bezkonkurencyjni. 

Przed nami cztery lata nie rewolucji, ale ewolucji, zmian, 
które mają uporządkować strukturę organizacyjną uczelni,
zdefiniować cele na najbliższe miesiące i na koniec kadencji. 
We wszystkich tych działaniach najważniejsi jednak jesteście
Wy, pracownicy, doktoranci i studenci Uniwersytetu
Przyrodniczego – to Wasze talenty, zaangażowanie, wiedza
i umiejętności zdecydują o naszej przyszłości. 
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ROZWÓJ 
Z GWARANCJĄ

BEZPIECZEŃSTWA

PROFESOR BOSY: 
– Mamy potencjał. 

Mamy kompetentnych ludzi.
Trzeba teraz ten potencjał 

i kompetencje rozwinąć 

••• Panie rektorze, zapytam krótko: co nas czeka
w nadchodzących czterech latach wraz z objęciem przez
Pana sterów Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu?
– Od po wiedź jest bar dzo krót ka: to wszyst ko, co na pi sa łem
i po wie dzia łem w cza sie kam pa nii wy bor czej. 

••• To rzeczywiście krótka piłka. 
– Zro bię dłu gie po da nie. Kam pa nię ro zu mia łem ja ko przed -
sta wie nie po szcze gól nym or ga nom czy cia łom ko le gial nym
mo je go pro gra mu czy też wi zji roz wo ju na szej uczel ni. Do
wy bo rów zgło si ła mnie Ra da Uczel ni, więc naj pierw swój
pro gram przed sta wi łem ra dzie. Na pi śmie i wy gła sza jąc go
pod czas pre zen ta cji. Ko lej nym or ga nem ko le gial nym był se -

nat, a po tem ko le gium elek to rów, wresz cie de ba ta, w czę ści
rze czy wi ście wy jąt ko wo nie ty po wa, bo na na szej stro nie in -
ter ne to wej, w for mie od po wie dzi na py ta nia. Tę sy tu ację wy -
mu si ła oczy wi ście de cy zja o stanie lock down, któ ry zmie nił
też nasz ka len darz wy bor czy. Jed no jed nak by ło nie zmien -
ne: ca ły czas kon se kwent nie przed sta wia łem swój pro gram. 

••• Na zwał go Pan pro gra mem zrów no wa żo nym. Dla cze go?
– Bo klu czo we jest dla mnie zrów no wa że nie roz wo ju i bez -
pie czeń stwa, to zaś ozna cza, że dru ży na rek to ra mu si my śleć
o wszyst kich pra cow ni kach, stu den tach i dok to ran tach, o tym,
że by czu li się oni bez piecz nie na tej uczel ni i mie li moż li wość
roz wo ju swo ich ta len tów. 

Nowo wybrany rektor prof. JAROSŁAW BOSY o wspieraniu talentów, wewnętrznych awansach,
konsolidacji jednostek, rozwoju dydaktyki i znaczeniu dla strategii udziału w konkursie Inicjatywa
Doskonałości – Uczelnia Badawcza. 
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••• To zna czy?
– Po pro stu: że by lu dzie nie ba li się zwol nień. Nie to jest mo -
im ce lem. Wszy scy wie dzą, że na dru gie imię mam „spraw -
dzam” i dla mnie za wsze waż ny jest po ten cjał, z ja kim ma my
do czy nie nia. Kie dy wiem, ja ki jest ten po ten cjał, to wiem, ja -
kie jest na sze miej sce w sze re gu. Uwa żam, że trze ba umieć
wy szu ki wać ta len ty we wła snym śro do wi sku, bu do wać w lu -
dziach kom pe ten cje, bo one są klu czem do suk ce su. Nie stać
nas na „ku po wa nie” lu dzi z ze wnątrz, spo za na sze go śro do wi -
ska, czę sto zresz tą ta kie oso by przy cho dzą tyl ko na chwi lę, że -
by do dać so bie ko lej ny punkt w CV. A po nie waż do lu dzi naj -
le piej prze ma wia ją przy kła dy, to po dam je den: wnio sek na
kon kurs Ini cja ty wa Do sko na ło ści – Uczel nia Ba daw cza na -
pi sa ły KA TA RZY NA KRAU ZE -DZIE DZIC i KA TA RZY NA KO PAŃ -
CZYK z dzia łu pro rek to ra ds. na uki, czy li mo je go. Wie dzia ły,
z ja ki mi na ukow ca mi współ pra co wać, że by ten wnio sek mógł
się prze bić. Wszy scy mi mó wią, ja kie wy so kie ma ją kom pe -
ten cje. Ale ja te kom pe ten cje spraw dzam – przez dzia ła nie.
Ko lej ny przy kład: przy szła do mnie dy rek tor bi blio te ki z ca -
łą li stą po trzeb. To po wie dzia łem: „pa ni dy rek tor, zbu duj cie
sys tem, na pisz cie, ja kie roz wią za nia są wam po trzeb ne, wy -
bierz cie naj lep szych, a ja do pro wa dzę do wdro że nia te go sys -

te mu”. Dzi siaj ma my Ome ga -PSIR, je ste śmy jed nym z li de -
rów w Pol sce. Ale to nie ja wdro ży łem ten sys tem, tyl ko pa ni
dy rek tor, któ ra pod nio sła kom pe ten cje swo ich lu dzi. 

••• Do kompetencji na pewno jeszcze wrócimy, ale teraz
chciałabym zapytać Pana o to, czy jest już przyjęty plan
działań na poszczególne lata kadencji?
– Mam uło żo ny har mo no gram dzia łań. 1 wrze śnia za czę li
pra cę no wi pro rek to rzy, swo je za kre sy obo wiąz ków ma ją
dzie ka ni, przy go to wa ni do pra cy są też prze wod ni czą cy Rad
Dys cy plin, co una ocz nia trzy naj waż niej sze ele men ty: za rzą -
dza nie uczel nią, dy dak ty kę i na ukę. 1 wrze śnia roz po czę li -
śmy też przy go to wa nia do dzia łań zwią za nych z dwo ma stre -
fa mi, któ re wy ma ga ją głę bo kich re form. 

••• Czy li?
– Jed na to ad mi ni stra cja uczel ni, któ ra zo sta nie do sto so wa -
na do po trzeb i wy ma gań tych, dla któ rych na tej uczel ni jest,
a więc pra cow ni ków, na uczy cie li aka de mic kich, dok to ran -
tów i stu den tów. To dla nich jest ad mi ni stra cja, a nie od wrot -
nie. Mam plan re struk tu ry za cji i chciał bym go zre ali zo wać
w cią gu czte rech mie się cy, a więc do koń ca ro ku. 
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••• Mo że my przed sta wić ten plan re struk tu ry za cji?
– W chwi li obec nej w ad mi ni stra cji cen tral nej ma my tak du -
żo dy rek to rów, że nie je ste śmy w sta nie za bez pie czyć im pra -
cow ni ków zgod nie z za kre sa mi re gu la mi nów pra cy i wy na -
gro dzeń. A prze cież za pi sy re gu la mi nu mu szą być od zwier -
cie dlo ne w struk tu rze. Dla te go też trze ba stwo rzyć ta ką, któ ra
bę dzie wy ni ka ła z re gu la mi nów. 

••• Re for ma ad mi ni stra cji bę dzie po prze dzo na dys ku sją?
– Mo im zda niem, za or ga ni za cję uczel ni od po wia da rek tor
i pro rek to rzy. To jest za rząd uczel ni, głów ny i ofi cjal ny, od po -
wia da ją cy za rów no za opra co wa nie stra te gii, jak i jej re ali za cję.
Ten, na zwij my go, stra te gicz ny za rząd wzbo ga ca ją kom pe ten -
cje kanc le rzy i kwe sto ra, bo po zwa la ją one wejść w fa zę ope ra -
cyj ną za ło żo nej stra te gii dzia łań. I na tym po zio mie chce my
zbu do wać struk tu rę uczel ni. Ozna cza to, że nie bę dzie my dys -
ku to wa li nad po szcze gól ny mi roz wią za nia mi, ale je wdra ża li.
Chcę kon so li do wać jed nost ki, bo dzi siaj w ad mi ni stra cji roz -
drob nie nie jest za du że. Na pew no prze kształ ci my Dział Or ga -
ni za cji Stu diów i Dział Spraw Stu denc kich w jed ną jed nost kę,
z jed nym dy rek to rem. Tu taj pod mio tem jest stu dent, któ ry
do tej po ry szu kał roz wią za nia spraw mię dzy dwo ma dzia ła mi
i miał roz ter kę. Te raz w Centrum Spraw Studenckich znaj dzie
się roz wią za nie każ de go pro ble mu. Ko lej nym eta pem bę dzie
do pro wa dze nie do te go, by stu den ci nie by li po dzie le ni na tych
pol skich i tych za gra nicz nych. Chcę, by Cen trum Spraw Stu -
denc kich nie trak to wa ło stu den ta ja ko pe ten ta, któ ry prosi
i w ogó le cze goś chce, ale by był tam kom pe tent nie „za ła twio -
ny” we wszyst kich kwe stiach, z ja ki mi przyj dzie. 

••• Powiedział Pan, że administracja na uczelni jest
rozproszona. 
– Po pa trz my tyl ko na je den ob szar: dzi siaj re mon ta mi aka -
de mi ków zaj mu je się Dział Spraw Stu denc kich, któ ry jest po -
śred ni kiem w zle ce niu re mon tu, któ ry to re mont pro rek tor
ds. stu denc kich ne go cju je z kanc le rzem. Po co tak tra cić czas
i ener gię, przy oka zji roz my wa jąc od po wie dzial ność? Le piej
prze cież od dać te aka de mi ki w je den za rząd. Po za tym war -
to do kład nie prze czy tać Usta wę 2.0. Mó wi ona wy raź nie
o tym, że do tych cza so wy mo del zwią za ny z funk cjo no wa -
niem pio nu kanc ler skie go pod le ga du żym mo dy fi ka cjom.
My ma my pro rek to ra ds. or ga ni za cji i roz wo ju uczel ni, któ -
ry de fac to peł ni funk cję rów no le głą do kanc le rza, co ro dzi
kon flikt in te re sów i dwu wła dzę, co z ko lei po wo du je, że rek -

tor mu si po dej mo wać de cy zje w za leż no ści od te go, któ ra
stro na jest sku tecz niej sza w prze ko ny wa niu, czy li lob b in gu.
A te go trze ba unik nąć. Uwa żam, że kom pe ten cje do dzia ła -
nia ope ra cyj ne go są na po zio mie pro rek to rów. I dla te go
chciał bym, by śmy 1 stycz nia 2021 ro ku mie li no wą struk tu -
rę or ga ni za cyj ną i no wy re gu la min or ga ni za cyj ny. Nie chcę
ła ta nia, po pra wia nia w nie skoń czo ność. Pro rek to rzy ma ją
wszyst kie upo waż nie nia i zgo dy, wie dzą, jak zbu do wać no wą
struk tu rę, jak po dzie lić kom pe ten cje i jak unik nąć na kła da -
nia się tych kom pe ten cji. Bo praw dę mó wiąc, ogól nym pro -
ble mem ad mi ni stra cji – i to po cząw szy od sa mej gó ry – jest
na kła da nie się kom pe ten cji. A jak wia do mo, kon se kwen cją
te go jest brak jed no znacz nej od po wie dzial no ści za po dej mo -
wa ne de cy zje. Oczy wi ście ta ka struk tu ra jest wy god na, ale
wy ma ga zmia ny. Za po wie dzia łem te zmia ny w kam pa nii
i kon se kwent nie chciał bym je prze pro wa dzić. 

••• Co bę dzie ko lej nym eta pem?
– Dru gi etap, rów nie waż ny, zwią za ny jest z kształ ce niem,
a więc głów nie z dy dak ty ką. Wy dzia ły nie do koń ca zro zu -
mia ły du cha re for my i za pi sy Usta wy 2.0 w kon tek ście kształ -
ce nia, a tym cza sem to ono jest na tych że wy dzia łach naj waż -
niej sze. I to, co zro bi łem w przy pad ku na uki: wspo ma ga nie
z po zio mu cen tra li i po wo ła nie Wio dą cych Ze spo łów Ba -
daw czych, prze nie sie my w ob szar dy dak ty ki. No wo ścią bę dą
Wio dą ce Ze spo ły Dy dak tycz ne. Mój po mysł po le ga na tym,
aby je den z pro dzie ka nów świa do mie i ze wszyst ki mi kon -
se kwen cja mi swo ją ka rie rę opie rał na dy dak ty ce, a nie tyl ko
spra wo wał funk cję pro dzie ka na ds. dy dak tycz nych. Chce my
do ce nić oso by, któ re bę dą na sta no wi skach pro fe so rów dy -
dak tycz nych, bo wy obra żam so bie, że zo sta ły by one li de ra mi
WZD. A je śli jest li der, moc no umo co wa ny, bo w ran dze
pro dzie ka na, to ma moż li wo ści wdra ża nia ta kich dzia łań
i roz wią zań, któ re bę dą słu ży ły pod nie sie niu i po zio mu,
i atrak cyj no ści za jęć. To na praw dę jest bar dzo waż ne. 

••• Wydziały będą miały wolność doboru narzędzi
wykorzystywanych w dydaktyce?
– Prze cież pan de mia i lock down po ka za ły nam wy raź nie, że
moż na nam na rzu cić na rzę dzia, ale i tak wy bie rze my po swo -
je mu. Dla te go uwa żam, że każ dy wy dział po wi nien roz wi jać
swo ją plat for mę on -li ne. O tym, ja kie plat for my bę dą funk -
cjo no wa ły w ob sza rze zdal ne go na ucza nia, zde cy du je wy dział,
a do kład niej – w każ dym Wio dą cym Ze spo le Dy dak tycz nym
bę dzie oso ba od po wie dzial na za roz wój plat for my dy dak tycz -
nej. Je stem prze ciw ni kiem na rzu ca nia ta kich roz wią zań od -
gór nie, z cen tra li. To nie wy cho dzi. Sa mi mo gli śmy zo ba czyć,
że w cza sie lock dow n po szedł ko mu ni kat, że ma my Mo odle,
a chy ba 80 pro cent na uczy cie li wy bra ło in ną plat for mę, sam
zresz tą też z niej ko rzy sta łem. Klu czo wa by ła do stęp ność
i moż li wość jak naj więk szej in te rak cji ze stu den tem. 

••• W mijającej kadencji dziekani nie kryli, że ograniczono
ich kompetencje, sprowadzając do kierowników
odpowiedzialnych za plan zajęć. 
– Rze czy wi ście dzie ka ni prze sta li być or ga na mi, ra da wy -
dzia łu też prze sta ła funk cjo no wać ja ko or gan, ale w kon tek -
ście dy dak ty ki jest od wrot nie. To wy dział jest tą jed nost ką

Wszyscy wiedzą, że na drugie imię
mam „sprawdzam” i dla mnie zawsze
ważny jest potencjał, z jakim mamy
do czynienia. Kiedy wiem, jaki jest ten
potencjał, to wiem, jakie jest nasze
miejsce w szeregu

6 TEMAT NUMERU



GŁOS UCZELNI, październik 2020

or ga ni za cyj ną, na któ rej się kształ ci. Stra te gia uczel ni zaś po -
win na sku pić się w tym ob sza rze na ko re la cji dy dak ty ki i na -
uki. Wio dą ce Ze spo ły Ba daw cze opie ra ją się na po ten cja le lu -
dzi. To jest na sza wie dza, któ rą ma my ja ko naj lep szy na uczel -
ni po ten cjał do prze ka za nia do dy dak ty ki, a za or ga ni za cję
tej że od po wia da wy dział. Jak wi dać, tu nie ma miej sca na od -
dziel ność, ry wa li za cję; tu taj klu czo we jest prze ni ka nie, współ -
pra ca, bu do wa nie na tym, co naj lep sze, a wie pa ni dla cze go? 

••• Dla cze go?
– Bo dla mnie naj więk szym wy zwa niem, je śli cho dzi o kształ -
ce nie, jest to, że by stu dent wy cho dził z na szej uczel ni z CV,
a nie tyl ko z dy plo mem. 

••• A to jest ja kaś róż ni ca?
– Fun da men tal na. Mu si my tak roz wi jać dy dak ty kę, że by się
skon cen tro wać na bu do wie CV, bo dzię ki nie mu nasz ab sol -
went bę dzie ro bił ka rie rę, a tym sa mym bu do wał w oto cze -
niu ze wnętrz nym pre stiż na szej uczel ni. Do tej po ry by ło naj -
czę ściej tak, że wy pusz cza li śmy stu den ta z dy plo mem w rę -
ce, a on po tem na rze kał, że ma ło za ra bia, ale ma ło za ra bia, bo
nie ma do świad cze nia. I tak ko ło się za my ka: dzi siaj trze ba
mieć CV, a nie tyl ko dy plom. Bo dzi siaj stu dent na ryn ku
pra cy nie przed sta wia dy plo mu, ale swo je kom pe ten cje, do -
świad cze nie, moż li wo ści. Roz wój dy dak ty ki po wi nien ozna -
czać dla nas zmia nę spo so bu my śle nia, bo do tej po ry prio -
ry te tem by ło za pew nie nie go dzin dy dak tycz nych pra cow ni -
kom. Te raz prio ry te tem bę dzie ja kość kształ ce nia i to, w ja ki
spo sób my ja ko uczel nia po ma ga my stu den to wi w zbu do wa -
niu je go za wo do we go ży cio ry su, któ ry na star cie pod nie sie
je go moż li wo ści na ryn ku pra cy. I to jest za da nie dla Wio dą -
cych Ze spo łów Dy dak tycz nych. 

••• Wiodące Zespoły Badawcze mają swoją siłę
w publikacjach, w zdobywaniu grantów.
– Głów nie w zdo by wa niu gran tów.

••• Ale na te granty pracują jednostki, które mają
określone wyniki.
– Oczy wi ście, ale czy w dy dak ty ce nie po win no być tak sa mo?

••• No wła śnie chcia łam o to za py tać.
– Po win no być tak sa mo, si ła na szej dy dak ty ki bę dzie po le -
ga ła na tym, że ktoś z ze wnątrz da nam na nią pie nią dze, bo
wte dy bę dzie my bar dziej wia ry god ni. Je że li bę dzie my ba zo -
wać tyl ko na środ kach wła snych, to na sza dy dak ty ka bę dzie
dy dak ty ką lo kal ną. Oczy wi ście zmia na bę dzie pro ce sem, te -
go nie da się zro bić w pięć mi nut. Przy po mnę jed nak, że wy -
star to wa li śmy w kon kur sie na uczel nię ba daw czą, a jed nym
z je go ele men tów jest pod nie sie nie ja ko ści dy dak ty ki. Ma -
my na to pięć lat. Za pięć lat bę dzie my mo gli na no wo udo -
wod nić, czy nam ta obec ność w klu bie naj lep szych pol skich
uczel ni na dal przy słu gu je, czy nie. W pierw szej edy cji kon -
kur su nie do sta li śmy się do tej naj lep szej dzie siąt ki, ale to nie
zna czy, że zre zy gno wa li śmy z te go pro gra mu. Wręcz prze -
ciw nie, bo gdy by śmy we szli do tej dzie siąt ki, to speł ni li by -
śmy le piej kry te ria, któ re by ły kry te ria mi wej ścia, a tak mu -
si my nad ni mi pra co wać. 

••• War to?
– Bez cie nia wąt pli wo ści, z te go wzglę du, że je ste śmy w gru pie
uni wer sy te tów, w któ re chce się in we sto wać z punk tu wi dze nia
roz wo ju na uki i dy dak ty ki. Na po zio mie uczel ni ba daw czej ma -
my mieć lep szą wie dzę i w szer szym za kre sie do star cza ną od -
bior cy. Ale jest też etap dzia łań po stro nie cen tra li. 

••• To zna czy?
– Mnie się za wsze ma rzy ło Cen trum Za so bów, mó wi łem
o tym od po cząt ku ob ję cia funk cji pro rek to ra ds. na uki
i współ pra cy z za gra ni cą. Na wet zna la złem lo ka li za cję, tam
gdzie te raz jest Dział Trans por tu. Nie uda ło się. Ale to nie
zna czy, że się nie uda te raz. Usta wa mó wi wy raź nie, że uczel -
nia mu si mieć sys tem in for ma tycz no -bi blio tecz ny. Na sza bi -
blio te ka sta ła się jed nost ką, któ ra dys po nu je ba zą wie dzy i tą
wie dzą za rzą dza. Ta kiej jed nost ki bra ku je nam po stro nie dy -
dak tycz nej. Ma my Cen trum Kształ ce nia na Od le głość, Cen -
trum Kształ ce nia Usta wicz ne go, Wy daw nic two i Cen trum
Di gi ta li za cji. Py ta nie brzmi: dla cze go te jed nost ki dzia ła ją
nie za leż nie, a w za sa dzie kon ku ru ją ze so bą?

••• A po win ny sta no wić je den or ga nizm?
– Po mysł jest pro sty – trze ba stwo rzyć z tych jed no stek Cen -
trum Za so bów. Dzi siaj te jed nost ki nie mu szą być w jed nym
miej scu, ale do ce lo wo mo gą. Dla cze go ma ją ze so bą kon ku -
ro wać, je śli mo gą stwo rzyć jed ną sil ną struk tu rę? W ogó le je -
stem zwo len ni kiem kon so li da cji i bu do wy du żych struk tur.
Oczy wi ście tam, gdzie jest to moż li we, bo na we te ry na rii nie
wy obra żam so bie kon so li da cji, ale na in nych wy dzia łach już
tak. Sil na jed nost ka roz wi ja się na uko wo w wie lu ob sza rach,
ale ka te drą kie ru je je den pro fe sor – je śli w jed no st ce jest ich
kil ku, to jak to po go dzić? Tu na wet nie cho dzi o ry wa li za cję,
bo ta jest po ży tecz na, ale o to, że pra cu je się na kie row ni ka.
In sty tut ma tę prze wa gę, że jest wie lo wąt ko wy. Uwa żam, że
im mniej dy rek to rów, kie row ni ków, roz pro szo nej struk tu -
ry, tym sil niej sze jed nost ki sku pio ne na dzia ła niu i efek tach,
a nie na sta no wi skach. Przy kład ad mi ni stra cji po ka zu je, że
ma my nad miar dy rek to rów. Bo dy rek tor z jed nym pra cow -
ni kiem to nie jest dy rek tor... I mó wiąc wprost, dla mnie wy -
kład ni kiem kom pe ten cji jest to, co stoi za na zwi skiem, a nie
to, co stoi przed na zwi skiem.

••• Czy li do ro bek.
– I ca ły czas uwa żam, że moż na w po ten cja le, któ ry ma my
na uczel ni, na wszyst kich sta no wi skach usta lić oso by, któ re
ma ją kom pe ten cje, by zre ali zo wać za da nia, a nie ob sa dzać te
sta no wi ska po przez dro gę wy ko rzy stu ją cą in ne ele men ty niż
kom pe ten cje.

••• Usta wa 2.0 da ła rek to ro wi wła dzę, ja kiej wcze śniej nie
miał. Co to ozna cza dla Pa na?
– Tyl ko ty le, że po wi nie nem bar dzo moc no przej rzeć, ja ki ma -
my po ten cjał, jak go ak tu al nie wy ko rzy stać. Nie w dro dze ar -
bi tral nych de cy zji, bo nie je stem Pa nem Bo giem, ale po przez
dys ku sje i prze my śle nia. Zresz tą, w tej dys ku sji je stem ca ły
czas. Prze cież kon cep cji uczel ni ba daw czej nie wy my ślił so bie
pro rek tor Bo sy, tyl ko prze pro wa dził dys ku sję z ludź mi, dla
któ rych idea uczel ni ba daw czej by ła wy zwa niem na przy szłość
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i w tej gru pie zo stał opra co wa ny plan stra te gicz ny. W 2016 ro -
ku, w paź dzier ni ku, na pi sa łem stra te gię roz wo ju pio nu, któ -
rym kie ro wa łem. Do 2020 ro ku nic od kryw cze go do niej nie
do pi sa łem, ale po dro dze po ja wi ły się na rzę dzia. Po ja wi ła się
pa ra me try za cja wy dzia łów, któ ra da ła nam no we moż li wo ści,
jesz cze do dat ko wy im puls, że by iść tą dro gą. I po ja wił się kon -
kurs na uczel nie ba daw cze. Te na rzę dzia po zwo li ły mi le piej
re ali zo wać stra te gię. Ja tyl ko do sto so wa łem ją do zmie nia ją -
cych się oko licz no ści ze wnętrz nych. Dzi siaj za mie rzam wy ko -
rzy stać to do świad cze nie już ja ko rek tor.

••• Jak pandemia odcisnęła się na pracy uczelni i jakie
należy wyciągnąć z tego wnioski na przyszłość? 
– Pierw sza rzecz jest ta ka, że ma jąc już na rzę dzie do zdal nej
dy dak ty ki, mo gli śmy wejść w pra cę zdal ną, ale pan de mia po -
ka za ła też, że mu si my pra co wać nad bez pie czeń stwem ta kich
sys te mów, jak np. Te ta i EOD. Ale uwa żam, że ge ne ral nie
po ra dzi li śmy so bie. Spraw dził się Elek tro nicz ny Obieg Do -
ku men tów, któ ry po win ni śmy do sko na lić. Co wię cej, prze -
ko na li śmy się, że są uczel nie, któ re do pie ro po do świad cze -
niach pan de mii bę dą wdra żać u sie bie ta kie roz wią za nia jak
na sze. Je że li zaś cho dzi o stro nę na uko wą, to od no to wa li śmy
wzrost pu bli ka cji, w tym i WZB. Do kład niej zaś, za pu bli ka -
cje WZB za pła ci li śmy wię cej niż bi blio te ka za po zo sta łe, co
po ka zu je, że do brze wy bra li śmy i te ze spo ły, i ich li de rów.
Cie szy mnie, bo już nie wy pa da przyjść po pie nią dze bez pu -
bli ka cji min. 70-punk to wej. I to jest klu czo we: nie, że nie pła -
ci my za pu bli ka cje z mniej szą licz bą punk tów, tyl ko że nie
wy pa da, więc nie jest to re le want ne. To wie dza i do świad cze -
nie, że ze sła by mi rze cza mi nie moż na się prze bić. Cie szę się
też z te go wzro stu, bo to wpły wa bez po śred nio na nasz wi ze -
ru nek i pre stiż na ze wnątrz, na to, jak je ste śmy po strze ga ni.
Dzi siaj wszyst kie ran kin gi za le żą od te go, co wy pro du ku je -
my, a nie od te go, ile nas jest. 

••• Chce Pan powiedzieć, że pandemia przyniosła nam
same plusy?
– Nie, są też mi nu sy – na szym osią gnię ciem w ostat nim cza -
sie by ła mo bil ność dwu stron na. Lock down i za mknię cie gra -
nic za trzy ma ły ten pro ces. Suk ce sem, o któ rym wszy scy mó -
wi li, by ło roz wi nię cie przez nas sys te mu wy mian mię dzy na -
ro do wych, skie ro wa ne go tak że na to, że by mło dzi na ukow cy
przy jeż dża li do nas. Na zy wam to kon tak tem z lep szy mi, bo
uczy my się od lep szych, nie od gor szych. 

••• W tę strategię kontaktów międzynarodowych wpisują
się doktoraty, w których recenzenci są z zagranicznych
uczelni i na obronie których są goście z zagranicy? 
Czy to jest plan na przyszłość?
– Go ście z za gra ni cy przy ja dą na obro nę lub po łą czą się zdal -
nie, je że li ko pro mo tor lub re cen zen ci są z za gra ni cy. Je śli chce -
my mieć pu blicz ną obro nę, to nie cho dzi o to, że by by ła na niej
obec na tyl ko ro dzi na. Po win ni być na niej spe cja li ści, bo mia -
rą obro ny dla dok to ran ta jest dys ku sja na uko wa. To jest głów -
ny ele ment. Pra ca zo sta ła zre cen zo wa na, a obro na to dys ku sja
na uko wa i im lep sze jest gro no de ba tu ją cych, tym wyż szy jej
po ziom. I tu na wet nie cho dzi o to, że obro na jest po an giel sku,
ale o to, że dok to rant zy sku je re ko men da cję na przy szłość. Je -
go ka rie ra do pie ro się za czy na i je śli chce wejść w świat, to ma -
jąc ko pro mo to ra czy re cen zen tów z za gra ni cy, na star cie bę -
dzie miał lep szą po zy cję. Jest oczy wi ste, że ci na ukow cy po po -
zy tyw nej obro nie bę dą go pro mo wać, re ko men do wać przy
sta ra niach o róż ne sty pen dia, wy jaz dy i pro jek ty. Ale nie za -
wsze pro mo tor z Pol ski w ogó le ma ocho tę na ko pro mo to ra,
a już tym bar dziej na re cen zen ta z za gra ni cy.

••• Dla cze go?
– Bo na przy kład nie zna ję zy ka an giel skie go al bo na wet jak
zna, to nie pro wa dzi ba dań mię dzy na ro do wych; sło wem, ma
ja kieś ogra ni cze nia, cze goś się boi. Ale ten mło dy czło wiek się
te go nie boi. I to stąd się bio rą ci pro mo to rzy z za gra ni cy. Nie
z te go, że na si pro fe so ro wie ich zna ją, ale z wy jaz dów tych
mło dych. Naj więk sze zy ski z mo bil no ści bio rą się z pra cy w ze -
spo łach mię dzy na ro do wych, co zresz tą jest ce nio ne naj bar -
dziej, bo dzię ki te mu efek ty tej pra cy roz po wszech nia ją się
szyb ciej i le piej. Pro mo to rów i re cen zen tów za gra nicz nych zy -
sku je się na sta żach dłu go ter mi no wych, bo one da ją moż li -
wość uwia ry god nie nia się, przed sta wie nia swo je go po my słu,
po ka za nia ja ko ści swo jej pra cy i za an ga żo wa nia. A wra ca jąc
do po cząt ku py ta nia, uwa żam, że obro ny dok to ra tów na na -
szej uczel ni, a je ste śmy uni wer sy te tem, któ ry jest w świe cie,
a nie tyl ko w Pol sce, po win ny się od by wać w ję zy ku an giel -
skim. Oczy wi ście jest to ba rie ra dla wie lu, któ rzy nie zna ją jesz -
cze ję zy ka an giel skie go, ale po to są ba rie ry, by je po ko ny wać.
Co wię cej, nie dla mo je go wi dzi mi się, ale dla na szych dok to -
ran tów. Prze cież oni ma ją mieć dok to ra ty, któ re są uzna wa ne
w świe cie, a w związ ku z tym, kto ma ich pro mo wać? Pro fe sor
z Pol ski? Dwóch re cen zen tów z Pol ski? Prze cież nikt z nich
go nie wy pro mu je, nie do sta nie żad ne go sty pen dium za gra -
nicz ne go, nie do sta nie żad ne go pro jek tu mię dzy na ro do we go.
A jak ma re ko men da cje i pu bli ka cje w kon se kwen cji współ -
pra cy za gra nicz nej, to je go po zy cja na star cie jest o wie le wyż -
sza. Zresz tą, po co o tym dys ku to wać? To trze ba ro bić.

••• Usta wa 2.0 po wo ła ła do ży cia Ra dy Uczel ni. 
Ta na UPWr re ko men do wa ła Pa na na rek to ra. Jak bę dzie
wy glą da ła współ pra ca z tym or ga nem?
– Rok ist nie nia na szej Ra dy Uczel ni to ma ło, by od po wie -
dzieć na to py ta nie, tym bar dziej że to był rok wy bor czy. Je -
stem zwo len ni kiem cią gło ści i uwa żam, że prze wod ni czą cy
rad dys cy plin, dzie ka ni po win ni wejść wszy scy w tę re for mę.

Mam plan restrukturyzacji 
i chciałbym go zrealizować 
w ciągu czterech miesięcy, 
a więc do końca roku. 
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Do pie ro w tej ka den cji za czy na my dzia łać, bo wszyst ko do tej
po ry by ło przej ścio we. Ta ka den cja jest od po cząt ku do koń -
ca w no wej rze czy wi sto ści. Ra da Uczel ni to był wy bór przy -
ja ciół rek to ra. Tak to wi dzę. Re ali zo wa ła tyl ko pod sta wo we
za da nia, któ re wy ni ka ły z okre su przej ścio we go. No wa ra da
za cznie dzia łać od 1 stycz nia 2021 i bę dzie pierw szą ra dą
z peł nym za kre sem kom pe ten cji wy ni ka ją cych z usta wy. 

••• Zmie ni się jej skład?
– Nie za kła dam, ale to nie jest mo ja kom pe ten cja, tyl ko se na -
tu. To se nat wy bie ra człon ków ra dy, a ja nie za mie rzam in ge -
ro wać w ten pro ces. Po za tym nie mam pod staw, że by po ro -
ku po wie dzieć, że ktoś się spraw dził lub nie. Bę dę pra co wał
z ra dą przez czte ry mie sią ce, od wrze śnia do grud nia, wte dy
mo gę so bie wy ro bić opi nię – dla cze go tak lub dla cze go nie. Na
dzi siaj nie wi dzę po wo du, ale tak jak po wie dzia łem, wszyst -
ko za le ży od se na tu. To on jest tym or ga nem, któ ry wy bie ra

człon ków ra dy. Ra da Uczel ni ja ko or gan mu si być nie za leż na,
bo ma du ży man dat nad zo ru nad rek to rem, któ re go nie ma
se nat. Dla te go też tak waż ny jest skład ra dy, bo jest to je dy ny
or gan spra wu ją cy rze czy wi stą kon tro lę i nad zór nad rek to rem. 

••• Drużyna rektora prof. Bosego to dwóch nowych
prorektorów i dwóch „starych”. 
– Wy bór pro rek to rów był dla mnie spra wą dość oczy wi stą.
Kry te rium by ły dla mnie wy dział i kom pe ten cje. Zmie nia się
pro rek tor ds. stu denc kich – wska za li go stu den ci, a ja ten wy -
bór za ak cep to wa łem. Co wię cej, zgod nie z mo im dru gim imie -
niem „spraw dzam”, spraw dzi łem pro fe so ra KNECH TA, oczy -
wi ście za da nio wo, a nie per so nal nie. No wy pro rek tor ds. stu -
denc kich mię dzy in ny mi pro wa dził kon kur sy dla stu denc kich
kół na uko wych, ale też pi sał wsad dy dak tycz ny do pro jek tu
uczel ni ba daw czej. W Usta wie 2.0 jest za pi sa ne, że ten pro rek -
tor po wi nien mieć po zy tyw ną opi nię ze stro ny stu den tów.

Rektor Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, 
wcześniej prorektor ds. nauki i współpracy z zagranicą,
specjalista z zakresu geodezji satelitarnej, w szczególności
integracji obserwacji satelitarnych i naziemnych
wykorzystywanych do monitorowania Ziemi wraz z atmosferą
w ramach Globalnego Geodezyjnego Systemu
Obserwacyjnego. Urodził się 31 lipca 1963 r. Studia
na Akademii Rolniczej we Wrocławiu ukończył w 1988 r.
Stopień doktora nauk technicznych i stopień naukowy doktora
habilitowanego otrzymał na AGH w Krakowie. Pozycję
międzynarodową budował na zagranicznych stażach i misjach
naukowych w Grecji, Szwajcarii i we Włoszech. Kierował
i aktualnie kieruje 8 grantami KBN, MNiSW, NCN i NCBiR,
H2020, aktywnie uczestniczył w akcji COST 625 
„3D Monitoring of Active Tectonic Structures” i COST ES 1206
pt. „Advanced Global Navigation Satellite Systems tropospheric
products for monitoring severe weather events and climate”
(GNSS4SWEC). Koordynował ze strony UPWr dwa granty
Europejskiej Agencji Kosmicznej (ESA). W latach 2006–2008
był kierownikiem projektu finansowanego ze środków Unii
Europejskiej pn. „Wielofunkcyjny system precyzyjnego
pozycjonowania satelitarnego ASG-EUPOS”, realizowanego
przez Główny Urząd Geodezji i Kartografii w Warszawie. 
Jest autorem lub współautorem łącznie 90 oryginalnych prac
twórczych, członkiem Międzynarodowej Asocjacji Geodezji
(IAG) i Amerykańskiej Unii Geofizycznej (AGU), od 2016 r.
wiceprzewodniczącym Komitetu Geodezji PAN. Jest znanym
ekspertem oceniającym krajowe projekty badawcze
w panelach Narodowego Centrum Nauki oraz międzynarodowe
H2020 dla Europejskiej Rady ds. Badań Naukowych
i Europejskiej Agencji GNSS, recenzentem projektów 
dla austriackich (FWF) i niemieckich (DFG) agencji grantowych.

Profesor JAROSŁAW BOSY 
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Mo głem z tą opi nią dys ku to wać, ale uzna łem, że je śli jest du -
ży man dat ze stro ny spo łecz no ści stu denc kiej, to ak cep tu ję ten
wy bór. W przy pad ku pro rek to ra ds. na uki wy mo gu ta kiej opi -
nii usta wa nie za kła da, ale ja się bar dzo cie szę, że dok to ran ci
wy sta wi li opi nię po zy tyw ną. 

••• Tym pro rek to rem zo sta ła pro fe sor ANE TA WOJ DY ŁO. 
– Dla te go, że po pierw sze jest z wy dzia łu naj sil niej sze go na -
uko wo. Po dru gie, jest ce nio nym li de rem ze spo łu mło dych
na ukow ców i ma au to ry tet. A po trze cie, zo sta ła też do ce nio -
na na ze wnątrz, bo nie zo sta je się przez przy pa dek człon kiem
Ra dy Na uko wej Na ro do we go Cen trum Na uki. Ucie szy łem
się, kie dy zgo dzi ła się zo stać dy rek to rem Szko ły Dok tor -
skiej. I to, że ta szko ła jest wśród 20 naj lep szych szkół dok tor -
skich w Pol sce, to jest efekt pra cy jej i ra dy szko ły. Nie by -
łem pe wien, czy się zgo dzi ob jąć funk cję pro rek to ra ds. na -
uki, ale się zgo dzi ła. I te raz pra cu je my nad uło że niem te go
wszyst kie go, co na zy wa my uczel nią. 

••• Prorektor prof. SZEWCZUK nadal będzie odpowiadał
za organizację uczelni.
– Tak, i nie bę dzie pro rek to rem od in we sty cji, od te go jest
kanc lerz. Z pro fe so rem Szew czu kiem, któ re mu bę dą pod le -
ga ły wszyst kie jed nost ki ad mi ni stra cji, bę dzie my pra co wać
nad re struk tu ry za cją tej ad mi ni stra cji. Już jest wdra ża ny 
za rzą dze niem sys tem oce ny pra cow ni ka. Je ste śmy kon se -
kwent ni. Pi sząc re gu la min wy na gro dzeń, wy raź nie za zna -
czy li śmy, że moż na mo ty wo wać pra cow ni ka, ale jed nym
z ele men tów tej mo ty wa cji jest oce na. Je śli ma my oce nę na -
uczy cie li aka de mic kich, sys tem mo ty wa cyj ny dla nich, to ta -
kie sa me roz wią za nia po win ny dzia łać w in nych ob sza rach.
To jest dzia ła nie, któ re jest efek tem za koń czo nej ka den cji,
te raz mu si my wejść ope ra cyj nie w fa zę re ali za cji. Dla te go też
zbu do wa li śmy bar dzo du żo do ku men tów, któ re pod su mu ją
mi ja ją cą ka den cję, jed no li ty sta tut. No wy se nat mu si mieć na
star cie jed no li ty do ku ment sta tu tu. Co praw da, już jest po ku -
sa, że by zmie niać do raź nie sta tut, ale mó wię „nie”. Po cze kaj -
my, być mo że bę dzie ko niecz na grun tow na zmia na te go naj -
waż niej sze go we wnętrz ne go ak tu praw ne go. Nie rób my zmian
po ka wał ku, za nim cze goś nie spraw dzi my w prak ty ce. Dla -
te go też bar dzo waż nym ele men tem sys te mu jest Biu ro Or ga -
ni za cyj no -Praw ne, bo ono po win no od po wia dać za to, jak
dzia ła uczel nia. 

••• Ta ki sys tem ope ra cyj ny?
– Tak, mózg. Do tej po ry wie le rze czy dzia ło się w biu rze rek -
to ra i tam by ło to cen trum. Mnie się wy da je, że rek tor po wi -
nien mieć tro chę in ną po zy cję, bo jest od po wie dzial ny za to,
że by dzia łać stra te gicz nie, a je go biu ro ma dbać o ko mu ni ka -
cję we wnętrz ną i ze wnętrz ną. Dla te go trze ba prze nieść kom -
pe ten cje na po ziom dzia łów me ry to rycz nych, bo np. przyj -
mo wa nie pra cow ni ka do pra cy jest do me ną Dzia łu Kadr
i Płac, a nie rek to ra, tak że me ry to rycz nie. 

••• Na swoim stanowisku pozostaje też profesor
CHEŁMOŃSKA-SOYTA. 

– Bo po trze bu je my Cen trum Trans fe ru Tech no lo gii z praw -
dzi we go zda rze nia. Ak tu al nie za bar dzo du że pie nią dze we -
wnętrz ne i ze wnętrz ne bu du je my Cen trum In no wa cyj nych
Tech no lo gii (CIT). Ma my pie nią dze w ra mach pro jek tu
POWER 3.5. Ten pro jekt jest po wszech nie zna ny ja ko Zie lo -
na Do li na, re ali zo wa ny jest z fun du szy re gio nal nych i jest to
nic in ne go jak wła śnie cen trum trans fe ru, któ re go głów nym
po ten cja łem w sen sie for mal nym jest CIT, a w sen sie ludz -
kim – Wio dą ce Ze spo ły Ba daw cze. I to jest za da nie dla pro -
fe sor Cheł moń skiej -Soy ty, spiąć to wszyst ko. 

••• Jak będzie umocowana w tym wszystkim na najbliższe
cztery lata Zielona Dolina?
– To fla go wy pro gram na szej uczel ni, si łą rze czy utoż sa mia -
ny bar dzo moc no z rek to rem TRZISZ KĄ. Zgod nie z tym, co na -
pi sa łem w kam pa nii, od po wia da jąc na jed no z py tań, po wo -
ła łem peł no moc ni ka ds. pro gra mu Zie lo na Do li na i jest nim
pro fe sor Trzisz ka. 

••• Czy te naj bliż sze czte ry la ta, po za CIT-em, to jest też
czas in nych in we sty cji?
– Nie da się wszyst kie go prze wi dzieć, ale pro rek tor ds. or ga -
ni za cji i roz wo ju uczel ni, któ re mu pod le ga ją kanc le rze ds. in -
we sty cji i ds. go spo dar czych, w cią gu 4 mie się cy ma opra co -
wać stra te gię in we sty cji i re mon tów. Mo je wa run ki brze go -
we są tyl ko dwa: rów no mier nie i za pie nią dze, któ re są re al ne.
Nie chcę, że by no we re mon ty by ły re ali zo wa ne na pod sta wie
kon cer tu ży czeń, bo po tem oka zu je się, że jed no mó wi my,
a dru gie ro bi my. Opra co wa ny w ze spo le pro rek to ra Szew czu -
ka stra te gicz ny plan dzia łań przed sta wi my se na to wi i Ra dzie
Uczel ni ja ko plan obo wią zu ją cy nas wszyst kich i bę dzie my go
re ali zo wać. A ja po dej mu ję zo bo wią za nie, że bę dzie my po -
szu ki wa li środ ków na te za ak cep to wa ne przez se nat i Ra dę
Uczel ni re mon ty i in we sty cje, ale nie bę dzie my ska kać po pla -
nach od Sa sa do la sa. 

••• Podkreśla Pan znaczenie kompetencji, ale czym jest
dla Pana talent?
– Do brem, któ re trze ba umieć zna leźć, dać mu szan sę na
roz wój z po żyt kiem dla nie go, ale też i dla śro do wi ska, w ja -
kim wzra sta. To jest dla mnie nad rzęd na war tość – stwo rzyć
uczel nię, w któ rej bę dzie my sku tecz nie te ta len ty wy szu ki -
wać. Klu czem do suk ce su są kom pe ten cje, ale też umie jęt -
ność ich roz wo ju, po sze rza nia. Je śli cze goś nie wiem, mo gę
się na uczyć. Mu szę tyl ko chcieć zdo być tę wie dzę. 

••• W swojej kampanii przedstawił Pan prezentację,
w której odniósł się m.in. do lęków tych, którzy bali się
Pana poprzeć. „Boję się prorektora Bosego, bo… jest
cholerykiem”. 
– I od po wie dzia łem: „tak, je stem cho le ry kiem, ale re flek syj -
nym, otwar tym na dia log, da rzą cym lu dzi sza cun kiem”. Jak
wi dać, ja też się uczę, pra cu ję nad so bą, słu cham, a nie tyl ko
mó wię. I mo je sło wa o sza cun ku dla każ de go czło wie ka na -
praw dę nie są czczym ga da niem, tyl ko mot tem, z któ rym idę
przez ży cie. •
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W POCZUCIU
SPOŁECZNEJ 

ODPOWIEDZIALNOŚCI  

UPWr będzie partnerem 
dla poważnych podmiotów wtedy,

gdy będzie reprezentował
wysoki poziom naukowy

••• Pa ni pro fe sor, plan na naj bliż sze czte ry la ta w Pa ni
pio nie? 
– Wy ni ka wprost ze stra te gii, ja ką przy ję li śmy, a więc dą ży my
do uzy ska nia sta tu su uni wer sy te tu ba daw cze go. Je ste śmy
w gro nie naj lep szych pol skich uczel ni, ale po za po dium, że tak
po wiem. I w ko lej nym kon kur sie na po dium chce my wejść,
czy li zna leźć się w ści słym gro nie tych dzie się ciu li de rów. Że -
by tak się sta ło, ko niecz ne jest sta łe uzy ski wa nie i po twier dza -
nie wia ry god no ści u part ne rów biz ne so wych, co umoż li wi ści -
słą współ pra cę z biz ne sem i z go spo dar ką, i w kon se kwen cji
re al ny wpływ na roz wią zy wa nie lo kal nych i glo bal nych pro -
ble mów go spo dar czych i spo łecz nych. Ta współ pra ca zo sta ła
przez nas opi sa na w ogól nych ra mach we wnio sku, któ ry zo -
stał zło żo ny w trak cie kon kur su Ini cja ty wa Do sko na ło ści 
– Uni wer sy tet Ba daw czy. 

••• Co więc jest no we go w pla nach na tę ka den cję?
– Po pierw sze, mu si my wszy scy so bie uświa do mić, że uni -
wer sy tet ba daw czy po wi nien być wpię ty w nurt naj waż niej -
szych glo bal nych pro ble mów. A po dru gie, wła śnie dla te go,
że ro zu mie te pro ble my i mie rzy się z ni mi, od po wia da na nie
prze ło mo wy mi od kry cia mi, któ re mo gą je roz wią zać lub
zmniej szyć ich za sięg czy ska lę. Oczy wi ście to są wiel kie wy -
zwa nia, ale prze cież ro la uni wer sy te tu w glo bal nym świe cie
nie po le ga na izo lo wa niu się, tyl ko na sta łej in te rak cji z ota -
cza ją cym świa tem. Nie da się upra wiać na uki w ode rwa niu
od pro ble mów, z któ ry mi mie rzy się ludz kość. Na szą ro lą
jest włą cze nie się w to współ cze sne ro zu mie nie ro li uczel ni,
a do te go mu si my po zy skać naj lep sze umy sły. I dla te go tę
naj bliż szą czte ro lat kę bę dzie cha rak te ry zo wa ła in we sty cja
w lu dzi i w or ga ni za cję śro do wi ska pra cy na uczel ni, po to

Prorektor ds. innowacji i współpracy z gospodarką prof. ANNA CHEŁMOŃSKA-SOYTA: 
– Przygotowujemy się do nowej perspektywy budżetowej w Unii Europejskiej, w której istotny 
jest Zielony Ład. Ale nie tylko w biogospodarce widzimy możliwości komercjalizacji.
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że by przy cią gać do nas tych naj lep szych i two rzyć przy ja zne
śro do wi sko, w któ rym po wsta ją in no wa cje. Cel jest ja sny:
dzię ki tej stra te gii ma my szan sę stać uczest ni ka mi pro ce sów,
któ re pro wa dzą do prze ło mo wych od kryć, a tak że, co naj -
waż niej sze, sa mi bę dzie my wy zna cza li kie run ki waż ne dla
przy szło ści świa ta i nas sa mych. 

••• Brzmi jak scien ce fic tion. 
– Dla cze go? Prze cież nie któ re la bo ra to ria na sze go uni wer sy -
te tu już są włą czo ne w glo bal ne dzia ła nia. Naj lep szym przy -
kła dem jest tu taj ze spół na uko wy geo de tów, któ ry współ pra -
cu je z NASA i Eu ro pej ską Agen cją Ko smicz ną. Co waż ne,
dzię ki ta kie mu po dej ściu uni wer sy tet jest też spo łecz nie 
od po wie dzial ny, a to ko lej ny ob szar, za któ ry od po wia da mój
pion. 

••• Wspo mnia ła Pa ni, że przy ję ta stra te gia szcze gól ne
miej sce wy zna cza współ pra cy z biz ne sem i z go spo dar ką.
To czę sto jest fra za wy trych. 
– Zga dzam się, ale my oprócz słów ma my też za pla no wa ne
kon kret ne dzia ła nia i ce le, któ re chcie li by śmy osią gnąć w cią -
gu tych naj bliż szych czte rech lat. Po pierw sze więc, współ pra -
ca z go spo dar ką mu si mieć cha rak ter in no wa cyj ny, któ ry pro -
wa dzi do wy na laz ków waż nych dla biz ne su, ale i dla spo łe -
czeń stwa. A wy na laz ki bę dą po wsta wać tyl ko wte dy, kie dy
bę dzie my mie li wy so ki po ziom na uko wy. I w tym miej scu
wra ca my do po cząt ku, czy li sta tu su uczel ni ba daw czej. W na -
szych dzia ła niach więc wy zna czy li śmy kil ka kie run ków. Je den
z nich do ty czy stwo rze nia na ukow com wa run ków do two -
rze nia wy na laz ków, któ re na stęp nie bę dą ko mer cja li zo wa ne
z udzia łem ich twór ców. Tym sa mym na uko wiec -wy na laz ca
bę dzie uczest ni czył w pro ce sie ko mer cja li za cji od po cząt ku
do koń ca, a więc i ro zu miał go, i czer pał z nie go ko rzy ści. To
ozna cza stwo rze nie przej rzy stych pro ce dur, ale też moż li wość
po wo ły wa nia spół ek spin -off, wła snych par ków tech no lo gicz -
nych. Ta kim miej scem, gdzie ma ją się ro dzić wy na laz ki, jest
prze cież Cen trum In no wa cyj nych Tech no lo gii i je go sześć wy -
so ko spe cja li stycz nych la bo ra to riów dzia ła ją cych w trzech ob -
sza rach wska za nych ja ko wio dą ce w pro jek cji IDUB: tech no -
lo gia żyw no ści, we te ry na ria i śro do wi sko. Czy w cią gu czte -
rech lat uda nam się zbu do wać pierw szą, wła sną spół kę, któ ra
bę dzie mia ła wła sny bu dy nek, nie wiem, ale ma rzy mi się, że -
by przy cho dzi li do mo je go biu ra za rów no mło dzi, jak i do -
świad cze ni pra cow ni cy na uko wi, by po wie dzieć: „pa ni pro fe -
sor, mam po mysł i wy da je mi się, że to mo gło by być przed mio -
tem ko mer cja li za cji, czy mo że cie mi w tym po móc?”. I wte dy
my bę dzie my an ga żo wać ca ły nasz apa rat po to, że by spraw -
dzić je go zdol ność ko mer cja li za cyj ną, i po móc w re ali za cji eta -
pów ścież ki ko mer cja li za cji.

••• To ozna cza po wsta nie no we go dzia łu? 
– Chce my zbu do wać na ba zie współ pra cy Dzia łu In no wa cji
Wdro żeń i Ko mer cja li za cji, Biu ra Trans fe ru Wie dzy i Ko -
ope ra cji, przy współ pra cy Aka de mic kie go In ku ba to ra Przed -
się bior czo ści, sil ny ze spół, któ ry opra cu je mo de le i ścież ki
ko mer cja li za cji wy na laz ków. Nie bę dzie my obec nie two rzyć
no we go dzia łu per se, choć nie wy klu czam, że w przy szło ści,

przy od po wied niej licz bie wy na laz ków, ko niecz nym bę dzie
wy od ręb nie nie od dziel nej jed nost ki do ob słu gi pro ce sów
zwią za nych z ko mer cja li za cją wy na laz ków na szych uczo -
nych. To jest je den z przy ję tych przez nas ce lów. Po wsta ją cy
wy na la zek bę dzie spraw dza ny pod ką tem ko mer cja li za cji,
na któ rą mu si my pa trzeć rów nież z per spek ty wy zy sku. Tak
dla wy na laz cy, jak i uczel ni. Dru gim kie run kiem przy ję tym
przez nas w pla nach dzia ła nia jest współ pra ca z go spo dar ką.
Tu taj nie od kry wa my Ame ry ki, współ pra cu je my z wie lo ma
pod mio ta mi, ale bra ku je nam sil nych part ne rów i du żych
z ni mi pro jek tów. To na pew no jest kwe stia ich iden ty fi ka cji,
ale też i na szej wia ry god no ści i znów – tę mo że my zbu do wać
tyl ko po przez do sko na łość na uko wą. Bar dzo waż nym kie -
run kiem w tym za kre sie jest współ pra ca z pod mio ta mi za -
gra nicz ny mi i za gra nicz ne pro jek ty. 

••• Jak zatem wygląda współpraca międzynarodowa
w obszarze gospodarki?
– Od grud nia 2019 ro ku je ste śmy part ne rem wspie ra ją cym
plat for mę pu blicz no -pry wat ną BBI JU w za kre sie bio go spo -
dar ki, czy li BioBased In du stry (BBI). W tym kon sor cjum je -
ste śmy je dy ną pol ską uczel nią i na ra zie in we stu je my – pła -
ci my skład kę w wy so ko ści 1000 eu ro rocz nie, ale je stem prze -
ko na na, że efek ty są tyl ko kwe stią cza su. Człon ko stwo w BIC
zwięk sza szan se UPWr na udział w part ner stwach obej mu -
ją cych sek to ry ryn ko we, wspie ra ją cych ra my współ cze snej
po li ty ki roz wo ju, wno sząc zna czą cy wkład w Eu ro pej ski Zie -
lo ny Ład. Udział w BIC umoż li wia UPWr kre owa nie po li ty -
ki ba daw czej bę dą cej przed mio tem za in te re so wa nia uczel ni,
re gio nu i kra ju m.in. po przez udział w kon sul ta cjach do ty czą -
cych Stra te gicz nej Agen dy In no wa cji i Ba dań do ro ku 2030
(SI RA203 0). Jest to do ku ment, któ ry okre śla stra te gicz ne kie -
run ki ba dań, w ra mach któ rych re ali zo wa ne bę dą pro jek ty
ini cja ty wy BBI JU w ko lej nej de ka dzie. Za pi sy SI RA2030
uwzględ nia ne są w Pro gra mach Ro bo czych (AWP) na ko lej -
ne la ta, a w kon se kwen cji w kon kur sach ogła sza nych przez
BBI JU, w któ rych pol skie jed nost ki, w tym UPWr, bę dą mo -
gły star to wać. Udział w kon sul ta cjach ma klu czo we zna cze -
nie dla ko lej nych kro ków, ja kie są po dej mo wa ne przez BBI
JU, stąd wkład człon ków BIC jest klu czo wy. War to do dać,
że BIC pu bli ku je ra por ty na te mat po ten cja łu państw -part ne -
rów w ob sza rze bio go spo dar ki – wer sja ro bo cza ra por tu tra -
fia do człon ków w ce lu kon sul ta cji. Dzię ki tej moż li wo ści
w ra por cie na te mat po ten cja łu go spo dar cze go Pol ski mo gli -
śmy za mie ścić in for ma cje do ty czą ce UPWr ja ko klu czo we -
go re gio nal ne go part ne ra na uko we go z sil ną sie cią kon tak -
tów prze my sło wych, or ga ni za cji po za rzą do wych, a tak że
spo łecz no ści lo kal nych. Te do bre re la cje wpi su ją się w za -
ło że nia De kla ra cji Spo łecz nej Od po wie dzial no ści Uczel ni,
któ rej UPWr jest sy gna ta riu szem. Na ho ry zon cie ma my kil -
ka pro jek tów w ob sza rze BBI JU, w któ re za an ga żo wa ni są
pro fe sor AN DRZEJ BIA ŁO WIEC i pro fe sor KRZYSZ TOF LEJ CUŚ.
Tu taj pro cen tu je nam bar dzo do bra współ pra ca z sa mo -
rzą dem wo je wódz twa, któ ry ma swo je przed sta wi ciel stwo
w Bruk se li. Na bie żą co więc wie my, ja kie są kie run ki szcze -
gól nie istot ne w bu dże cie, ja kie ini cja ty wy mo gą li czyć na
wspar cie. 
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••• Europejski Zielony Ład i nasz udział w konsorcjum BBI JU
to właściwie współpraca i działania międzynarodowe.
– W któ rych bar dzo waż nym ele men tem jest usie cio wie nie.
Na sza uczel nia ak tyw nie uczest ni czy w mię dzy na ro do wych
gieł dach współ pra cy, spo tka niach bu si ness to bu si ness (B2 B),
kon fe ren cjach in te re sa riu szy BBI JU, mię dzy na ro do wych
dniach in for ma cyj nych. Dzia ła nia te zna czą co wpły wa ją na

umac nia nie na szej po zy cji sil ne go part ne ra z po ten cja łem
w ob sza rze współ cze snych kie run ków roz wo jo wych UE. Ko -
rzy sta jąc z człon ko stwa wo je wódz twa dol no ślą skie go w sie ci
ERRIN (Eu ro pe an Re gions Re se arch and In no va tion Ne twork),
ma my moż li wość po zy ska nia naj now szych in for ma cji na te -
mat źró deł fi nan so wa nia, udzia łu w pra cach pro jek to wych
grup ro bo czych m.in. w ob sza rze bio go spo dar ki, zgła sza nia

GŁOS UCZELNI, październik 2020

Absolwentka wrocławskiej weterynarii. Od roku 1986 pracuje
w Zakładzie Immunologii i Prewencji Weterynaryjnej, obecnie
wchodzącym w skład Katedry Immunologii, Patofizjologii
i Prewencji Weterynaryjnej Wydziału Medycyny Weterynaryjnej.
Stopień doktora nauk weterynaryjnych uzyskała w 1992 r., 
dr. habilitowanego w dziedzinie nauk weterynaryjnych
w zakresie immunologii w 2003 r., profesora nauk
weterynaryjnych w 2012 r. Nagrodzona Nagrodą Ministra 
za pracę habilitacyjną. W roku 2003 podjęła pracę w Instytucie
Immunologii i Terapii Doświadczalnej PAN we Wrocławiu, gdzie
pełni funkcję kierownika Laboratorium Immunologii Rozrodu. 

Główne zainteresowania naukowe obejmują procesy
immunologiczne towarzyszące ciąży i procesom rozrodu. 
Autorka ponad 140 publikacji naukowych, w tym 46 prac
oryginalnych, promotor 9 zakończonych prac doktorskich,
kierownik 10 projektów badawczych finansowanych 
ze źródeł zewnętrznych (tj. poza uczelnią lub instytutem), 

w tym 1 międzynarodowy niewspółfinansowany w ramach akcji
COSTFA0702 oraz 1 w ramach Programu Operacyjnego
Innowacyjna Gospodarka.

W roku 2009 członkini zespołu roboczego powołanego 
przez MNiSW, opracowującego opis efektów kształcenia
studentów w obszarze nauk rolniczych, leśnych
i weterynaryjnych. Obecnie członek Rady Naukowej Instytutu
Immunologii i Terapii Doświadczalnej PAN im. Ludwika
Hirszfelda we Wrocławiu, Instytutu Rozrodu Zwierząt 
i Badań Żywności PAN w Olsztynie, Instytutu Fizjologii
Zwierząt i Żywienia Zwierząt im. Kilanowskiego
w kadencji 2018–2022. Członek Komitetu Nauk
Weterynaryjnych i Biologii Rozrodu PAN. W 2020 roku 
została powołana w skład Komitetu Polityki Naukowej.
W kadencji 2016–2020 prorektor UPWr ds. innowacji
i współpracy z gospodarką, objęła tę funkcję również
w kadencji 2020–2024.

Profesor ANNA CHEŁMOŃSKA-SOYTA
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kon cep cji pro jek to wych, a tak że pre zen to wa nia do brych
prak tyk re gio nal nych m.in pod czas warsz ta tów zo rien to wa -
nych na apli ka cję w kon kur sach Gre en De al pn. Farm to Fork
Stra te gy and the Ho ri zon 2020 Gre en De al call „Fo ste ring
sys te mic in no va tion for smart and su sta ina ble fo od sys tems”,
do star cza jąc przy kła dów re gio nal nych in no wa cyj nych ini -
cja tyw w za kre sie ży wie nia na rzecz zrów no wa żo nej i zdro -
wej die ty, za so bo osz częd nych sys te mów żyw no ścio wych oraz
zrów no wa żo ne go wy ko rzy sta nia su row ców na tu ral nych
i tech no lo gii sprzy ja ją cych ochro nie śro do wi ska oraz od na -
wial nych źró deł ener gii. W pio nie rów nież re ali zo wa ny jest
pro jekt „Grow Gre en” Ho ry zon tu 2020, w kon sor cjum z Urzę -
dem Mia sta Wro cław i in ny mi kon sor cjan ta mi z Eu ro py, któ -
re go głów nym ce lem jest po pra wa ja ko ści ży cia miesz kań ców
Wro cła wia po przez ogra ni cze nie za nie czysz czeń po wie trza. 

••• Czy współ pra ca go spo dar cza obej mu je też dzia ła nia
trans gra nicz ne?
– Tak, bar dzo nam za le ży na roz wi nię ciu kon tak tów i współ -
pra cy z Sak so nią. Tu taj rów nież pro cen tu je do bra re la cja z sa -
mo rzą dem wo je wódz twa, któ ry obec nie re ali zu je już dru gi
pro jekt pro gra mu In ter reg w za kre sie roz wo ju i zwięk sza nia
in no wa cyj no ści w re gio nie trans gra nicz nym Pol ska–Sak so nia
TRAILS+. W naj bliż szym cza sie pla nu je my włą czyć się w dzia -
ła nia pro jek to we m.in. po przez uczest nic two w Mo bil nych La -
bo ra to riach In no wa cyj no ści i Usług, a tak że na wią zać kon takt
z no wo otwie ra nym Re gio nal nym Biu rem Wo je wódz twa Dol -
no ślą skie go w Dreź nie. Wie lo let nia współ pra ca UPWr z TU
Dres den roz wi ja się obec nie w kie run ku ce lów stra te gicz nych
wo je wódz twa zgod nych z za ło że nia mi „Stra te gii Ener ge tycz -
nej Dol ne go Ślą ska – kie run ka mi wspar cia sek to ra ener ge tycz -
ne go”. Ma my też pod pi sa ną umo wę z DBU – Nie miec ką Fun -
da cją Fe de ral ną Śro do wi ska. Je ste śmy w niej part ne rem me ry -
to rycz nym w pro jek cie w ca ło ści fi nan so wa nym przez stro nę
nie miec ką. Od po wia da my w nim za ochro nę dzie dzic twa hi -
sto rycz no -przy rod ni cze go wo kół zam ku Książ. Ten pro jekt to
efek t za an ga żo wa nia dr JUSTYNY JA WO REK, ale też waż ny dla
nas kie ru nek ak tyw no ści. Sak so nia jest po dru giej stro nie gra -
ni cy, do Dre zna ma my kil ka go dzin sa mo cho dem, tam tej sze
uczel nie ma ją świet ny po ziom, więc to jest kie ru nek dla nas
na tu ral ny. Czy po ja wią się ko lej ne, zo ba czy my. 

••• Jak w Pa ni pio nie bę dzie umo co wa na
Zie lo na Do li na?
– To trze ci ob szar na szej ak tyw no ści, wprost wpi sa ny w stra -
te gię, łą czą cy na ukę z biz ne sem i go spo dar ką. Peł no moc ni -
kiem pro gra mu „Dol ny Śląsk. Zie lo na Do li na Żyw no ści i Zdro -
wia”zo stał ustę pu ją cy rek tor, pro fe sor TA DE USZ TRZISZ KA. Je -
den z pro gra mów POWER 3.5 re ali zo wa ny na UPWr, któ re go
jest kie row ni kiem, jest de dy ko wa ny wspar ciu uczel ni w pro -
mo wa niu i do sko na le niu pro ce sów trans fe ru wie dzy i edu ka -
cji w kon tek ście głów nych ce lów pro gra mu „Dol ny Śląsk. Zie -
lo na Do li na Żyw no ści i Zdro wia”. W ra mach te go pro jek tu
przy za an ga żo wa niu pra cow ni ków pio nu, któ ry pro wa dzę,
i pio nu pro rek to ra ds. stu denc kich re ali zu je my za da nia m.in.
do ty czą ce wspar cia ob słu gi CIT w je go ko mer cyj nych dzia -

ła niach oraz za da nia zwią za nie z edu ka cją przed się bior czo -
ści stu den tów za rów no na pierw szym, jak i na dru gim po -
zio mie kształ ce nia. Na te wszyst kie wy mie nio ne prze ze mnie
ob sza ry na szej ak tyw no ści na kła da ją się dzia ła nia Dzia łu
In no wa cji, Wdro żeń i Ko mer cja li za cji, Biu ra ds. Roz wo ju
Przed się bior czo ści i Biu ra Ko ope ra cji i Trans fe ru Wie dzy
przy wspar ciu Biu ra Rzecz ni ka Pa ten to we go. Za ło ży li śmy
czte ry stru mie nie dzia łań: pro jek ty kra jo we, pro jek ty mię -
dzy na ro do we, ko mer cja li za cja i dzia ła nia edu ka cyj ne, w tym
pro jekt „Dok to rat Wdro że nio wy”, edu ka cja po wią za na ze
spo łecz ną od po wie dzial no ścią uczel ni oraz dzia ła nia Biu ra
Ka rier. Przy po mnę, że pod pi sa li śmy w tej spra wie de kla ra cję
i trak tu je my ją na praw dę po waż nie. Pod mo im nad zo rem są
też spół ki, któ rych wła ści cie lem jest UPWr. W tej chwi li to
Dol no ślą ska Zie lo na Do li na sp. z. o.o., Uni no va SA i spół ka
ty pu spin -off U+GEO po wo ła na przez człon ków ze spo łu geo -
de tów. Te spół ki ma ją wspie rać pro ce sy ko mer cja li za cji i trans -
fe ru wie dzy. 

••• Reaktywowano też Akademicki Inkubator
Przedsiębiorczości. 
– I ma on wspie rać mło de ta len ty, bo jest dla tych, któ rzy
szu ka ją wspar cia w roz mo wach z biz ne sem, chcą two rzyć
start -upy. Na tej ba zie stwo rzy li śmy też pro gram „Ma gi strant
Wdro że nio wy”. To ofer ta wprost skie ro wa na do ma gi stran -
tów, któ rzy w ra mach swo jej pra cy ma gi ster skiej bę dą chcieli
re ali zo wać pro jekt, w wy ni ku któ re go po wsta nie wy na la zek
o po ten cjal nej zdol no ści ko mer cyj nej.

••• Czy te wszystkie plany w najbliższej perspektywie
oznaczają też zmiany struktury organizacyjnej, łączenie
biur?
– Przede wszyst kim chce my upo rząd ko wać dzia ła nia uczel -
ni w za kre sie, któ ry za ry so wa łam, co si łą rze czy mo że po cią -
gnąć za so bą zmia ny. Ale chcę pod kre ślić, że chce my jak naj -
le piej wy ko rzy stać po ten cjał ad mi ni stra cyj ny, któ ry ma my.
Wszyst kie zmia ny or ga ni za cyj ne ma ją słu żyć uspraw nie niu
pra cy, a do te go po trzeb ni są świet ni spe cja li ści. Każ dy z ce -
lów, któ re są wy zna czo ne, mo że my re ali zo wać w na szym
wła snym gro nie. Nie ma po trze by szu ka nia lu dzi na ryn ku,
trze ba tyl ko opra co wać we wnętrz ne ścież ki awan sów, wy łu -
ski wa nia tych naj lep szych w kon kret nych ob sza rach i za da -
niach. W ra zie ko niecz no ści wspar cia ze wnętrz ne go przy ko -
mer cja li za cji ma my part ne ra, spół kę Launch pad, z któ rą
umo wę pod pi sa li śmy do kład nie w tym ce lu. 

••• W poprzedniej kadencji zaangażowała się Pani 
również w działania na rzecz opracowania strategii
antydyskryminacyjnej. 
– Tak, choć to nie jest ob szar dzia ła nia wpi sa ny w za kres
dzia łań pro rek to ra ds. in no wa cji i współ pra cy z go spo dar ką.
Wspie ram dzia ła nia po dej mo wa ne przez Rek tor ską Ko mi -
sję ds. prze ciw dzia ła nia dys kry mi na cji. I mo gę po wie dzieć,
że są już przy go to wa ne do ku men ty do ty czą ce wpro wa dze -
nia stan dar du an ty dy skry mi na cyj ne go na Uni wer sy te cie
Przy rod ni czym we Wro cła wiu, i bar dzo się z te go cie szę. •
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BY UNIWERSYTET
BYŁ NOWOCZESNY

Wiem, jaki mam mandat. 
To bardzo duże zobowiązanie 
– dostać rekomendację od studentów

i odpowiadać przed rektorem 
i przed nimi

••• Co bę dzie naj waż niej sze w tej ka den cji pro rek to ra 
ds. stu denc kich i edu ka cji?
– Naj waż niej sza idea, któ rą bę dę się kie ro wać w mo jej 4-let -
niej ka den cji, wy ni ka z na zwy mo je go sta no wi ska, czy li stu -
den ci oraz ich pro ces edu ka cji. Je stem je dy nym pro rek to rem
w ka den cji, któ ry zgod nie z no wą usta wą o szkol nic twie wyż -
szym mu siał zo stać za pro po no wa ny i za apro bo wa ny przez
mło dzież. To ol brzy mi pa kiet za ufa nia, któ ry z jed nej stro ny
jest dla mnie wy róż nie niem, z dru giej – ol brzy mią od po wie -
dzial no ścią. W ob rę bie edu ka cji chcę, aby na si stu den ci by li
jak naj le piej przy go to wa ni do pod ję cia ofert na ryn ku pra cy,
ale rów nież an ga żo wa li się w ba da nia na uko we nie tyl ko o wy -
mia rze kra jo wym, ale rów nież mię dzy na ro do wym. Wszel kie
idee i po stu la ty, któ re bę dą po moc ne w re ali zo wa niu po wyż -
szych, bę dę wspie rał, tyl ko ty le i aż ty le.

••• Ma Pan roz pi sa ny plan na ca łe czte ry la ta rok po ro ku?
– Od lat sta ram się wy ko rzy sty wać w dzia łal no ści na uko wej,
dy dak tycz nej, a zwłasz cza or ga ni za cyj nej na rzę dzia spraw -
ne go za rzą dza nia. Stra te gia po win na być opra co wa na i kon -

se kwent nie re ali zo wa na od kon tek stu ope ra cyj ne go, przez
tak tycz ny aż do osią ga nia ce lów stra te gicz nych, szcze gól nie
moc no wi dzę ta ką po trze bę w dzia ła niach ze spo ło wych. Rek -
tor prof. Bo sy przed sta wił w kam pa nii wy bor czej głów ne kie -
run ki roz wo ju dzia łal no ści na szej uczel ni w naj bliż szych
czte rech la tach, a ja za mie rzam je zre ali zo wać.

••• Ja kie to kie run ki?
– Je śli ma my być no wo cze śni, kon ku ren cyj ni, mu si my się do -
sko na lić. Na pew nym eta pie po wsta wa ły nie du że jed nost ki
de dy ko wa ne szcze gól nym kom pe ten cjom. Wy da je się, że te -
raz, po mni ocze ki wań, błę dów i osią gnięć, po win ni śmy mo -
dy fi ko wać sys tem. Jed nym z istot niej szych bę dą dzia ła nia ma -
ją ce na ce lu fu zje, dzię ki któ rym po wsta ną Cen trum Spraw
Stu denc kich i Cen trum Za so bów. Spra wy stu denc kie, pro ces
kształ ce nia to mo je ob sza ry dzia ła nia, któ re wy ma ga ją cią -
głe go do sko na le nia, stąd po mysł na po łą cze nie DSS (Dział
Spraw Stu denc kich) i DOS (Dział Or ga ni za cji Stu diów) w CSS
(Cen trum Spraw Stu denc kich). W ob sza rze kształ ce nia i wspo -
ma ga nia pro ce sów je stem zwo len ni kiem du żych ze spo łów

Prorektor ds. studenckich i edukacji prof. DAMIAN KNECHT o tym, na co mogą liczyć studenci,
jak widzi rolę samorządu, procesy kształcenia i ankietyzacji.
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z li de ra mi. Na sze na dzie je i ocze ki wa nia kon fron tu je my z ocze -
ki wa nia mi stu den tów, chce my w jed nym miej scu, w jed nym
ze spo le, mieć kom pe tent ną ob słu gę stu diów i stu den tów. To
pierw sze wy zwa nie już re ali zu je my. Struk tu ra jest go to wa,
kom pe ten cje do pre cy zo wa ne, cze ka my na stu den tów. Dru -
gim stra te gicz nym wy zwa niem jest po wo ła nie struk tu ry pod
ro bo czą jesz cze na zwą Cen trum Za so bów Dy dak tycz nych.
Usta wa 2.0 wy raź nie pre cy zu je, że uczel nia po win na mieć sys -
tem in for ma tycz no -bi blio tecz ny. Ma my bi blio te kę, któ ra dys -
po nu je ba zą wie dzy i tą wie dzą za rzą dza dla po trzeb na uki.
Ta kiej jed no rod nej jed nost ki bra ku je nam po stro nie dy dak -
tycz nej. Na uczel ni dzia ła ją Cen trum Kształ ce nia na Od le -
głość, Cen trum Kształ ce nia Usta wicz ne go, Wy daw nic two
i Cen trum Di gi ta li za cji. Mo że po ra na fu zję, w je den pod miot
ze spraw niej szym za rzą dza niem i ja śniej okre ślo nymi kom -
pe ten cja mi. Wresz cie trze cie wy zwa nie – to no wa struk tu ra
w ob rę bie wy dzia łów, a więc WZD, czy li Wio dą ce Ze spo ły
Dy dak tycz ne. Kon cep cja opie ra się na tym, aby je den z pro -
dzie ka nów swo ją ka rie rę za wo do wą mógł oprzeć na do sko na -
le niu re ali za cji pro ce su dy dak tycz ne go. Chce my wy se lek cjo -
no wać oso by (li de rów WZD) za an ga żo wa ne wła śnie w tej sfe -
rze, do ce nić ich kom pe ten cje, plan dzia ła nia uwzględ nia ją cy
rów nież po zy ski wa nie środ ków ze wnętrz nych i za pro po no -
wać im sta no wi ska pro fe so rów dy dak tycz nych. Li der WZD
bę dzie za tem miał ła twość wdra ża nia dzia łań i roz wią zań,
któ re bę dą słu ży ły pod nie sie niu ja ko ści i efek tyw no ści pro ce -
su dy dak tycz ne go na wy dzia łach, co, mam na dzie ję, prze ło ży
się na jesz cze więk szą atrak cyj ność na szych stu den tów na zmie -
nia ją cym się ryn ku pra cy. 

••• Któ re z pla no wanych za dań bę dą naj trud niej sze?
– Wy mie nio ne prze ze mnie ele men ty tria dy no wych pod mio -
tów CSS, CZ oraz WZD to dość ja sno okre ślo ne kie run ki dzia -
ła nia, za li czam je do oto cze nia sta bil ne go. Trud no re al nie na
po cząt ku dro gi okre ślać ska lę rze czy wi stych trud no ści, wszyst -
kie są du żym wy zwa niem, ale w oto cze niu dy na micz nym ma -
my kil ka czyn ni ków przy ja znych, jak stu den ci, al bo nie mi le
wi dzia nych, jak ko ro na wi rus. Na dzień dzi siej szy nie zna my
od po wie dzi na py ta nia zwią za ne z tem pem i kie run kiem roz -
wo ju pan de mii, od jej prze bie gu bę dzie za le żeć or ga ni za cja
i prze bieg naj bliż sze go ro ku aka de mic kie go. Or ga ni za cja jest
pra wie go to wa, sta tus zdro wot ny stu den tów i na uczy cie li za -
bez pie cza my, ale jak bę dzie wy glą da ła rze czy wi stość za mie -
siąc, dwa... Nie wie my, oby by ło bez piecz nie.

••• Ma Pan wy jąt ko wy man dat do spra wo wa nia funk cji.
– Mo ja kan dy da tu ra to po czę ści efekt mo jej pra cy na uko wej
i or ga ni za cyj nej, ale przed wszyst kim man dat z ocze ki wa nia -
mi i na dzie ja mi stu den tów UPWr. Dla te go współ pra ca z sa -

mo rzą dem uczel nia nym stu den tów, in ny mi or ga ni za cja mi
jest mo im obo wiąz kiem. Stu den ci to twór cy i two rzy wo. Ci
od de le go wa ni do sa mo rzą dów wy dzia ło wych i uczel nia ne go
bę dą mo imi współ pra cow ni ka mi. Ale nie chciał bym, że by
za brzmia ło to tak, że nikt spo za sa mo rzą du nie mo że się do
mnie zwró cić. Ja je stem dla wszyst kich stu den tów UPWr
i chciał bym, że by za wsze o tym pa mię ta no. Ce le stra te gicz ne
w pio nie chciał bym we ry fi ko wać z mo im cia łem do rad czym,
czy li sa mo rzą dem. Współ pra ca mu si być i bę dzie re gu lar na,
po przez obec ność je go przed sta wi cie li w ko le giach, któ re
bę dą sta łym ele men tem pro ce dur re ali zo wa nych w pio nie
spraw stu denc kich i edu ka cji. Ocze ki wa nia stu den tów mu szą
wkom po no wać się w mo ją wi zję i dzia ła nia Cen trum Spraw
Stu denc kich. 

••• Cze go więc wy ma ga ją od Pa na stu den ci?
– Ocze ku ją otwar to ści na zmia ny i no wo ści, wspar cia w sa -
mo roz wo ju, dba nia o wa run ki so cjal no -by to we, ale co naj -
waż niej sze, trak to wa nia ich po trzeb i su ge stii po part ner sku,
czy li, jak to okre śla ją „mam brać pod uwa gę ich opi nie i wy -
cią gać wnio ski”. Ja w ta ki spo sób ro zu miem współ pra cę z dru -
gim czło wie kiem, za rów no pra cow ni kiem, jak i stu den tem,
po przez wza jem ny sza cu nek do sie bie, zro zu mie nie sy tu acji,
wa gę ar gu men tów i przede wszyst kim trans pa rent ność re la -
cji. Zresz tą przez wie le lat by łem dy rek to rem in sty tu tu i pod -
kre śla nie zna cze nia te go sło wa (trans pa rent ność) moi pod -
wład ni po wta rza ją już ja ko aneg do tę. Uwa żam, że moż na po -
ro zu mieć się na wszyst kich płasz czy znach, ale tyl ko w spo sób
szcze ry i otwar ty, szcze gól nie w sy tu acjach trud nych, nie wy -
god nych, któ re przy no si co dzien ność. Nie zmier nie ra du je
mnie ar ty ku ło wa na przez przed sta wi cie li sa mo rzą du po trze -
ba roz wo ju mło dych lu dzi po za stu dio wa niem, na by wa nie
no wych upraw nień i kom pe ten cji. Świad czy to o tym, że ma -
my stu den tów am bit nych, chłon nych wie dzy, a ja mam za -
miar ich sty mu lo wać i po ma gać w roz wo ju. Ze szcze gól ną
ra do ścią wi dzę ko lej ne do wo dy ak tyw no ści Stu denc kich Kół
Na uko wych, któ re za mie rzam jesz cze bar dziej do ce nić. 

••• Czy no wa ka den cja to od cię cie od po przed niej?
– Nie, w bar dzo wie lu spra wach to roz wi ja nie kon cep cji 
pro rek to ra prof. So wiń skie go i wcze śniej wy pra co wa nych 
po my słów. W po przed nich la tach współ pra co wa li śmy na 
po zio mie Rek tor skiej Ko mi sji ds. za pew nie nia ja ko ści kształ -
ce nia, któ rej by łem prze wod ni czą cym. Na sza współ pra ca 
za owo co wa ła po pra wą ja ko ści kształ ce nia, mię dzy in ny mi
zmia ną ca łe go sys te mu ja ko ści kształ ce nia na uczel ni, ale
rów nie waż nym osią gnię ciem by ło zwięk sze nie udzia łu stu -
den tów w pro ce sie an kie ty za cji, a więc oce ny owej ja ko ści.
Obec nie, w pro ce sie ewa lu acji pro ce su kształ ce nia, głos na -
szych stu den tów kształ tu je się na po zio mie 20–40%, to wy -
ni ki nie osią gal ne dla wie lu uczel ni. Oczy wi ście w tej sfe rze
jest jesz cze wie le pra cy, szcze gól nie w przy pad ku obaw stu -
den tów do ty czą cych ano ni mo wo ści, obiek ty wi zmu oce ny
i bez pie czeń stwa for mu ły. In cy den tal nie by ły zgła sza ne za -
strze że nia co do ich prze strze ga nia, ale wła śnie dla te go bę dę
da lej pra co wał nad tym, by dojść do jak naj więk sze go kom -
for tu oce ny po stro nie stu den tów. Mam na dzie ję, że no wa
Ko mi sja ds. za pew nie nia ja ko ści kształ ce nia na po zio mie

Ja jestem dla wszystkich studentów
UPWr i chciałbym, żeby zawsze
o tym pamiętano.
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uczel ni bę dzie kon ty nu owa ła na szą pra cę, a ja bę dę jej nie tyl -
ko ki bi co wał, ale i wspie rał do sko na le nie sys te mu. 

••• Wspo mniał Pan o ak tyw no ści SKN-ów. 
– Tak, chciał bym jesz cze moc niej wspo ma gać ak tyw no ści
na uko we stu den tów. W ze szłym ro ku z ini cja ty wy wte dy
jesz cze pro rek to ra na uki prof. JA RO SŁA WA BO SE GO prze -
wod ni czy łem ko mi sji kon kur so wej na pro jek ty ba daw cze
zgło szo ne wła śnie przez SKN-y. Chciał bym, aby ta idea by ła
kon ty nu owa na. 

••• Dla cze go?
– Bo po ka zu je i wspie ra za an ga żo wa nie stu den tów w roz wój
na uki. Dla te go też chciał bym w przy szło ści bar dziej po ma gać
opie ku nom na uko wym, bo to wła śnie oni wska zu ją dro gę
na uko wą i uczą za rów no pro jek to wać ba da nia, jak i bu do -
wać ze spo ły ba daw cze współ pra cu ją ce ze so bą. 

••• Lockdown pokazał, że rzeczywistość wirtualna 
na wielu poziomach oraz wielu obszarach 

to nasza codzienność. Jak patrzy na to prorektor 
ds. studenckich?
– Ja ko uczel nia dą ży my do wpro wa dze nia i udo sko na la nia
roz wią zań uła twia ją cych stu den tom co dzien ne funk cjo no wa -
nie na UPWr. Mam tu taj na my śli EOD, TETA, a zwłasz cza
USOS. Sta ra my się wy cho dzić na prze ciw ocze ki wa niom stu -
den tów i wpro wa dzać no we pro gra my kom pu te ro we, nie -
zwią za ne bez po śred nio z sa mym pro ce sem kształ ce nia. Mam
na my śli pro gram mLegitymacja, któ ry po zwo li stu den tom
na uzy ska nie przy słu gu ją cej im zniż ki stu denc kiej bez po sia -
da nia do ku men tu przy so bie, co bę dzie spo rym udo god nie -
niem. In ne roz wią za nia są na eta pie pro jek to wym, ale w przy -
szłym ro ku, mam na dzie ję, doj dą no we pro po zy cje. 

••• Ja ka jest Pa na de wi za na no wym sta no wi sku?
– Prze pra szam, ale mo ja wła sna de wi za, któ ra przy cho dzi mi
do gło wy, to zno wu trans pa rent ność (śmiech). A bar dziej po -
waż nie, de wi za mu si być zwią za na z uczel nią, wszy scy pra cu -
je my na jej ak tu al ny wi ze ru nek, za tem: BU DUJ MY PRZY JA ZNY
I NO WO CZE SNY UNI WER SY TET, RAZEM. •

Urodził się w 1963 r. w Legnicy. Po studiach
na Wydziale Zootechnicznym Akademii Rolniczej 
został asystentem w Katedrze Hodowli Trzody
Chlewnej. Stopień doktora nauk rolniczych otrzymał
w 1993 r. na podstawie pracy pt. „Wpływ niektórych
czynników środowiskowych i genotypu na wyniki
odchowu prosiąt”. Stopień doktora habilitowanego
uzyskał w 2005 r., przedkładając rozprawę pt. „Rynek
i grupy producentów trzody chlewnej w Polsce”. 
Tytuł profesora belwederskiego otrzymał w roku 2014.
Od roku 2013 kieruje Zakładem Hodowli Trzody
Chlewnej w Instytucie Hodowli Zwierząt, którego
dyrektorem jest od 2017 r. Kierował 64 pracami
magisterskimi, wypromował 4 doktorów nauk
rolniczych. Współautor 5 podręczników akademickich.
Od 2012 roku był przewodniczącym Wydziałowej
Komisji ds. Dydaktyki i Zapewnienia Jakości
Kształcenia, a od 2016 – przewodniczącym Rektorskiej
Komisji ds. Zapewnienia Jakości Kształcenia.
Wykonawca kilku projektów badawczych
finansowanych przez KBN. Jego dorobek publikacyjny
to 498 prac, w tym m.in. 184 oryginalnych prac
naukowych, 4 monografie i 3 rozdziały w monografiach.
Specjalizuje się w doskonaleniu metod chowu
i hodowli trzody chlewnej, opłacalności oraz procesach
integracji w rolnictwie, agrobiznesie i zarządzaniu
w produkcji zwierzęcej.

Profesor DAMIAN KNECHT
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CIT, KLINIKA
I KONSOLIDACJA

ADMINISTRACJI 

Chcemy usprawnić działanie 

••• Pa nie rek to rze, za cznij my od in we sty cji. 
– Przede wszyst kim cze ka nas za koń cze nie bar dzo du że go
i kosz tow ne go przed się wzię cia, ja kim jest Cen trum In no wa -
cyj nych Tech no lo gii, skła da ją ce się tak na praw dę z sze ściu
czę ści w róż nych lo ka li za cjach. Roz po czę li śmy je w po przed -
niej ka den cji ze wspar ciem z Re gio nal ne go Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go, więc fun du szy unij nych, za któ rych prze zna cze nie
od po wia da sa mo rząd wo je wódz twa. Już ma my ukoń czo ne
Cen trum Dia gno sty ki Cho rób Ro ślin oraz Ośro dek Za awan -
so wa nych Tech no lo gii Pro duk cji Ogrod ni czej, ale oczy wi -
ście przed na mi za mknię cie i roz li cze nie ko lej nych czte rech
jed no stek CIT-u. Po waż ną in we sty cją bę dzie też bu do wa kli -
ni ki du żych i ma łych zwie rząt, któ ra jest nie zbęd na dla pra -
cy na uko wej i dy dak ty ki na we te ry na rii. W pla nach jest też
bu do wa zaplecza dla Cen trum Za so bów, któ re zo sta nie po -
wo ła ne z trzech do tych czas od ręb nych jed no stek. In we sty -
cje w, na zwij my to, ba zę na uko wą bę dą szły w pa rze z in we -
sty cja mi czy sto in fra struk tu ral ny mi, bo do ta kich za li czam
ter mo mo der ni za cję ko lej nych obiek tów na uczel ni. Tu taj, po -
dob nie jak w przy pad ku kli ni ki czy cen trum, bę dzie my sta rać
się o do fi nan so wa nie ze wnętrz ne. 

••• Czy w planie inwestycyjnym uwzględnione są też
remonty?
– Uczel nia za wsze mia ła plan re mon tów, któ ry był w ge stii
ko mi sji rek tor skiej ds. in we sty cji, re mon tów i go spo dar ki lo -
ka la mi. Sys tem dzia łał tak, że kie row ni cy jed no stek zgła sza li
po trze by re mon to we, te po trze by ana li zo wa no i wpi sy wa no

do ogól no uczel nia ne go pla nu. Ta ki plan chce my rów nież re -
ali zo wać, a prio ry te to we bę dą pra ce wy ni ka ją ce z za gro żeń
BHP i po ża ro we go. Ścież ka fi nan so wa nia re mon tów też bę -
dzie waż na i po zwo li nam zre ali zo wać ich jak naj wię cej. In -
we sty cje, o któ rych mó wi łem, są zwią za ne z no wym roz da -
niem fun du szy unij nych w ra mach RPO (Re gio nal ne go Pro -
gra mu Ope ra cyj ne go). Ale są też in we sty cje re ali zo wa ne ze
środ ków mi ni ste rial nych, jak choć by re mon ty na szych aka -
de mi ków. W ostat nim cza sie uzy ska li śmy zgo dę na do fi nan -
so wa nie re mon tu aka de mi ka Ar ka, a z wła snych środ ków re -
mon tu je my m.in. La bi rynt. Tu taj aku rat róż ni ca mię dzy re -
mon tem a in we sty cją jest bar dzo sub tel na, ale jed no jest
pew ne, no we wa run ki miesz ka nio we na szych stu den tów by -
ły za wsze jed nym z waż nych ce lów każ dej ko lej nej eki py za -
rzą dza ją cej uczel nią. I dla nas też są waż ne.

••• Odpowiada Pan za organizację uczelni. Rektor 
prof. Bosy opowiada się za konsolidacją. Czy na te najbliższe
cztery lata jest już przygotowana nowa struktura? 
– To jest pew na fi lo zo fia: nie roz drab niać się i pró bo wać łą -
czyć ist nie ją ce dzia ły w więk sze jed nost ki po to, aby uspraw -
nić ich dzia ła nie. Przy świe ca nam stra te gicz ny cel, by spró bo -
wać w po szcze gól nych pio nach rek to ra łą czyć pew ne jed nost -
ki. Ta kie dzia ła nia by ły już pod ję te w po przed niej ka den cji,
cze go naj lep szym przy kła dem jest sta cja ba daw czo -dy dak tycz -
na w Swoj czy cach. Wie le ist nie ją cych tam by tów wza jem nie
się prze ni ka ło, za po szcze gól ne jed nost ki by ły od po wie dzial -
ne róż ne oso by, ale osta tecz nie od 1 stycz nia te go ro ku ma my

Prorektor ds. organizacji i rozwoju uczelni prof. ADAM SZEWCZUK o planach na nadchodzące
cztery lata, o systemie oceny pracowników niebędących nauczycielami akademickimi i inwestycjach.
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tam przej rzy stą struk tu rę, a więc jed ną sta cję, skupiającą
wszyst kie jed nost ki, któ re dzia ła ły na tym te re nie. Oka zu je się,
że da ło się je sca lić. Po dob na jest stra te gia dzia ła nia w sto sun -
ku do ad mi ni stra cji. Oczy wi ście moż na po wie dzieć, że sta cja
na Swoj czy cach ma do speł nie nia funk cję dy dak tycz ną, ba -
daw czą, też pro duk cyj ną, a jed nost ki ad mi ni stra cyj ne ma ją in -
ne ce le, ale łą cząc pew ne ob sza ry, chce my uspraw nić ich dzia -
ła nie. To jest za da nie na naj bliż sze czte ry la ta.

••• To etap dys ku sji czy już kon kret ne go pla nu?
– Przy te go ty pu stra te gii waż ny jest czas. Je śli wie my, ja kie
są pla ny do ty czą ce ad mi ni stra cji, a więc że ozna cza ją one
odej ście od roz drob nie nia jed no stek, to cza su du żo nie ma -
my. Nie mam wy zna czo ne go ter mi nu, ale chcie li by śmy to
zro bić na po cząt ku ka den cji, któ ra się wła śnie roz po czę ła,
po to by mieć czas na do sko na le nie te go sys te mu, na ko rek ty,
któ rych nie unik nie my. Jak mó wi rek tor prof. Bo sy, ten pro -
ces po wi nien być ewo lu cyj ny, a nie re wo lu cyj ny. Kon kre ty -
zu je się kil ka spraw, po my słów. Nasz sys tem za rzą dza nia jest
sys te mem rek tor skim, a więc rek to rzy ma ją cy w swo ich pio -
nach kon kret ne jed nost ki, mu szą się za sta no wić, jak tę stra -
te gię kon so li da cji zre ali zo wać, jak uspraw nić za rzą dza nie.
Wła śnie dla te go ca ły czas roz ma wia my, ne go cju je my, ana li -
zu je my. Wspo mnia łem sta cję na Swoj cu, ale prze cież wy zwa -
niem jest też umiej sco wie nie jed no stek wcho dzą cych w skład
CIT-u. Trud no je do brze umiej sco wić w obec nej struk tu rze
uczel ni, w któ rej zmie ni ła się funk cja wy dzia łów. Po wej ściu
w ży cie Usta wy 2.0 dzie kan od po wia da przede wszyst kim
za dy dak ty kę, ale prze cież dy dak ty ka prze ni ka się z ba da nia -
mi. Cza sa mi trud no roz dzie lić choć by apa ra tu rę, bo jest uży -
wa na na ce le ba daw cze, dy dak tycz ne, ale też i ko mer cyj ne.

Jak wi dać, przed na mi jest na praw dę wie le rze czy do zro bie -
nia, upo rząd ko wa nia, prze dys ku to wa nia.

••• Trwa też dyskusja nad systemem oceny pracowników
niebędących nauczycielami akademickimi.
– Sys tem uzgad nia my ze związ ka mi za wo do wy mi. Chce my,
aby by ła to oce na czte ro let nia, tak jak jest w przy pad ku na -
uczy cie li aka de mic kich. Do koń ca ro ku chce my za mknąć te -
mat w sen sie or ga ni za cyj no -praw nym. To waż na kwe stia
choć by ze wzglę du na awan se sta no wi sko we. Pra cow ni cy,
zgod nie z re gu la mi nem wy na gro dzeń, mo gą awan so wać. Ale
każ dy awans sta no wi sko wy bę dzie po prze dza ny oce ną, czy -
li, pra cow nik wy stę pu jąc o awans, de fac to bę dzie skła dał
wnio sek o oce nę. Pew ne jej kry te ria są w za łącz ni ku do re gu -
la mi nu, my jed nak chce my bar dziej roz bu do wać sys tem, za -
ra zem za cho wu jąc je go przej rzy stość. 

••• To zna czy?
– Za le ży nam na tym, by każ dy pra cow nik wie dział, ja ka jest
ścież ka awan so wa, znał kry te ria. Na ra zie by ły dwa spo tka nia
ko mi sji, uzna li śmy jed nak, że mu si my so bie na rzuć re żim
spo tkań ty go dnio wych, i mam na dzie ję, że szyb ko uda nam się
wy pra co wać ma te riał do dys ku sji. Oczy wi ście ile osób, ty le
kon cep cji prze pro wa dze nia ta kiej oce ny, a chce my, że by pro -
po zy cja ko mi sji by ła ak cep to wa na przez pra cow ni ków. Te -
mat jest trud ny, bo je że li cho dzi o oce nę na uczy cie li aka de -
mic kich, to jest ona na rzu co na przez usta wę Pra wo o szkol -
nic twie wyż szym. Oce na po zo sta łych pra cow ni ków po zo sta je
już we wnętrz ną spra wą uczel ni. My zde cy do wa li śmy i zgo -
dzi ły się z na mi związ ki za wo do we, że na Uni wer sy te cie Przy -
rod ni czym jest to po trzeb ne. •

Studia wyższe na Wydziale Rolniczym Akademii Rolniczej 
we Wrocławiu odbył w latach 1979–1984. Pracę w Katedrze
Ogrodnictwa rozpoczął w roku 1984. Tytuł naukowy profesora
nauk rolniczych uzyskał w roku 2012. Od roku 2006 kieruje
Zakładem Sadownictwa w Katedrze Ogrodnictwa.
W latach 2005–2008 pełnił funkcję prodziekana Wydziału
Rolniczego ds. kierunków: ekonomia, ogrodnictwo,
zarządzanie i marketing, a w latach 2008–2012 prodziekana
Wydziału Przyrodniczo-Technologicznego ds. kierunku
ogrodnictwo oraz rozwoju wydziału. W kadencji 2012–2016
pełnił funkcję dziekana Wydziału Przyrodniczo-
-Technologicznego. W kadencji 2016–2020 pełnił funkcje
prorektora ds. organizacji i rozwoju uczelni. Przewodniczący
kilku komisji rektorskich, w tym: komisji ds. opracowania
strategii uczelni do roku 2030, komisji ds. opracowania
projektu statutu dostosowanego do wymagań Ustawy 2.0.
Członek senatu w latach 2012–2020 roku.

Profesor ADAM SZEWCZUK

19



GŁOS UCZELNI, październik 2020

SZKLANKA JEST 
ZAWSZE PEŁNA.

NAWET JEŚLI TYLKO 
DO POŁOWY

Najważniejsi są ludzie.
Ich rozwój naukowy 

to rozwój uczelni

••• Co bę dzie naj waż niej sze w tej ka den cji pro rek to ra 
ds. na uki i współ pra cy z za gra ni cą?
– W tej ka den cji naj waż niej si dla mnie, ja ko pro rek to ra ds.
na uki i współ pra cy z za gra ni cą, bę dą lu dzie, zwłasz cza lu dzie
na uki. Pra gnę stwo rzyć jak naj lep sze wa run ki dla dal sze -
go roz wo ju lu dzi pra cu ją cych na na szym uni wer sy te cie, aby
umac nia li je go po zy cję na uko wą, nie gu biąc przy tym aka -
de mic kie go eto su i tra dy cji. Pra gnę, by roz wój ten od by wał
się przy współ udzia le wszyst kich pra cow ni ków, pro fe so rów,
dok to rów, dok to ran tów i stu den tów, oraz przy współ udzia -
le na szej ad mi ni stra cji. Pra gnę, by śmy by li jed ną wspól no tą
aka de mic ką, któ ra czu je, że ma re al ny wpływ na swo ją Al ma
Ma ter. Waż ne jest, aby wszy scy pa mię ta li i by li świa do mi, że
to ca ła wspól no ta aka de mic ka i każ dy z nas oso bi ście jest
w peł ni za nią od po wie dzial ny, kształ tu jąc na szą wspól ną
przy szłość.

••• Ma Pa ni roz pi sa ne ce le i pla ny na ca łe czte ry la ta rok
po ro ku?
– By cie pro rek to rem to przede wszyst kim bar dzo od po wie -
dzial na funk cja, a w przy pad ku na sze go uni wer sy te tu w naj -
bliż szych la tach to re ali za cja wi zji uni wer sy te tu ba daw cze go.
Od te go, w ja kim stop niu i w ja ki spo sób na sza uczel nia bę dzie
re ali zo wać dro gę wy ty czo ną w ewa lu owa nym już wnio sku
o Ini cja ty wę Do sko na ło ści – Uni wer sy tet Ba daw czy (IDUB),
za le żeć bę dzie nasz roz wój, funk cjo no wa nie UPWr w ob sza -
rze na uki pol skiej oraz mię dzy na ro do wej. Na stęp na ewa lu -
acja IDUB od bę dzie się za nie speł na 6 lat, a więc w okre sie
dłuż szym, niż bę dzie trwa ła mo ja ka den cja. Mo że się wy -
da wać, iż to plan od le gły, ale na le ży pa mię tać, że to już się
dzie je. Z tych naj bliż szych ce lów, któ rym na le ży się przyj rzeć
i po świę cić du żo uwa gi, to ewa lu acja jed no stek, któ ra nas
cze ka w 2022 ro ku, czy li za nie speł na 1,5 ro ku. Bę dzie od niej

Profesor ANETA WOJDYŁO, prorektor ds. nauki i współpracy z zagranicą, o sprawdzianie, jakim
będzie najbliższa ewaluacja, i dążeniu do naukowej doskonałości.
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bar dzo du żo za le ża ło w na stęp nej 4-let niej per spek ty wie.
Funk cjo nu je my w ra mach praw nych okre ślo nych usta wą
Pra wo o szkol nic twie wyż szym i na uce i mi mo że wskaź ni ki
bi blio me trycz ne nie po win ny być ab so lu ty zo wa ne, to jed nak
mu si my spro stać wy mo gom pa ra me try za cji i osią gnąć moż -
li wie jak naj lep sze w niej wy ni ki. Od te go za le ży przy szłość
UPWr.

My ślę, że jak każ dy pro rek tor ds. na uki pra gnę, aby śmy nie
tyl ko utrzy ma li do tych cza so wy sta tus w ob sza rze dys cy plin
wio dą cych, czy li we te ry na rii, bio lo gii, tech no lo gii żyw no ści
czy zoo tech ni ki i ry bac twa, ale przede wszyst kim, aby po -
zo sta łe na sze dys cy pli ny uzy ska ły jak naj wyż sze ka te go rie
w nad cho dzą cej oce nie. Wie rzę, że mo że my to osią gnąć
zgod nie z mak sy mą, że szklan ka za wsze jest peł na, na wet je -
śli tyl ko do po ło wy. Pro szę jed nak pa mię tać, że wy ni ki tej pa -
ra me try za cji nie za le żą ode mnie czy od prze wod ni czą cych
dys cy plin, ale za le żą od każ de go z nas, od każ de go pra cow -

ni ka na uko wo -dy dak tycz ne go na sze go uni wer sy te tu, nie za -
leż nie, czy jest dok to ran tem, dok to rem czy pro fe so rem. Aby -
śmy nie ustan nie by li w gro nie naj lep szych, wszy scy po win -
ni śmy dą żyć do do sko na ło ści. Nie za leż nie od te go, czy je den
zro bi to szyb ciej, a in ny wol niej; naj waż niej sze, że zro bi my to
ra zem – ja ko spo łecz ność. Pierw szym ta kim spraw dzia nem
w no wych re aliach na szej uni wer sy tec kiej eg zy sten cji bę dzie
naj bliż sza ewa lu acja.

••• Odpowiada Pani nie tylko za naukę, ale też
za współpracę międzynarodową. 
– I dla te go chcę, aby śmy stwo rzy li naj lep sze wa run ki dla dal -
sze go roz wo ju na szych pra cow ni ków, umoc ni li po zy cję na -
uko wą UPWr i wiel ki mi kro ka mi po dą ża li w stro nę na uki
mię dzy na ro do wej, wstę pu jąc do gro na uni wer sy te tów eu -
ro pej skich – sło wem, nie wol no nam usta wać w wy sił kach,
by sta wać się co raz lep szą uczel nią. Po win ni śmy pa mię tać

doktor nauk rolniczych w zakresie technologii żywności
i żywienia, absolwentka Akademii Rolniczej we Wrocławiu
i Studium Pedagogicznego oraz Podyplomowych Studiów
Marketing i Zarządzanie Politechniki Wrocławskiej. 
Od 2003 r. adiunkt Akademii Rolniczej we Wrocławiu 
(obecnie Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu),
w latach 2006–2009 asystent naukowy Uniwersytetu
Wrocławskiego. W 2011 r. uzyskała stopień doktora
habilitowanego, w 2016 r. nadano jej tytuł profesora nauk
rolniczych. Zawodowo od samego początku związana
z Wydziałem Biotechnologii i Nauk o Żywności. Kierownik
studiów podyplomowych Technologia winiarstwa oraz Wiedza
o Unii Europejskiej – Agrounia, członkini Rady NCN, Polskiego
Komitetu Nauk o Żywności i Żywieniu PAN, Polskiego
Towarzystwa Technologów Żywności oraz Klastra Produktu
Regionalnego w zakresie produkcji żywności ekologicznej.

Specjalizuje się w zagadnieniach z zakresu technologii
żywności związanych z opracowaniem produktów
żywnościowych o zaprogramowanych właściwościach
prozdrowotnych i analizie potencjału biologicznego
surowców roślinnych. Autorka licznych artykułów
w czasopismach naukowych oraz projektów naukowych
finansowanych przez MNiSW i NCN w zakresie surowców
roślinnych i wpływu technologii przetwarzania na ich jakość
i walory prozdrowotne, przez MRiRW w zakresie badań
nad jakością żywności ekologicznej i wprowadzeniem
innowacji do jej produkcji oraz NCBiR realizowanych 
we współpracy z czołowymi przedsiębiorstwami z sektora
owocowo-warzywnego.

Profesor ANETA WOJDYŁO
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o tym, że roz wój – nie ry wa li za cja, to nasz po stęp i do sko na -
łość; sta bi li za cja, ale nie sta gna cja. Suk ces, na wet ten naj -
mniej szy, po wi nien cie szyć na szą aka de mic ką spo łecz ność
po to, aby ra zem two rzyć przy ja zną i twór czą at mos fe rę na -
uki i pra cy. Dla te go nie za po mi nam rów nież o tak istot nej
dla jed no stek na uko wych in ter na cjo na li za cji, gdyż na le ży
dbać o roz wój współ pra cy mię dzy na ro do wej, wspie rać ini -
cja ty wy przy czy nia ją ce się do zwięk sze nia obec no ści na -
sze go uni wer sy te tu w gre miach nie tyl ko eu ro pej skich, ale
i świa to wych, tak aby UPWr był roz po zna wa ny na are nie
mię dzy na ro do wej. Uwa żam, że po ziom ba dań na uko wych
re ali zo wa nych w na szym uni wer sy te cie, jak rów nież wy po sa -
że nie la bo ra to riów i pra cow ni, da je nam moż li wość współ -
pra cy z naj lep szy mi. Pro mo wa nie mo bil no ści mię dzy na ro -
do wej, nie tyl ko mło dych adep tów na uki, przy czy ni się do
roz wo ju na sze go uni wer sy te tu i nas sa mych, da jąc no we
spoj rze nie na świat.

••• Które z zaplanowanych zadań będą najtrudniejsze? 
Czy doświadczenie kierowania Szkołą Doktorską będzie
przydatne w obecnej pracy?
– Każ de za da nie, za rów no to mniej sze, jak i więk sze, na le ży
trak to wać po wa ż nie i z peł nym za an ga żo wa niem je zre ali zo -
wać, nie za leż nie od stop nia je go trud no ści. By cie dy rek to -
rem Szko ły Dok tor skiej, któ ra jest tak bar dzo wie lo wąt ko -
wa – bo prze cież obej mu ją ca 7 róż nych dys cy plin – na uczy -
ło mnie, że nieła two jest prze no sić gó ry, cho ciaż bar dzo by
się te go pra gnę ło i chcia ło. Ale trze ba wie rzyć w to, co się ro -

bi, wie rzyć i za wie rzać lu dziom, z któ ry mi się współ pra cu je.
W przy pad ku Szko ły Dok tor skiej my ślę, że stwo rzy li śmy ze -
spół, któ ry po tra fi dys ku to wać, prze ko ny wać, uno sić się po -
nad pro ble my i do cho dzić do kon sen su su, ma jąc za wsze wyż -
sze ce le na uwa dze.

••• Pa ni zda niem, pro rek to rem po win na być ko bie ta czy
męż czy zna?
– Uwa żam, że płeć nie po win na mieć tu żad ne go zna cze nia,
bo naj waż niej sze są pre dys po zy cje, oso bo wość i umie jęt no -
ści. Do sko na łym przy kła dem pro fe sjo nal ne go po dej ścia ko -
biet do swo ich obo wiąz ków pro rek tor skich by ły już prze cież
dzia ła ją ce na tym po lu prof. ALI NA WIE LICZ KO, prof. JÓ ZE FA
CHRZA NOW SKA, prof. DA NU TA PA RY LAK oraz obec nie bę dą ca
już dru gą ka den cję pro rek to rem ds. in no wa cji i współ pra cy
z go spo dar ką prof. AN NA CHEŁ MOŃ SKA -SOY TA. Tak więc cie -
szy fakt, iż w tej ka den cji jest nas wię cej. To, że to męż czy zna
po wi nien pia sto wać naj wyż sze sta no wi ska na uczel ni, miej -
my na dzie ję, po zo sta nie echem prze szło ści, bo prze cież co raz
wię cej ko biet peł ni naj wyż sze funk cje w uczel niach. Li czę
tak że na to, że to ko bie ty, nie za leż nie od swo jej po zy cji na na -
szej uczel ni, bę dą dla mnie ogrom nym wspar ciem.

••• Co chcia ła by Pa ni, by po zo sta ło po tej ka den cji?
– Chcia ła bym, aby lu dzie pra cu ją cy na UPWr by li dum ni ze
swo jej uczel ni i pra co wa li z za an ga żo wa niem na lep sze ju -
tro i z ła two ścią od naj dy wa li się w re aliach zmie nia ją ce go
się świa ta. Aby UPWr za rów no na płasz czyź nie ma te rial -
nej, jak i nie ma te rial nej sta ła się li de rem nie tyl ko w kra jo -
wej, ale i w mię dzy na ro do wej prze strze ni na uki. Aby na sza
uczel nia by ła roz po zna wa na, pla so wa ła się co raz wy żej
w zna czą cych świa to wych ran kin gach, dzię ki nie zwy kle dy -
na micz ne mu roz wo jo wi ba dań pro wa dzo nych przez na -
szych na ukow ców. 

••• Ja ka wo bec tych wy zwań jest Pa ni de wi za na no wym
sta no wi sku?
– Si łą ze spo łu jest każ da jed nost ka, bo si łą każ dej jed nost ki
jest ze spół. •
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Powinniśmy pamiętać o tym, 
że rozwój – nie rywalizacja, to nasz
postęp i doskonałość; stabilizacja, 
ale nie stagnacja
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Z
W kadencji 2020–2024 zadaniem dziekanów jest przede wszystkim wzmocnienie dydaktyki 
na wydziałach. Jakie jeszcze mają plany na najbliższe cztery lata?

Inwestycje, remonty, 
nowe kierunki, 

współpraca międzynarodowa

PO PIERWSZE
DYDAKTYKA

Zmia ny wpro wa dzo ne na Uni wer sy te -
cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu w ka -
den cji 2016–2020 po wej ściu w ży cie
usta wy re for mu ją cej szkol nic two wyż -
sze re de fi nio wa ły nie tyl ko wła dzę dzie -
ka nów i or ga nów, ja kie do tej po ry
kształ to wa ły pra cę na wy dzia łach. Po -
wo ła nie Wio dą cych Ze spo łów Ba daw -
czych i po zo sta wie nie w ge stii dzie ka -
nów wszyst kich spraw do ty czą cych dy -
dak ty ki by ło pierw szym, ale zna czą cym
kro kiem. 

Ko lej nym, któ ry bę dzie re ali zo wa ny
w ka den cji 2020–2024, jest utwo rze nie
Wio dą cych Ze spo łów Dy dak tycz nych.
Zgod nie z przy ję ty mi za ło że nia mi na ich
cze le sta ną pro dzie ka ni ds. dy dak ty ki lub
li de rzy w da nych dys cy pli nach, re ali zo -
wa nych na wy dzia łach. Naj bliż sze czte ry
la ta ma ją być cza sem roz wo ju no wo cze -
sne go kształ ce nia, któ re z jed nej stro ny
bę dzie w peł ni czer pa ło z osią gnięć na -
ukow ców z Wio dą cych Ze spo łów Ba -

daw czych, ale z dru giej – bę dzie po ma -
ga ło stu den to wi Uni wer sy te tu Przy rod -
ni cze go we Wro cła wiu nie tyl ko zdo być
wy kształ ce nie, ale też do świad cze nie. 

O to, ja kie ma ją pla ny na ka den cję
2020–2024, za py ta li śmy dzie ka nów. Dla
dwoj ga z nich bę dzie to pierw sza ka den -
cja na tym sta no wi sku. To prof. BAR BA -
RA ŻA ROW SKA z Wy dzia łu Bio tech no -
lo gii i Na uk o Żyw no ści oraz prof. STA -
NI SŁAW DZI MI RA z Wy dzia łu Me dy cy ny

We te ry na ryj nej, któ rzy w mi nio nej ka -
den cji peł ni li funk cje pro dzie ka nów ds.
stu denc kich. Po zo sta ła trój ka: prof.
BOG DAN STĘ PIEŃ, dzie kan Wy dzia łu
Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ne go, prof.
ADAM RO MAN kie ru ją cy Wy dzia łem
Bio lo gii i Ho dow li Zwie rząt oraz sto ją -
cy na cze le Wy dzia łu In ży nie rii Kształ -
to wa nia Śro do wi ska i Geo de zji prof.
BER NARD KONT NY, kon ty nu ują swo ją
mi sję. •

Najpopularniejsze kierunki na Uniwersytecie Przyrodniczym we Wrocławiu to od kilku lat
niezmiennie: weterynaria, geodezja i kartografia, zootechnika, architektura krajobrazu,
biotechnologia, technologia żywności i żywienie człowieka, zarządzanie i inżynieria
produkcji, gospodarka przestrzenna oraz odnawialne źródła energii i gospodarka odpadami.

Na UPWr studiuje na studiach I i II stopnia ponad 8 tysięcy studentów. 
Na studiach III stopnia, a więc doktoranckich, aktualnie studiuje 180 osób.

NAJPOPULARNIEJSZE KIERUNKI DLA 8 TYSIĘCY 
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Wydział Biotechnologii i Nauk o Żywności

Prof. BARBARA ŻAROWSKA:

Ka den cja 2020–2024 w ob sza rze dy dak ty ki na WBiNoŻ bę -
dzie kon cen tro wa ła się na sze ro ko ro zu mia nym do sko na le -
niu pro ce su kształ ce nia obej mu ją cym wpro wa dza nie in no wa -
cyj nych me tod dy dak tycz nych, zwięk sza nie udzia łu wy so ko
wy kwa li fi ko wa nych spe cja li stów (na ukow ców i prak ty ków)
z kra ju i za gra ni cy w pro ce sie kształ ce nia oraz jesz cze więk sze
an ga żo wa nie stu den tów w pro jek ty ba daw cze re ali zo wa ne
w jed nost kach. 

Pla nu je my tak że po pra wić efek tyw ność w po zy ski wa niu
pro jek tów dy dak tycz nych zwięk sza ją cych za rów no atrak cyj -
ność kie run ków i kwa li fi ka cje za wo do we ab sol wen tów, jak
i kształ tu ją cych umie jęt no ści psy cho spo łecz ne, ta kie jak ko -
mu ni ka tyw ność, kre atyw ność, ela stycz ność itp. 

Waż nym za da niem bę dzie tak że zwięk sze nie umię dzy na -
ro do wie nia po przez stwo rze nie ofer ty stu diów w ję zy ku an -
giel skim. Ja ko pierw sze uru cho mio ne zo sta ną stu dia II stop -
nia na kie run ku Tech no lo gia żyw no ści (Fo od Tech no lo gy),
któ rych pro gram jest obec nie two rzo ny we współ pra cy z Mi -
gu el Hernández Uni ver si ty of El che (Hisz pa nia) w ra mach
pro gra mu Ka ta ma ran. 

W przy szło ści kształ ce nie z moż li wo ścią uzy ska nia po dwój -
nych dy plo mów chcie li by śmy re ali zo wać rów nież na ko lej -
nych kie run kach we współ pra cy z in ny mi re no mo wa ny mi
uczel nia mi z kra ju i za gra ni cy. 

W zbli ża ją cej się ka den cji bar dzo istot ne bę dzie rów nież
utrzy ma nie, a na wet po sze rze nie ofer ty stu diów po dy plo mo -
wych, któ re wpi su jąc się w ob szar usta wicz ne go kształ ce nia,
cie szą się du żym za in te re so wa niem. 

DZIEKAN:
prof. Barbara Żarowska

PRODZIEKAN DS. STUDENCKICH:
prof. Grażyna Krasnowska 

PRODZIEKAN DS. DYDAKTYKI:
dr inż. Joanna Chmielewska 



Wydział Biologii i Hodowli Zwierząt

Prof. ADAM ROMAN:
W naj bliż szych czte rech la tach na pew no klu czo wa dla nas
bę dzie kwe stia uno wo cze śnia nia dy dak ty ki i ba zy dy dak tycz -
nej. W mi nio nym ro ku aka de mic kim 2019/2020 do ło ży łem
ok. 300 ty się cy zł do za ku pu sprzę tu do róż nych jed no stek
na sze go wy dzia łu, głów nie by ła to apa ra tu ra do la bo ra to riów
bio lo gicz nych, a więc na przy kład ana li za to ry, mi kro sko py
od po wied niej roz dziel czo ści, ho mo ge ni za tor, cy to metr prze -
pły wo wy, ko mo ra la mi nar na II kla sy bez pie czeń stwa, di ge -
sto ria do la bo ra to riów. Ale też uda ło nam się kom plet nie wy -
po sa żyć jed ną sa lę dy dak tycz ną w no wy sprzęt kom pu te ro -
wy, tuż przed roz po czę ciem ro ku aka de mic kie go bę dzie my
fi na li zo wa li za kup sprzę tu do dru giej sa li (o war to ści po -
nad 100 tys. zł). No wo cze sna dy dak ty ka to dla nas przede
wszyst kim do sko na le nie kształ ce nia na od le głość. Chce my
wy ko rzy stać do świad cze nie ostat nie go pół ro cza zwią za ne
z pan de mią i stanem lock dow n, któ re po ka za ło, że bez za jęć
on -li ne nie da się już funk cjo no wać. To zaś ozna cza przy go -
to wa nie jak naj więk szej licz by kur sów do na ucza nia zdal ne -
go, jak naj now szy mi tech no lo gia mi. Za ję cia bę dą hy bry do -
we: wy kła dy on -li ne, część ćwi czeń też on -li ne, ale część la bo -
ra to ryj na – już w bez po śred nim kon tak cie. Zdal ne na ucza nie
to jed nak nie tyl ko kur sy i we bi na ry na gry wa ne przez na szych
wy kła dow ców i udo stęp nia ne na wy dzia ło wej plat for mie, ale
też za li cze nia, te sty i pra ce, po zwa la ją ce we ry fi ko wać wie dzę
i umie jęt no ści stu den tów, a przede wszyst kim to, czy rze czy -
wi ście uczest ni czą w kur sach on -li ne, czy tyl ko się lo gu ją. 

Pla nu je my też uru cho mie nie stu diów II stop nia na kie run -
ku bez pie czeń stwo żyw no ści, gdyż do tej po ry kształ ci my
stu den tów tyl ko na stu diach I stop nia. Za in te re so wa nie kon -
ty nu acją stu diów na tym kie run ku na szych ab sol wen tów stu -
diów I stop nia jest du że i da je na dzie ję, że stu dia ma gi ster skie
bę dą speł nie niem ocze ki wań stu den tów. Ko lej nym wy zwa -
niem na naj bliż szą ka den cję jest umię dzy na ro do wie nie stu -
diów. Nie ste ty, pan de mia nas przy ha mo wa ła ze stu dia mi
pol sko -chiń ski mi. Wstrzy ma ne wciąż są lo ty i nie wie my, czy
od paź dzier ni ka bę dą u nas stu den ci z Chin. Tu taj na sze pla -
ny są cał ko wi cie za leż ne od roz wo ju pan de mii i oba wiam się,
że mo że my stra cić ca ły rok aka de mic ki. To zaś ozna cza, że

utrzy mu jąc umo wy ze stro ną chiń ską, mu si my otwo rzyć się
na Eu ro pę. Ma my w pla nie uru cho mie nie no wych stu diów
an glo ję zycz nych bądź o po dwój nym dy plo mo wa niu tak jak
chiń skie – to bio in for ma ty ka; li de rem te go kie run ku jest pa -
ni prof. JO AN NA SZY DA. Mam też sy gna ły, że wła śnie w tym
ob sza rze chce z na mi na wią zać współ pra cę Po li tech ni ka
w Co ven try, któ ra otwie ra swo ją fi lię we Wro cła wiu. 

W ob sza rze re mon to wo -in we sty cyj nym klu czo we są dla
nas dwie spra wy. Po pierw sze, re mont bu dyn ku, w któ rym
mie ści się Ka te dra Ge ne ty ki. Tam wszyst ko jest do wy mia ny.
La bo ra to ria nie za pew nia ją od po wied nie go kom for tu pra cy
na ukow com i stu den tom, po pra wy wy ma ga ją wa run ki sa ni -
tar ne i BHP. Ta spra wa to czy się już od po nad dwóch lat,
mam na dzie ję, że w pierw szym ro ku ka den cji no we go rek to -
ra, a mo jej dru giej ja ko dzie ka na ten bu dy nek już bę dzie od -
po wied nio wy re mon to wa ny i wzbo ga co ny o win dę, by mie li
do nie go też do stęp stu den ci nie peł no spraw ni. Po dru gie,
dwa la ta te mu de cy zją rek to ra prof. Trzisz ki zo sta ła zli kwi do -
wa na staj nia w Paw ło wi cach. Dla te go też dą żę do te go, aby
staj nia po wsta ła, praw do po dob nie na Swoj cu – trud no bo -
wiem kształ cić zoo tech ni ków bez do stę pu do zwie rząt go -
spo dar skich. Si łą rze czy jest więc spra wa zwią za na za rów no
z in we sty cja mi, jak i dy dak ty ką. 
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cow ni kom, któ rych pra ca na uko wa pro wa dzo na jest w dys cy -
pli nie in ży nie ria me cha nicz na. Ta dys cy pli na nie jest ewa lu -
owa na w na szej uczel ni, ale wszyst ko mo że się zmie nić. 

W wy ni ku ko rekt w ob rę bie dys cy plin na uko wych in ży nie -
ria rol ni cza, z któ rej sam się wy wo dzę, zo sta ła włą czo na do in -
ży nie rii me cha nicz nej. Część pra cow ni ków wy dzia łu za de -
kla ro wa ła ak tyw ność ba daw czą w tej dys cy pli nie, ale część –
w dys cy pli nie ewa lu owa nej rol nic two i ogrod nic two. Sło wem,
chce my upo rząd ko wać re la cje po mię dzy kie run ka mi stu diów
a pra cą na uko wą w kon kret nych dys cy pli nach, bo ko re la cja
jest zwią za na ze zmia na mi w sys te mie edu ka cji wyż szej. 

Od naj bliż sze go ro ku aka de mic kie go po łą czy li śmy za ję cia
dy dak tycz ne na pierw szym se me strze dla dwóch kie run ków:
me dy cy na ro ślin i ogrod nic two, a od ko lej ne go ro ku aka de -
mic kie go wy ko na my ten sam krok dla kie run ków: agro biz -
nes i rol nic two. Te ru chy z jed nej stro ny po zwa la ją nam na
oszczęd no ści, ale też wy ni ka ją z wciąż spa da ją cej licz by stu -
den tów. Dla te go też nie zbęd ny jest mo ni to ring, w ra zie ko -
niecz no ści łą cze nie kie run ków, ale też dba łość o to, by na sze
stu dia i re ali za cja pro ce su dy dak tycz ne go by ły na do brym
po zio mie, a na to są po trzeb ne pie nią dze. 

Bar dzo nam za le ży na roz wi ja niu prak tycz ne go aspek tu
kształ ce nia. Stu den ci mu szą mieć moż li wość zo ba cze nia, jak
dzia ła do bra fir ma. Nie mo że my się za mknąć tyl ko w mu rach
uczel ni, zwłasz cza że na na szym wy dzia le ma my kie ru nek stu -
diów o pro fi lu prak tycz nym, kształ cą cy wprost do za wo du. 

Jesz cze w po przed niej ka den cji wy star to wa li śmy w kon -
kur sie ogło szo nym przez pro rek to ra prof. So wiń skie go na
za kup środ ków trwa łych zwią za nych z dy dak ty ką. Zdo by li -

śmy do fi nan so wa nie na po -
zio mie po nad 30 pro cent do
10 wnio sków, ja z bu dże tu
wy dzia łu do ło ży łem 300 ty -
się cy, więc w no wy rok aka -
de mic ki wcho dzi my z po waż- 

ny mi za ku pa mi sprzę -
tu, któ ry bę dzie

wy ko rzy sty wa ny
w dy dak ty ce. 
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Wydział Przyrodniczo-Technologiczny

Prof. BOGDAN STĘPIEŃ:
Pla ny na naj bliż sze czte ry la ta w du żej mie rze za leż ne są od
środ ków fi nan so wych, ja ki mi bę dzie my dys po no wać. Na mo -
im wy dzia le głów nym pro ble mem jest fi nan so wa nie umów
cy wil no -praw nych za za ję cia dy dak tycz ne. Za wie ra my je za -
rów no z by ły mi pra cow ni ka mi, np. eme ry to wa ny mi, ale rów -
nież z tzw. oto cze niem ze wnętrz nym, czy li przed się bior ca mi,
sa mo rzą dow ca mi. Mam na dzie ję, że w naj bliż szym cza sie te
spra wy się wy ja śnią i ten koszt bę dzie po kry wa ny z bu dże tu
cen tral ne go. 

Dru gą waż ną dla nas spra wą jest opty ma li za cja kie run ków
stu diów. W tej chwi li na wy dzia le ma my 10 kie run ków, kil ka
z nich funk cjo nu je tyl ko ja ko stu dia I stop nia, nie ma my już
stu diów II stop nia na kie run kach: tech ni ka rol ni cza i le śna,
eko no mia, me dy cy na ro ślin i bio tech no lo gia sto so wa na ro -
ślin. Od ko lej ne go ro ku aka de mic kie go, 2021/2022, nie bę -
dzie my re kru to wać na kie ru nek tech ni ka rol ni cza i le śna, bo
uru cho mi my kie ru nek agro in ży nie rię. W po przed niej ka den -
cji do pię li śmy spra wy for mal ne, te raz ma my rok na pro mo -
cję. Bar dzo nam na nim za le ży, bo jest kie run kiem o moc nym
na chy le niu tech nicz nym i da je moż li wość dzia łal no ści pra -

DZIEKAN:
prof. Bogdan Stępień 
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Wydział Medycyny Weterynaryjnej

Prof. STANISŁAW DZIMIRA:
Rek tor prof. Bo sy za po wie dział, że bę dzie to ka den cja dy dak -
tycz na, i chcie li by śmy się wpi sać w ten plan. Po pierw sze dla -
te go, że na dy dak ty ce wy so kiej ja ko ści bar dzo nam za le ży,
a po dru gie – je ste śmy zo bli go wa ni do utrzy ma nia po zio mu
do tych cza so wy mi suk ce sa mi, czy li wy róż nia ją cą oce ną Pol -
skiej Ko mi sji Akre dy ta cyj nej. Nie ma już ocen wy róż nia ją -
cych, ale chce my wy paść jak naj le piej przy ko lej nej we ry fi -
ka cji ze stro ny Ko mi sji. W do dat ku w 2025 ro ku mi ja nam
ter min akre dy ta cji z Eu ro pej skie go Sto wa rzy sze nia Wy dzia -
łów We te ry na ryj nych, do te go cza su mu si my spo rzą dzić ra -
port sa mo oce ny, wy punk to wać swo je sła be i moc ne stro ny,
i chcie li by śmy, aby tych ostat nich by ło jak naj wię cej. Sto wa -
rzy sze nie du ży na cisk kła dzie na wy so ką ja kość dy dak ty ki,
co wpi su je się w stra te gię na naj bliż sze czte ry la ta. 

To wszyst ko zaś kom po nu je się nam z pla nem bu do wy kli -
ni ki dla du żych zwie rząt, któ ra nie ma, praw dę mó wiąc, ra -
cji by tu w cen trum mia sta, przy pla cu Grun waldz kim. Nie
ma my tu ani miej sca, ani moż li wo ści na pro wa dze nie le cze -
nia, ba dań i dy dak ty ki w tym kon kret nym ob sza rze me dy -
cy ny we te ry na ryj nej. O ile za wsze moż na ja kieś po miesz cze -
nie przy sto so wać, to oprócz te go po miesz cze nia po trzeb ne
są pa do ki, wy bie gi, sło wem – prze strzeń. Dla te go też kli ni ka,
w któ rej le czo ne bę dą ko nie czy kro wy, mu si zo stać zlo ka li -
zo wa na po za mia stem. Li czę więc na to, że uda nam się roz -
po cząć, a mo że na wet za koń czyć w cią gu tej 4-let niej ka den -
cji bu do wę no wej kli ni ki. Zwol nie nie po miesz czeń w kam pu -
sie po zwo li ło by nam też za adap to wać je na po trze by ma łych
zwie rząt le czo nych w wy dzia ło wych kli ni kach. Dla te go nie
ukry wam, że ko rzyst ne dla pa cjen tów, dla pro ce su le cze nia
i dy dak ty ki, bę dzie wy dzie le nie po miesz czeń np. na po miesz -
cze nia szpi tal ne. 
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ra to rium wod ne go w In sty tu cie In ży nie rii Śro do wi ska, dzia -
ła ją ce go prak tycz nie bez więk szych re mon tów już bli sko
50 lat, oraz utwo rze nie i wy po sa że nie no wo cze sne go la bo -
ra to rium te le de tek cji śro do wi ska w In sty tu cie Geo de zji
i Geo in for ma ty ki. Mo der ni za cji wy ma ga ją też prak tycz nie
wszyst kie la bo ra to ria umiesz czo ne w sta rych bu dyn kach me -
lio ra cji i geo de zji. Sto sun ko wo naj mniej na kła dów wy ma ga -
ją sto sun ko wo no we la bo ra to ria w bu dyn ku Geo -In fo -Hy -
dro, ale i tam wy stę pu je już pro blem zu ży cia „mo ral ne go”
sprzę tu elek tro nicz ne go i kom pu te ro we go, spo wo do wa ne -
go po stę pem tech nicz nym – apa ra tu ra ma już 5 lat.

Jed nym z po waż nych pro ble mów fi nan so wych do roz wią -
za nia jest po trze ba co rocz ne go od na wia nia kosz tow nych li -
cen cji opro gra mo wa nia na uko wo -dy dak tycz ne go w pra cow -
niach kom pu te ro wych oraz ubez pie cze nia cen nej apa ra tu ry
do po mia rów te re no wych. Środ ki prze zna czo ne na dzia -
łal ność dy dak tycz ną wy dzia łu nie za bez pie cza ją w peł ni tych
po trzeb. 

Re or ga ni za cji wy ma gać też bę dzie ob słu ga ad mi ni stra cyj -
na Rad Dys cy plin, któ rą te raz wy ko nu ją dzie ka na ty. Obec -
na ob sa da ka dro wa na sze go dzie ka na tu nie jest
w sta nie za pew nić spraw nej ob -
słu gi aż trzech dys cy plin 
na uko wych. •
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Wydział Inżynierii Kształtowania
Środowiska i Geodezji

Prof. BERNARD KONTNY:

Wy dział nasz ma bar dzo in ter dy scy pli nar ny pro -
fil na uko wy i dy dak tycz ny. Gru pu je na ukow ców
z dwóch dys cy plin wio dą cych: in ży nie ria lą do wa i trans port
oraz in ży nie ria śro do wi ska, gór nic two i ener ge ty ka, a w bli -
skiej per spek ty wie jest po wo ła nie trze ciej dys cy pli ny wio dą -
cej: geo gra fia spo łecz no -eko no micz na i go spo dar ka prze -
strzen na. Oprócz te go na wy dzia le re pre zen to wa ne są tak że
in ne dys cy pli ny na uko we: ma te ma ty ka, in for ma ty ka, na uki
o Zie mi i śro do wi sku, ar chi tek tu ra i urba ni sty ka. Prze kła da
się to na kie run ki kształ ce nia, gdzie obok dwóch kie run ków
ści śle tech nicz nych (geo de zja i kar to gra fia oraz bu dow nic two)
po zo sta łe pięć kie run ków jest przy pi sa nych do wie lu dys cy -
plin na uko wych, czę sto z róż nych dzie dzin. To zaś po wo du je
ko niecz ność za trud nia nia nie któ rych spe cja li stów z ze wnątrz
na umo wy cy wil no -praw ne, co ro dzi pro ble my fi nan so wa nia
tych umów. Do ty czy to szcze gól nie spe cja li za cji ar chi tek tu ra
zie le ni we wnę trzach na kie run ku ar chi tek tu ra kra jo bra zu, re -
ali zo wa nej we współ pra cy z Aka de mią Sztuk Pięk nych, oraz
kie run ku in ży nie ria bez pie czeń stwa. Roz wią za nie tych pro -
ble mów to jed ne z pierw szych za dań w no wej ka den cji. 

Wy dział chciał by tak że po sze rzyć swo ją ofer tę kształ ce nia
o dwa no we kie run ki zwią za ne z naj now szy mi ten den cja mi
roz wo ju na uk śro do wi sko wych. Są to hy dro in for ma ty ka oraz
bio go spo dar ka. Czy za stą pią one któ reś z obec nych kie run -
ków, czy też bę dą roz sze rze niem obec nej ofer ty edu ka cyj nej,
po zo sta je jesz cze w sfe rze dys ku sji i uzgod nień. Zwłasz cza że
kie ru nek bio go spo dar ka miał by być re ali zo wa ny we współ -
pra cy z dwo ma in ny mi wy dzia ła mi. 

Naj bar dziej pil ny mi za mie rze nia mi in we sty cyj ny mi w sfe -
rze na uki i kształ ce nia jest grun tow na mo der ni za cja la bo -
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UUsta wa 2.0 zre for mo wa ła nie tyl ko na -
ukę, ale też uczel nia ną ad mi ni stra cję – na
Uni wer sy te cie Przy rod ni czym od stycz -
nia 2021 ro ku nie bę dzie już sta no wi ska
kanc le rza. Ma rian Ry bar czyk, pia stu ją -
cy je od 2005 ro ku, od cho dzi na za słu żo -
ną eme ry tu rę. Rek tor JE RZY KO WAL SKI
uśmie cha się nie co szel mow sko: – Mię -
dzy na mi są tyl ko czte ry mie sią ce róż ni -
cy, ja na eme ry tu rze je stem już od 20 lat,
a on wciąż trwał na po ste run ku. Za wsze
lo jal ny wo bec in sty tu cji. Za wsze do bro
uni wer sy te tu sta wia ją cy na pierw szym
miej scu. 

Pro fe sor Ko wal ski po chwi li przy po -
mi na, że był pierw szym rek to rem Uni -
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła -
wiu wy bra nym przez spo łecz ność uczel -
ni w okre sie prze ło mu 1989 ro ku. 

– To był na praw dę wy jąt ko wy czas.
Rok aka de mic ki koń czy li śmy jesz cze
w PRL, w czerw cu by ły pierw sze, czę ścio-
wo wol ne wy bo ry, a w paź dzier ni ku za-
czę li śmy no wy rok aka de mic ki w zu peł nie

no wej rze czy wi sto ści, i to nie tyl ko po-
li tycz nej, bo prze cież sta ry sys tem upadł.
Wszyst ko by ło no we. Za czę ła się zmia-
na, o któ rej nikt z nas nic nie wie dział,
a w do dat ku do tej zmia ny do łą czy ła ga-
lo pu ją ca in fla cja. Ma rian Ry bar czyk był
wte dy dy rek to rem ad mi ni stra cyj nym
uczel ni – opo wia da rek tor Ko wal ski. – Mi -
mo trud nych wa run ków fi nan so wych
uda ło nam się, dzię ki przy ja znej i lo jal nej
współ pra cy, a tak że dzię ki do brym sto sun-
kom z dy rek to ra mi de par ta men tów mi-
ni ster stwa, uzy skać sfi nan so wa nie dwóch
waż nych dla uczel ni in we sty cji – hali spor-
to wej i ze spo łu bu dyn ków wy dzia łu zoo-
tech nicz ne go. Dzię ki za po bie gli wo ści dy-
rek to ra Ry bar czy ka uda ło się rów nież
prze pro wa dzić z wła snych środ ków re-
mon ty ele wa cji ze spo łu bu dyn ków oraz sal
wy kła do wych przy ul. C. Nor wida.

RY SZARD ŻU KOW SKI, kanc lerz Uni -
wer sy te tu Wro cław skie go, py ta ny o Ma -
ria na Ry bar czy ka, uśmie cha się i mó wi
wprost: – Czło wiek -in sty tu cja. Był naj -

star szy do świad cze niem w ko le gium
kanc le rzy, miał ogrom ną wie dzę i chęt -
nie się nią dzie lił z młod szy mi ko le ga -
mi. Kie dy ktoś nie był pe wien de cy zji
czy roz wią za nia ja kie goś pro ble mu, to
za wsze mógł li czyć na je go po moc. Nikt
tak jak on nie znał kwe stii prze kształ ceń
wła sno ścio wych, moż na po wie dzieć, że
był ta ką na szą pod ręcz ną en cy klo pe dią
i ka ta lo giem do brych prak tyk. Naj le -
piej o tym świad czy to, że je śli w ja kichś
kwe stiach by ły roz bież no ści czy wąt pli -
wo ści, to opi nia Ma ria na Ry bar czy ka
za my ka ła te mat. On mó wił, jak ma być,
a my wszy scy go słu cha li śmy. To naj -
bar dziej zna ny i po wszech nie sza no wa -
ny kanc lerz, i to nie tyl ko w ska li Wro -
cła wia, ale w ska li ca łe go kra ju.

Ry szard Żu kow ski po chwi li do da je,
że kie dy kto kol wiek przy wo łu je na zwi -
sko „Ry bar czyk”, to wie, że jest to nie
tyl ko mar ka sa ma w so bie, swo isty wzo -
rzec z Sèvres, ale też ogrom na kul tu ra
oso bi sta i po pro stu kla sa. 

Przeprowadził Uniwersytet Przyrodniczy przez wiele trudnych momentów, w tym zmianę systemu
politycznego państwa i reformy szkolnictwa wyższego. Wspierał w pracy kilku rektorów. Pół wieku
lojalności, dyskrecji i kompetencji sprawiło, że nie było drugiego takiego kanclerza w całym kraju. 

MISTRZ OSTATNIEGO
ZDANIA

Kanclerz MARIAN RYBARCZYK. 
Człowiek-instytucja odchodzi 

na emeryturę
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WAL KA O PŁY WAL NIĘ
Pro fe sor JA RO SŁAW BO SY, od 1 wrze śnia
rek tor Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu, py ta ny o kanc le rza Ry bar czy-
ka, bez wa ha nia mó wi: – Mistrz ostat nie-
go zda nia. Je go po in ta jest jak ta wi sien-
ka na tor cie za my ka ją ca dys ku sje i wska-
zu ją ca to, na czym mu na praw dę za le ży.
Ale to, co wy bi ja się na plan pierw szy to
nie zwy kła lo jal ność i od da nie in sty tu cji.
Dla Ma ria na Ry bar czy ka do bro uczel ni
by ło naj waż niej sze. I za to mu się kła niam. 

O tro sce i za an ga żo wa niu mó wi też
prof. TA DE USZ SZULC, by ły rek tor: – Ma-
rian Ry bar czyk był mo im naj bliż szym,
naj waż niej szym współ pra cow ni kiem
i me ry to rycz nym part ne rem w za rzą dza-
niu uczel nią. Wspól nie po dej mo wa li śmy

wie le za dań do ty czą cych no wych in we-
sty cji i pro gra mów mo der ni za cji uczel ni. 

Jed nym z tych no wych za dań by ła bu -
do wa pły wal ni. Pro fe sor Szulc przy zna je,
że mu siał o tę in we sty cję sto czyć praw dzi -
wą ba ta lię na po sie dze niu se na tu uczel ni.
Wie lu se na to rów uwa ża ło bo wiem, że
uni wer sy te tu nie stać na ta ki luk sus. 

– A ja się upar łem i mia łem wspar cie
wła śnie w kanc le rzu Ry bar czy ku – pod -
kre śla by ły rek tor Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go. 

Tę in we sty cję do sko na le pa mię ta też
ZDZI SŁAW PA LI GA, kanc lerz Aka de mii
Wy cho wa nia Fi zycz ne go we Wro cła wiu. 

– Pra co wa łem wte dy w Dol no ślą skim
Urzę dzie Mar szał kow skim, kie ro wa łem
wy dzia łem kul tu ry fi zycz nej, spor tu i tu-

ry sty ki. Uni wer sy tet wy stą pił o do fi nan-
so wa nie do pły wal ni i przy tej oka zji po-
zna łem Ma ria na Ry bar czy ka. Fan ta stycz-
ny czło wiek i świet ny fa cho wiec – uśmie-
cha się Zdzi sław Pa li ga i do da je, że kie-
dy z urzę du prze szedł na AWF, to je go
kon tak ty z kanc le rzem Ry bar czy kiem na-
bra ły in ne go cha rak te ru. – Był już nie pe-
ten tem, ale part ne rem, od któ re go mo-
głem się wie le na uczyć. Wszy scy zresz-
tą, nie tyl ko w śro do wi sku wro cław skich
uczel ni, li czy li śmy się ogrom nie z opi nią
Ma ria na Ry bar czy ka. Ma nie kwe stio no wa -
ny au to ry tet, a to w dzi siej szych cza sach
co raz rzad sze. 

Pły wal nia, o któ rą ra mię w ra mię
wal czy li rek tor Szulc i kanc lerz Ry bar -
czyk, po wsta ła. Od 2006 do 2015 ro ku

Miał być pomnik, obiecany przez prof. Józefa Nicponia. Powstała tablica, której treść i wyróżniony, i pracownicy Uniwersytetu Przyrodniczego poznali
w chwili odsłonięcia. To wyjątkowe podziękowanie za remont i modernizację kliniki nie tylko u kanclerza Mariana Rybarczyka wywołało prawdziwe
łzy wzruszenia. Mówią, że chłopaki nie płaczą? Ale z komedii Sylwestra Chęcińskiego wiemy, że jak „prawdziwy chłop płacze, to musi być święto!”
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kie ro wa ła nią HE LE NA CHO MIAK -MI GA -
SIE WICZ.

– Prze ję cie obiek tu od wy ko naw cy
oczy wi ście wią za ło się z trud no ścia mi
tech nicz ny mi i or ga ni za cyj ny mi, ale kanc-
lerz do sko na le nie tyl ko za mknął in we-
sty cję, ale też zor ga ni zo wał dzia łal ność
pły wal ni otwar tej rów nież dla wro cła-
wian – opo wia da He le na Cho miak -Mi-
ga sie wicz i przy zna je, że mia ła du że szczę-
ście spo tkać na swo jej dro dze za wo do wej
i w no wym miej scu pra cy tak wspa nia-
łe go czło wie ka. – Za wsze mnie wy słu chał,
po mógł w wie lu spra wach or ga ni za cyj-
nych i tech nicz nych, z uśmie chem i hu-
mo rem pod cho dził do spraw trud nych,
któ re po chwi li oka zy wa ły się bła he. Do
pra cow ni ka pod cho dził z du żą em pa tią.

O kanc le rzu na praw dę moż na mó wić
tyl ko w sa mych su per la ty wach – do da -
je He le na Cho miak -Mi ga sie wicz i wy li -
cza: świet na zna jo mość or ga ni za cji pra -
cy, uśmiech, życz li wość, chęć po mo cy,
umie jęt ność roz ła do wa nia na pięć przy
pię trzą cych się pro ble mach, wy so ka kul -
tu ra oso bi sta, sza cu nek wo bec pra cow -
ni ków nie za leż nie od zaj mo wa ne go sta -
no wi ska, du ża umie jęt ność współ pra cy
z oso ba mi z róż nych dzia łów uczel ni. 

ROZ MO WY, RA DY I ŁZY
Rek tor TA DE USZ TRZISZ KA, za py ta ny
o kanc le rza Ma ria na Ry bar czy ka, z wes -

tchnie niem wy zna je: – Prze cież to iko na
i ży wa hi sto ria uczel ni, od Wyż szej Szko -
ły Rol ni czej po przez Aka de mię Rol ni -
czą do Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu. Nie ma rów ne go so bie. To
czło wiek o nie zwy kłej in tu icji i zdol no -

ści za rzą dza nia ludź mi, two rzą cy sie ci
po wią zań we wnątrz uczel ni i na ze -
wnątrz i za wsze w tro sce o jej roz wój.
Miał ogrom ny wpływ na wszyst kie pro -
ce sy za rząd cze i roz wo jo we dzi siej sze go
UPWr.

Pro fe sor Trzisz ka przy zna je, że na
kanc le rza Ry bar czy ka pa trzy z per spek -
ty wy pra cow ni ka na uko we go, ale też
oso by funk cyj nej, ja ko by ły pro rek tor
i rek tor uczel ni. Kie dy więc był ad iunk -
tem, do cen tem i wresz cie pro fe so rem,
za wsze spo ty kał się z życz li wo ścią, chę cią
po mo cy i wspar cia w roz wią za niu pro -
ble mów. – Gdy zwra ca łem się z proś bą,
na wet o drob ne spra wy – od po ma lo wa -
nia po miesz cze nia, wy mia nę ży ran do la,
po znacz nie po waż niej sze, jak choć by
po pra wę funk cjo no wa nia la bo ra to rium
– mia łem wspar cie i szyb ko za ła twio ną
spra wę. Kie dy zna la złem się w ści słym
za rzą dzie uczel ni, za wsze znaj do wa łem
w nim zro zu mie nie i wspar cie dzia łań
na wet naj bar dziej nie kon wen cjo nal -
nych – opo wia da pro fe sor Trzisz ka i do -
da je, że cza sem spie rał się z kanc le rzem
w kwe stiach me ry to rycz nych, ale te spo -
ry – w osta tecz nym roz ra chun ku – oka -
zy wa ły się ko rzyst ne, jak przy zna nym
pro jek cie do ty czą cym ko mó rek ma -
cie rzy stych. Nic więc dziw ne go, że ja ko

Kanclerz Marian Rybarczyk słynie z wielkiej dyskrecji, nigdy więc nie zdradził publicznie, 
o czym rozmawiał z premierem Tadeuszem Mazowieckim, kiedy schodzili po schodach 
z Auli im. Jana Pawła II w Centrum Naukowo-Dydaktycznym UPWr

Chwila rozmowy z kardynałem Henrykiem Gulbinowiczem
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rek tor współ pra cę z Ma ria nem Ry bar -
czy kiem Ta de usz Trzisz ka za pa mię ta ja -
ko dzia ła nie z oso bą lo jal ną i bar dzo od -
da ną uczel ni, ak cep tu ją cą jej dy na micz -
ny roz wój. Kie ru ją cy Uni wer sy te tem
Przy rod ni czym we Wro cła wiu w la tach
2016–2020 pro fe sor Trzisz ka nie kry je
też, że u Ma ria na Ry bar czy ka ce ni oso -
bo wość i cha rak ter, a pra ca z nim by ła
dla nie go szko łą za rzą dza nia tak skom -
pli ko wa ną struk tu rą, ja ką jest uczel -
nia. – Z je go wska zó wek ko rzy stam do
dzi siaj i je stem mu wdzięcz ny za je go
obec ność. Je stem pe wien też, że kanc lerz
przej dzie do hi sto rii Uni wer sy te tu Przy -
rod ni cze go we Wro cła wiu ja ko oso ba
o wiel kiej cha ry zmie i nie tu zin ko wej
oso bo wo ści. I z ca łe go ser ca dzię ku ję
mu nie tyl ko za la ta świet nej współ pra -
cy, ale też za je go przy ja ciel skie po dej ście
do in nych – to waż ne, bo i dla mnie jest
to war to ścią, któ rą kie ru ję się w ży ciu 
– pod kre śla Ta de usz Trzisz ka. 

A ko lej ny rek tor, któ re mu da ne by ło
współ pra co wać z kanc le rzem Ry bar czy-
kiem – RO MAN KO ŁACZ – uśmie cha się: 
– Był pią tym i ostat nim dy rek to rem ad-
mi ni stra cyj nym na szej uczel ni i pierw-
szym, ale też i ostat nim kanc le rzem w hi-
sto rii Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we
Wro cła wiu, chcia ło by się więc po wie-
dzieć, że był wiel kim Kanc le rzem, wspa-
nia łym Kanc le rzem, a je go ko le dzy kanc-
le rze wro cław skich i in nych pol skich
uczel ni mó wi li o nim „Że la zny Ma rian”. 

Pro fe sor Ko łacz przy zna je, że nie ma
w hi sto rii żad nej pol skiej wyż szej uczel -
ni przy pad ku, gdzie ad mi ni stra cją kie -
ro wa ła by przez 40 lat jed na oso ba, a ty -
le lat kie ro wał nią wła śnie Ma rian Ry -
bar czyk. 

– To zaś świad czy o je go wy so kich
kom pe ten cjach, wy so kiej kul tu rze oso -
bi stej i tych ce chach cha rak te ru, któ re
ak cep to wa li wszy scy urzę du ją cy rek to -
rzy – o róż nych prze cież tem pe ra men -
tach i róż nych wy ma ga niach. W do dat ku
war to do dać, że tych rek to rów by ło dzie -
się ciu! Bez cie nia wąt pli wo ści moż na
więc po wie dzieć, że kanc lerz jest ży wą
hi sto rią ostat nich 40 lat na szej uczel ni.
I co rów nie cen ne: to hi sto ria dys kret na,
dba ją ca o do bre imię i wi ze ru nek in sty -
tu cji i urzę du rek to ra – uśmie cha się rek -
tor Ro man Ko łacz i pod kre śla, że je go
wspo mnie nia ze współ pra cy z kanc le -
rzem są jak naj lep sze, a wspól ne roz mo -
wy nie do ty czy ły tyl ko spraw uczel ni, ale

tak że ludz kich, cza sem ro dzin nych pro -
ble mów. Dla te go też pro fe sor Ko łacz bez
wa ha nia przy zna je, że Ma rian Ry bar czyk
to nie tyl ko świet ny fa cho wiec, ale też
czło wiek bar dzo ro dzin ny, cie pły, ba, wy -
jąt ko wo wraż li wy. 

– Nie raz, i nie dwa, w róż nych roz mo-
wach za krę ci ła mu się łza w oku. Prze ży-
wał wszyst kie trud ne sy tu acje, któ rych
prze cież na uczel ni nie bra ko wa ło. Nie
raz od wiódł mnie od de cy zji, któ re chcia-
łem pod jąć, i oka zy wa ło się, że miał ra-
cję, ale rów nież przy zna wał mi, że pod-
ją łem do brą de cy zję, do któ rej on nie był
prze ko na ny – pod kre śla rek tor Ko łacz. 

Pro fe sor z ca łą mo cą pod kre śla też, że
kanc lerz za wsze cie szył się każ dym suk-
ce sem uczel ni, do kła dał sta rań, by wszyst-
kie uro czy sto ści by ły na naj wyż szym
po zio mie, zwra cał uwa gę na naj drob niej-
sze na wet szcze gó ły. Znał pra wie wszyst-
kich pra cow ni ków ad mi ni stra cji – od naj-
niż szych szcze bli po naj wyż sze – trosz-
cząc się o ich in te re sy. Znał tak że pra wie
wszyst kich pro fe so rów. 

– Je stem mu bar dzo wdzięcz ny za la -
ta współ pra cy, do bre go ko le żeń stwa.
I ni gdy nie za po mnę, jak ura to wał mnie,
gdy zna la złem się w bar dzo kry tycz nej sy-
tu acji pod czas I Śro do wi sko wej In au gu-

ra cji Ro ku Aka de mic kie go, któ rą pro wa-
dzi łem ja ko prze wod ni czą cy Ko le gium
Rek to rów w Au li Le opol di na. Or szak rek-
tor sko -dzie kań ski stał go to wy do wy-
marszu, a mnie w ga bi ne cie rek to ra Uni-
wer sy te tu Wro cław skie go, MAR KA BO-
JAR SKIE GO, za gi nę ła tecz ka z li stą go ści
i prze mó wie niem in au gu ra cyj nym. Kanc-
lerz ja kimś cu dem ją od na lazł i w ostat-
nim mo men cie po dał. Pro szę wczuć się
w mo je ów cze sne po ło że nie. Do dziś czu-
ję wdzięcz ność dla kanc le rza za wy ba-
wienie mnie z opa łów – pro fe sor Ko łacz
uśmie cha się na wspo mnie nie tam te go
dnia, choć wte dy do śmie chu wca le mu
nie by ło. 

„MO JE NA ZWI SKO RY BAR CZYK” 
EDWARD BRA TEK, peł no moc nik rek to ra
Uni wer sy te tu Eko no micz ne go ds. re la -
cji z oto cze niem, py ta ny o Ma ria na Ry -
bar czy ka, od po wia da: – Kanc le rza, wte -
dy jesz cze dy rek to ra ad mi ni stra cyj ne go,
po zna łem po nad 20 lat te mu. Był wte dy
męż czy zną w si le wie ku, za wsze ele ganc -
ki, ener gicz ny, uczyn ny, chęt ny do po -
mo cy, z sze ro ki mi kon tak ta mi i cha -
rak te ry stycz nym po czu ciem hu mo ru.
Roz po czy na łem wte dy pra cę na ów cze -
snej Aka de mii Eko no micz nej i szyb ko

Tablica z nazwiskami doktorów honoris causa Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu 
– odsłonięcie jej po uroczystym nadaniu doktoratu to zawsze chwila wzruszenia. W roku 2011
wszyscy żyjący doktorzy honoris causa odsłonili pamiątkową tablicę z nazwiskami wyróżnionych



34 SYLWETKA

zo rien to wa łem się, że bę dę mógł wie le
na uczyć się od star sze go ko le gi. I rze -
czy wi ście tak by ło. Ale je śli mam opo -
wia dać o Ma ria nie Ry bar czy ku, to chy ba
naj moc niej w mo jej pa mię ci tkwi zda -
rze nie sprzed 6–7 lat... 

Rzecz dzia ła się la tem w ośrod ku spor-
to wym AWF w Olej ni cy w cza sie spo tka-
nia rek to rów, kanc le rzy i kwe sto rów
(Edward Bra tek był wte dy kanc le rzem
UE). Wia do mo by ło wszyst kim od kil ku
już lat, że kanc lerz Ry bar czyk za po wia-
da (po wo li) swo je odej ście na eme ry tu-
rę po kil ku dzie się ciu la tach pra cy. Po
śnia da niu, przed od jaz dem do Wro cła-
wia, ale jesz cze przy sto le, w cza sie mi łej
po ga węd ki mię dzy in ny mi o ro li kanc-
le rzy i kwe sto rów na uczel niach, ów cze-
sny rek tor UPWr prof. Ro man Ko łacz
zwró cił się w pew nej chwi li do rek to ra
Uni wer sy te tu Eko no micz ne go prof. GO-
SPO DA RO WI CZA: „Tak lu bię pań skie go
kanc le rza Brat ka, że jak kie dyś mój
kanc lerz Ry bar czyk bę dzie od cho dzić na
eme ry tu rę, to ja pa nu za bio rę kanc le rza
Brat ka do sie bie na uczel nię”.

Rek tor Go spo da ro wicz wy brnął dy -
plo ma tycz nie – na we so ło, a ktoś z pra -
cow ni ków UPWr obec nych przy sto le
stwier dził z po waż ną mi ną: „Jak kanc -

lerz Ry bar czyk bę dzie kie dyś prze cho -
dził na eme ry tu rę, to kanc lerz Bra tek na
tej eme ry tu rze już daw no bę dzie”. 

– Wszy scy wy buch nę li śmie chem, a ja
my ślę so bie dzi siaj, że ten ktoś tra fił pra-
wie w dzie siąt kę. Kanc lerz Ry bar czyk
prze cho dzi na eme ry tu rę w grud niu 2020
ro ku, a ja pół ro ku po nim – w po ło wie
2021 – uśmie cha się Edward Bra tek. 

– „Mo je na zwi sko Ry bar czyk...” – ty -
mi sło wa mi zo sta łam po wi ta na pierw -
sze go dnia pra cy po prze kro cze niu pro -
gu ga bi ne tu pa na kanc le rza – wspo -
mi na AN NA DŁU TEK, kie row nik Biu ra
Kanc le rza, któ ra zda nie to mia ła oka zję
usły szeć jesz cze kil ka krot nie, cza sa mi
w dość nie co dzien nych sy tu acjach. Jed -
ną z za baw niej szych by ła roz mo wa
z przed sta wi ciel ką sa mo rzą du stu denc -
kie go, któ ra kil ka dni za bie ga ła o spo -
tka nie z kanc le rzem, by uzy skać zgo dę
na wy ko rzy sta nie do dat ko we go te re nu
pod or ga ni za cję ju we na liów. 

– Pod czas ko lej nej wi zy ty w biu rze sta-
nę ła oko w oko z sze fem, któ ry przy wi-
tał ją uśmie chem i uści skiem dło ni, mó-
wiąc: „Mo je na zwi sko Ry bar czyk”. Za-
sko czo na sy tu acją pa ni nie sko ja rzy ła na-
zwi ska z oso bą, z któ rą chcia ła się spo-
tkać, i usil nie uni ka ła okre śle nia ce lu wi-

zy ty, po wta rza jąc przy tym, że po trze bu-
je nie zwłocz nie zo ba czyć się z kanc le-
rzem. W trak cie prze dłu ża ją cej się wy-
mia ny zdań w biu rze po ja wił się je den
z za stęp ców sze fa, wi ta jąc się sło wa mi:
„Dzień do bry, pa nie kanc le rzu”. Mi na
sły szą cej to przed sta wi ciel ki sa mo rzą du
by ła bez cen na – An na Dłu tek przy zna-
je, że każ dy dzień po tra fił do star czyć róż-
nych wra żeń i emo cji, pra cę moż na uznać
za pew ne go ro dza ju po dróż, a ka pi ta nem
jej uni wer sy tec kiej przy go dy był wła śnie
kanc lerz – szef, do rad ca, men tor, któ re go
na zwi sko brzmi Ry bar czyk...

O po zy tyw nej ener gii kanc le rza Ry bar -
czy ka mó wi z ko lei KRZYSZ TOF GREM -
BOW SKI, za stęp ca kanc le rza ds. ad mi ni -
stra cyj no -go spo dar czych: – Pod no sił nas
na du chu stwier dze niem, że sy tu acja jest
kry tycz na, ale nie bez na dziej na. Co dzien -
ność aka de mic ka nie za wsze jest ła twa,
wy ma ga nie kie dy za ci śnię cia zę bów, ale
z ta kim prze ło żo nym re ali za cja na wet
naj trud niej szych ce lów sta wa ła się o wie -
le przy stęp niej sza i osią gal na. 

Me ce nas AL DO NA TY CHOW SKA swo ją
współ pra cę z kanc le rzem Ry bar czy kiem
wspo mi na z ko lei tak: – Po nad 20 lat te -
mu prze kro czy łam pro gi uczel ni, zaczę łam
pra cę ja ko rad czy ni praw na UPWr. Pan

Obiad z Tadeuszem Mazowieckim, pierwszym premierem wolnej Polski. Na zdjęciu od lewej: prof. Józefa Chrzanowska, prof. Tadeusz Szulc, Tadeusz
Mazowiecki, prof. Bogusław Fiedor, Marian Rybarczyk, prof. Andrzej Drabiński, prof. Marek Bojarski, prof. Tadeusz Luty i prof. Ryszard Badura
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Ry bar czyk już od daw na był, trwał i wszyst-
ko ogar niał wpraw nym okiem go spo da-
rza. Za wsze po moc ny, we wszyst kim zo-
rien to wa ny, po ko nu ją cy pro ble my, roz-
wią zu ją cy po plą ta ne spra wy z hu mo rem
i uśmie chem, a czę sto i cię tym ję zy kiem. 

SER CE NA DŁO NI, ALE DYS KRET NIE
– O lu dziach wiel kich i za słu żo nych
moż na mó wić wie le, pi sać książ ki i bio-
gra fie, ale na wet naj bar dziej gór no lot ne
sło wa nie są w sta nie od dać praw dzi we-
go cha rak te ru kanc le rza Ry bar czy ka, któ-
ry jest po pro stu do brym czło wie kiem.
Za wsze moż na na nie go li czyć i ni gdy nie
zo sta wi czło wie ka w po trze bie. W trak-
cie na szej współ pra cy po ja wia ły się róż-
ne sy tu acje, tak że bar dzo trud ne, ale za-
wsze uda wa ło się wspól nie po ko nać
prze ciw no ści – bez wa ha nia mó wi KRY-
STY NA SZO KAR SKA, wie lo let nia kie row-
nik se kre ta ria tu Aka de mii Rol ni czej,
a pra cow ni cy Dzia łu Kadr do da ją: – Za-
wsze na pierw szym miej scu sta wia czło-
wie ka. Przy wią zu je się do współ pra cow-
ni ków i pod wład nych. Je go tro ska o in-
nych jest zna na, ale ma ło kto wie, że spra-
wo wał opie kę nad Do mem Dziec ka oraz
pa tro no wał licz nym ak cjom sa mo rzą-
dowym i stu denc kim. Ni gdy się tym nie
chwa lił, ale licz ne po dzię ko wa nia dla nie-
go od władz sa mo rzą do wych, dzie ci, mło-
dzie ży i stu den tów, któ re przy cho dziły
do Dzia łu Kadr, przyj mo wa ły śmy z ra-
do ścią i nie ukry wa nym po dzi wem. Utwier-
dza ło to nas w prze ko na niu, że ma my życz-
li we go i do bre go sze fa. 

„Ka dro wicz ki” przy zna ją, że kie dy pod -
le gły kanc le rzo wi pra cow nik coś za wi nił,
ten za wsze wy słu chał wy ja śnień. Pod kre -
śla ją też, że trosz czył się o pra cow ni ków,
któ rzy prze szli na eme ry tu rę. 

– Po zmia nie prze pi sów, kie dy moż na
by ło prze li czać eme ry tu ry we dług no-
wych za sad, in for mo wał by łych pracow-
ni ków o ta kiej moż li wo ści. Wnio sków
by ło cał kiem spo ro, więc i na szych wi zyt
w ZUS-ie rów nież, ale dzię ki te mu na sze
kon tak ty z pra cow ni ka mi ZUS-u znacz-
nie się wzmoc ni ły i ta współ pra ca owo-
cu je do dzi siaj – moż na usły szeć w Dzia-
le Kadr. 

O wy jąt ko wym sze fie mó wi też BOG -
DAN SOL DAK, kie row nik Dzia łu Trans -
por tu: – Ten, kto twier dzi, że nie ma lu -
dzi nie za stą pio nych, nie zna Ma ria na
Ry bar czy ka. Są lu dzie, któ rzy po przej -
ściu na eme ry tu rę nie tra cą nic z do rob -

ku, za słu gu ją na pa mięć i wiecz ny sza -
cu nek. Kanc lerz Ry bar czyk to praw dzi -
wy pro fe sjo na li sta i naj lep szy men tor,
ja kie go kie dy kol wiek mia łem oka zję
spo tkać i dla któ re go mia łem przy jem -
ność pra co wać. 

Jak wie lu in nych, rów nież Bog dan Sol-
dak pod kre śla wraż li wość Ma ria na Ry bar-
czy ka na ludz kie pro ble my i krzyw dy. On
sam prze ko nał się o zło tym ser cu kanc-
le rza po tra gicz nej śmier ci sy na. – Do sta-
łem wspar cie i życz li wość, któ rych nie
spo sób opi sać sło wa mi. Dla te go mo gę po-
wie dzieć, że Ma rian Ry bar czyk był nie tyl-
ko mo im sze fem, ale i przy ja cie lem.

NIE SPO DZIAN KA OD WE TE RY NA RZY
Tra dy cja na ka zu je sta wiać po mni ki lu -
dziom wy bit nym i za słu żo nym, ale ta
sa ma tra dy cja ob li gu je, by od cze kać sto -
sow ną chwi lę al bo dwie. Tym więk szą
więc nie spo dzian kę Ma ria no wi Ry bar -
czy ko wi zro bi li na Wy dzia le Me dy cy ny
We te ry na ryj nej, ale za cznij my od po -
cząt ku...

Tym po cząt kiem by ła de cy zja o po wo-
ła niu no we go dy rek to ra ad mi ni stra cyj-
ne go uczel ni. W roz mo wach pro wa dzo-
nych przez ów cze sne go rek to ra prof. RY-
SZAR DABA DU RĘ uczest ni czył też prof. JÓ-
ZEF NIC POŃ, któ ry pa mię ta, jak zde cy do-
wa no wte dy, że do tej po ry dy rek to rzy by -

li z ze wnątrz, więc czas po szu kać ko goś
we wnątrz. 

– Pro po zy cja by ła jed na: Ma rian Ry -
bar czyk. Jak się po tem oka za ło, by ła to
naj lep sza de cy zja – nie kry je prof. Nic -
poń i przy po mi na, że kie dy kanc lerz
osią gnął wiek eme ry tal ny, każ dy z ko -
lej nych rek to rów pro sił go, by po zo stał
choć na jed ną ka den cję. I tak po zo sta -
wał przez ko lej ne ka den cje ko lej nych
rek to rów. 

– Dla mnie jest przede wszyst kim
wspa nia łym czło wie kiem, życz li wym,
o ogrom nej wie dzy. A z mo jej per spek -
ty wy mo gę pod kre ślić, że bez bez po -
śred nie go za an ga żo wa nia kanc le rza nie
wy re mon to wa no by grun tow nie Kli ni ki
Cho rób We wnętrz nych z Kli ni ką Ko ni,
Psów i Ko tów, któ rą kie ro wa łem przez
28 lat, nie roz bu do wa no by też ośrod ka
w Zło tów ku. Bar dzo wspie rał je go dzia -
łal ność, uczest ni czył w je go wszyst kich
ju bi le uszach, brał udział w uro czy stych
po lo wa niach hu ber tow skich i wi gi lij -
nych za rów no w gó rach, jak i w sa mym
Zło tów ku – wspo mi na pro fe sor Nic poń
i po chwi li opo wia da, że do stał pie nią -
dze z mi ni ster stwa na roz bu do wę kar dio -
lo gii – chciał do bu do wać ca łe skrzy dło
w kli ni ce, ale ro sły tam krze wy i drze wa.
Umó wił się więc z kanc le rzem, że w cią -
gu wa ka cji zdo bę dzie zgo dę na wy cię cie

Inwestycje – tutaj kanclerz Rybarczyk nie miał sobie równych i wszyscy wiedzieli, że zrobi to, 
co obiecał i z korzyścią dla uczelni (i jej finansów). Otwarcie Centrum Nauk o Żywności
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tych drzew i krze wów, a ten obie cał, że
in we sty cję do koń czy. 

– Po wie dzia łem wte dy: „je śli pan to
zała twi, wy bu du ję pa nu po mnik”. W na-
stęp nym ro ku kanc lerz prze ko nał se nat
i rek to ra do do koń cze nia in we sty cji.
Kanc lerz wy wią zał się z obiet ni cy, a ja
mia łem kło pot z bu do wą po mni ka. Pra-
cow ni cy Ka te dry Cho rób We wnętrz-
nych zło ży li się więc na ta bli cę z brą zu
i umie ści li śmy ją w ho lu kli ni ki. Na ko-
lej nym tra dy cyj nym spo tka niu no wo-
rocz nym, w któ rym za wsze uczest ni czył
kanc lerz w obec no ści rek to rów, pro rek-
to rów, kwe sto ra i wie lu za pro szo nych go-
ści, po pro si łem go, by od sło nił ta bli cę,
o któ rej nikt, łącz nie z nim, nie wie dział.
Co wię cej, nikt też nie znał jej tre ści. Pro-
szę so bie wy obra zić ogrom ne zdzi wie nie
wszyst kich, ale przede wszyst kim ogrom-
ne wzru sze nie i łzy Ma ria na Ry bar czy ka,
kie dy tę ta bli cę od sło nił – Jó zef Nic poń
na wet dzi siaj nie kry je wzru sze nia na
wspo mnie nie tam tej uro czy sto ści. 

TA KI WIE LO LET NI RO MANS
Pro fe sor WOJ CIECH WIT KIE WICZ, dy rek -
tor Wo je wódz kie go Szpi ta la Spe cja li -
stycz ne go we Wro cła wiu, świet ny chi -
rurg, py ta ny o la ta swo jej zna jo mo ści
z Ma ria nem Ry bar czy kiem, przy po mi -
na, że po pierw sze roz po czął on pra cę
w ów cze snej Wyż szej Szko le Rol ni czej
w paź dzier ni ku 1970 ro ku. 

– Mó wiąc nie co swo bod niej, w ro ku
1970 roz po czął się ro mans Ma ria na Ry-
bar czy ka z Wyż szą Szko łą Rol ni czą. Ale
to za uro cze nie trwa do dziś i zwią zek Ma-
ria na Ry bar czy ka z uczel nią rol ni czą czy
przy rod ni czą oka zał się trwal szy niż nie-
jed no mał żeń stwo utwier dzo ne świec kim
lub ko ściel nym bło go sła wień stwem. Ten
zwią zek trwał do kład nie 50 lat i z mo cy
sa me go pra wa wy gasł w tym ro ku ka len-
da rzo wym. Kres za trud nie nia Ma ria na
Ry bar czy ka zbiegł się z li kwi da cją sta-
no wi ska kanc le rza w wyż szych szko łach
publicz nych i pry wat nych, o któ rej zde-
cy do wa ło Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic-
twa Wyż sze go i Tech ni ki – mó wi prof.
Wit kie wicz i od ra zu do da je, że sko ro by -
ło „po pierw sze”, to mu si być i „po dru-
gie”, a więc w paź dzier ni ku owe go 1970
ro ku Ma rian Ry bar czyk pod jął pra cę
w Wyż szej Szko le Rol ni czej ja ko kie row-
nik Sek cji Za opa trze nia. 

Na zwa sek cji jest la ko nicz na, ale wią-
zały się z nią licz ne i trud ne obo wiąz ki,
któ rym mu siał po do łać Ma rian Ry bar-
czyk. Pro fe sor Wit kie wicz zresz tą sam do-
sko na le pa mię ta tam te cza sy i za opa trze-
nia obar czo ne róż ny mi bra ka mi i nie do-
stat ka mi, a prze cież nie zbęd ne dla funk-
cjo no wa nia ta kich in sty tu cji, jak wyż sze
uczel nie. 

– Ile się mu siał wte dy Ma rian Ry bar-
czyk na bie dzić, na cho dzić, na te le fo-
nować, na pro sić, by zdo być nie zbęd ne

środ ki dla funk cjo no wa nia Wyż szej
Szko ły Rol ni czej. I zdo by wał dzię ki ini-
cja ty wie, ener gii i pra co wi to ści. Tę pra-
co wi tość i umy sło wość ru chli wą i nie pod-
le głą Ry bar czy ka szyb ko za uwa żył rek tor
Aka de mii Rol ni czej i po wo łał go na sta-
no wi sko za stęp cy dy rek to ra ad mi ni stra cyj-
ne go uczel ni – wspo mi na pro fe sor Woj-
ciech Wit kie wicz i dla for mal no ści kro ni-
kar skiej do da je, że owo po wo ła nie (o któ-
rym wspo mi nał też prof. Nic poń) mia-
ło miej sce w 1977 ro ku. Woj ciech Wit-
kie wicz miał wte dy wra że nie, że Ma rian
Ry bar czyk był za fra so wa ny zmie nia ją cy-
mi się wa run ka mi ży cia. Cza sy sta wa ły się
trud niej sze, a on sam znaj do wał co raz
mniej po wa bu w ota cza ją cym go świe cie.
Ale tym trud niej szym wa run kom się nie
pod da wał. Jak za wsze był od da ny nie mal
na za sa dzie wy łącz no ści spra wom uczel-
ni, nie tyl ko jej za rzą dza niu, ale i jej fi nan-
som. Im wa run ki by ły trud niej sze, tym
bar dziej wi dać by ło je go za pał do pra cy
na rzecz Aka de mii Rol ni czej. Ten je go
nie mal mło dzień czy za pał zo stał pew nie
za uwa żo ny, po nie waż tym ra zem mi ni-
ster na uki po wo łał go w stycz niu ro ku
1981 na sta no wi sko dy rek to ra ad mi ni stra-
cyj ne go Aka de mii Rol ni czej.

– Wa run ki do pra cy by ły wte dy jesz-
cze trud niej sze, ale to nie zra ża ło no we-
go dy rek to ra, któ ry no mi na cję mi ni ste-
rial ną szcze gól nie so bie ce nił. Mó wię tu-
taj o by łym dy rek to rze ad mi ni stra cyj nym,
ale ten czas prze szły mnie nie odstrę cza.
Wiem, co Ma rian Ry bar czyk na tym sta-
no wi sku dla swo jej uczel ni zro bił. Wpraw-
dzie pa mięć jest peł na ka pry sów, ale pa-
mię tam też, że w 2005 ro ku został kanc-
le rzem Aka de mii Rol ni czej, a rok póź niej 
– Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro-
cła wiu. Był nim do 2020 ro ku. I co praw-
da Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa Wyż-
sze go od wo ła ło sza cow ny urząd Kanc le-
rza Uczel ni w nie byt, ale tej ran gi, któ rą
urzę do wi Kanc le rza Uczel ni Ma rian Ry-
bar czyk na dał, nikt nie jest w sta nie ani
za kwe stio no wać, ani po mniej szyć. Te go
je stem pe wien – pod kre śla prof. Woj ciech
Wit kie wicz. 

OKO W OKO Z PRZE PI SA MI
MA RIAN NA STA ŁOW SKA -BRYL, rad czy ni
praw na Biu ra Or ga ni za cyj no -Praw ne go,
jak przy sta ło na praw nicz kę, się ga do
dat i prze pi sów: – Pan Ma rian Ry bar czyk
kieru je ad mi ni stra cją i go spo dar ką Uni-
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu

Kanclerz Marian Rybarczyk – zawsze przygotowany do każdego zebrania i zawsze potrafiący 
na tym zebraniu znaleźć czas na żart i uśmiech pomagający zwłaszcza w trudnych rozmowach
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od 1.01.1981 ro ku ja ko dy rek tor ad mi-
ni stra cyj ny, a od 1.10.2005 ja ko kanc lerz
(od paź dzier ni ka 1977 był za stęp cą dy-
rek to ra ad mi ni stra cyj ne go). Jak z po wyż-
sze go wy ni ka, kie ru je ad mi ni stra cją i go-
spo dar ką uczel ni pod rzą da mi róż nych
ustaw re gu lu ją cych funk cjo no wa nie szkół
wyż szych, to jest ustaw z 5.11.1958 r.,
4 ma ja 1982 r., 12.09.1990 r., 27.07.2005 r.
i 20.07.2018 r. Do 1.10.2005 r. dy rek tor
ad mi ni stra cyj ny był człon kiem se na tu
z gło sem sta no wią cym, od 1.10.2005 już
ja ko kanc lerz z gło sem do rad czym. Od
1.10.2018 nie jest człon kiem se na tu z ra-
cji spra wo wa nej funk cji. 

W tym ofi cjal nym ję zy ku jest miej sce
na in for ma cję, że Ma rian Ry bar czyk
kie ro wał ad mi ni stra cją i go spo dar ką
uczel ni w dwóch róż nych ustro jach po-
li tycz nych (rów nież w trud nym okre sie
sta nu wo jen ne go) i eko no micz nych.
A więc w cza sie, gdy uczel nia za rzą dza-
ła mie niem pań stwo wym – do 1 paź dzier-
ni ka 1990 ro ku, a na stęp nie, gdy sta ła się
wie czy stym użyt kow ni kiem grun tów
i wła ści cie lem bu dyn ków i urzą dzeń
trwa le z grun ta mi pań stwo wy mi zwią za-
nych, oraz od 1.10.2005, kie dy uzy ska ła
pra wo wła sno ści grun tów. To wła śnie
kanc lerz prze pro wa dził prze kształ ce nia
wła sno ścio we ma jąt ku, a więc do pro wa-
dził do prze kształ ce nia za rzą du, a na stęp-
nie wie czy ste go użyt ko wa nia w pra wo
wła sno ści grun tów oraz bu dyn ków
i urzą dzeń trwa le z grun ta mi zwią za nych
w pra wo wła sno ści i wpi sa nia tych praw
do ksiąg wie czy stych w opar ciu bar dzo
czę sto o ską pe i frag men ta rycz ne do ku-
men ty do ty czą ce wy dzie le nia Wyż szej
Szko ły Rol ni czej z Uni wer sy te tu Wro-
cław skie go i po dzia łu ma jąt ku (by ły to
pro to ko ły, czę sto niepod pi sa ne przez
człon ków ko mi sji). 

– Re for mo wał ad mi ni stra cję uczel ni
i jed nost ki or ga ni za cyj ne, kie ru jąc się za-

sa da mi go spo dar ki ryn ko wej i oszczęd-
no ścią. Wpro wa dzał tę ad mi ni stra cję
w XXI wiek po przez jej kom pu te ry za cję.
Miał bar dzo do bre, wręcz przy ja zne sto-
sun ki z dy rek to ra mi de par ta men tów Mi-
ni ster stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze-
go, wła dza mi Wro cła wia i wo je wódz twa,
z wo je wo dą i sta ro sta mi po wia tów, co po-
zwa la ło bar dzo czę sto na uzy ska nie do-
datko wych środ ków fi nan so wych czy po-
mo cy w za ła twie niu spraw ad mi ni stra cyj-
nych – pod kre śla Ma rian na Sta łow ska -
-Bryl i do da je, że Ma rian Ry bar czyk miał
też świet ne re la cje z kanc le rza mi i wła-
dza mi uczel ni wro cław skich oraz spo za
Wro cła wia. 

– To do bry dy plo ma ta, co bar dzo czę-
sto po ma ga ło roz wią zy wać trud ne pro-
ble my i za ła twiać tzw. spra wy urzę do we.
Nic dziw ne go, że cie szy się sza cun kiem
i sym pa tią. Pa mię tam sy tu ację, kie dy
kanc lerz i kwe stor obec ne go Uni wer sy te -
tu Przy rod ni cze go w Po zna niu przy jeż-
dżali do nas, by sko rzy stać z je go do świad-
cze nia w za rzą dza niu ad mi ni stra cją i ma-
jąt kiem uczel ni. Kanc lerz co dzien nie miał
zwy czaj „ob cho dze nia uczel ni”, a do kład-
niej bu dyn ków zlo ka li zo wa nych na placu
Grun waldz kim, a w mia rę moż li wo ści tak-
że i po zo sta łych. Dzię ki te mu wszyst kie bo-
lącz ki po zna wał na bie żą co, a to po zwa la-
ło na szyb kie re ago wa nie i roz wią zy wa nie
pro ble mu – przy zna je Ma rian na Sta łow ska -
-Bryl i po chwi li za czy na wy li czać, co kry-
je się za na zwi skiem Ry bar czyk. 

Więc po pierw sze: lu bi swo ją pra cę i lu -
bi lu dzi. Po dru gie: sta ra się w każ dym zo-
ba czyć je go do bre ce chy. Po trze cie: za-
wsze in te re so wał się spra wa mi pra cow-
ni ków i po ma gał w roz wią zy wa niu ich
pro ble mów. Po czwar te: każ de mu słu żył
swo ją wie dzą i do świad cze niem. Po pią-
te: sta rał się za wsze w mia rę moż li wo ści
dbać o pra cow ni ków naj słab szych eko-
no micz nie. Po szó ste: ni gdy nie prze szedł
obok, nie za mie nia jąc sło wa czy to z na-
uczy cie lem aka de mic kim, stu den tem,
pra cow ni kiem ad mi ni stra cyj nym czy też
ob słu gi. A po siód me: po tra fi słu chać lu-
dzi i z ni mi roz ma wiać. 

– Nie  raz by łam świad kiem, jak po tra fił
na róż nych spo tka niach, czy to z pra cow -
ni ka mi, czy kon tra hen ta mi, spo koj nie,
ale z uśmie chem, żar tu jąc, do pro wa dzać
do roz wią za nia pro ble mów. A jed no cze -
śnie za wsze sta rał się po zo sta wać w cie -
niu swo ich prze ło żo nych i za wsze pa mię -
tał o by łych rek to rach po ich przej ściu na

eme ry tu rę – pod kre śla Ma rian na Sta łow -
ska -Bryl. 

Tę pa mięć, życz li wą tro skę i przy ja ciel -
skie za in te re so wa nie pod kre śla też JA CEK
BA DU RA, syn prof. Ry szar da Ba du ry, wie -
lo let nie go rek to ra Aka de mii Rol ni czej we
Wro cła wiu, jed nej z wie lu wy bit nych po -
sta ci zwią za nych z uczel nią. 

– Kanc lerz Ry bar czyk nie tyl ko miał
świet nie re la cje z mo im oj cem, ale też
staran nie je pie lę gno wał. Przy jeż dżał do
nie go raz na 2–3 mie sią ce, na ka wę, ale
przede wszyst kim, by roz ma wiać. On jest
ga du łą, czło wie kiem nie zwy kle to wa rzy-
skim, a przy tym uj mu ją cym, mój oj ciec
też do milcz ków nie na le żał, więc obaj za-
wsze przez te kil ka go dzin mie li wie le
spraw do omó wie nia i na pew no jed nym
z te ma tów, ja kie po ru sza li, by ła uczel nia,
tak bar dzo bli ska ich ser com – mó wi Ja-
cek Ba du ra.  

CZŁO WIEK WY BIT NIE RO BOT NY
Pro fe sor Ta de usz Szulc o kanc le rzu Ry -
bar czy ku mógł by opo wia dać dłu go, ale
po chwi li stwier dza, że wszyst ko o je go
wie lo let nim współ pra cow ni ku po wie -
dzą wy da rze nia z pa mięt ne go lip ca 1997
ro ku, kie dy przez Dol ny Śląsk prze to -
czy ła się po wódź ty siąc le cia. 

– Kie dy zo rien to wał się, ja kie to za gro-
że nie, prze rwał urlop. Zo sta wił mo rze,
pięk ną po go dę i spo kój. Przy je chał do
Wro cła wia, pro sto na uczel nię. Za gro żo-
ne by ły na sze bu dyn ki na Bi sku pi nie, nie
wie dzie li śmy, jak wy so ka bę dzie fa la po-
wo dzio wa, jak du że mo gą być znisz cze-
nia. Po nad ty dzień ja, kanc lerz Ry bar-
czyk i jesz cze kil ka osób miesz ka li śmy
na uczel ni. Pil no wa li śmy za bez pie cze nia
jej ma jąt ku, do glą da li śmy obiek tów, a po-
tem, pa da jąc na nos, spa li śmy w fo te lach
w gma chu przy Nor wi da. Moż na du żo
mó wić o od po wie dzial no ści i za an ga żo-
wa niu, ale ta kie chwi le jak wte dy w lip-
cu po ka zu ją, jak ta od po wie dzial ność i za-
an ga żo wa nie wy glą da ją na praw dę. I wła-
śnie dla te go o Ma ria nie Ry bar czy ku mo -
gę po wie dzieć „je śli w ogień czy wiel ką
wo dę, to tyl ko z nim” – uśmie cha się pro-
fe sor Ta de usz Szulc. I po chwili dodaje:
– To po prostu jedna z najwybitniejszych
postaci naszej uczelni, człowiek, bez któ-
rego nie ma historii Uniwersytetu Przy-
rodniczego we Wrocławiu, jednocześnie
swoją wiedzą, kontaktami, przekraczający
jego mury. Przecież kanclerza zna cała
akademicka Polska... •

Jego troska o innych
jest znana, ale mało kto
wie, że sprawował
opiekę nad Domem
Dziecka oraz
patronował licznym
akcjom studenckim



DDwa ty go dnie po ogło sze niu przez rząd
stanu lock dow n, ozna cza ją ce go rów nież
za mknię cie uczel ni i przej ście ze sta cjo -
nar ne go sys te mu kształ ce nia na zdal ny,
psy cho lo dzy z SWPS, In sty tu tu Psy cho -
lo gii PAN, z po mo cą ana li ty ków z pa -
ne lu Ariad na prze pro wa dzi li pierw sze
ba da nie do ty czą ce sto sun ku Po la ków
do ko ro na wi ru sa, od czu wa nych obaw
i lę ków. Oka za ło się, że aż 75 proc. ba -
da nych nie po ko iło się tym, że nie któ rzy
lu dzie nie za sto su ją się do za le ceń i wi -
rus bę dzie roz prze strze niał się zbyt szyb -
ko. 73 proc. oba wia ło się prze peł nie nia
szpi ta li i nie wy dol no ści sys te mu ochro -
ny zdro wia, 72 proc. – za cho ro wa nia bli -
skich, 71 proc. – kry zy su fi nan so we go i za -
ła ma nia ryn ku, a 70 proc. – pa ni ki i nie -
ra cjonal nych za cho wań in nych lu dzi. 

Naj więk szy lęk zwią za ny z epi de mią
od czu wa ły ko bie ty, ale też oso by w gru -
pie wie ko wej 45–54 la ta. Naj mniej za -
ka że nia ba li się mło dzi w wie ku 18–24
lat – po ni żej 42 pro cent. Mniej też ba ły
się za gro żeń oso by z niż szym wy kształ -
ce niem niż te z wy kształ ce niem śred nim
i wyż szym. 

Tak by ło na po cząt ku sy tu acji, ja ką
zna no co naj wy żej z fil mów s. f. Dwa

mie sią ce póź niej, w ma ju, ko lej ne ba da -
nie prze pro wa dzi li psy cho lo dzy m.in.
z Ka te dry Psy cho lo gii Eks pe ry men tal -
nej Ka to lic kie go Uni wer sy te tu Lu bel -
skie go. Po dob nie jak w pierw szym, py -
ta no Po la ków o ich lę ki. Oka za ło się, że
po ziom nie tyl ko lę ku, ale też de pre sji
wzrósł dwu krot nie w po rów na niu do te -
go sprzed pan de mii. Co wię cej, naj wyż -
szy po ziom ob ja wów de pre sji i lę ku za -
ob ser wo wa no w gru pie osób od 18. do
24. ro ku ży cia. 

– Stres u mło dych lu dzi spo wo do wa -
ny był głów nie ko niecz no ścią po zo sta -
nia w do mach i ogra ni cze nia fi zycz nych
kon tak tów z przy ja ciół mi – wy ja śniał
w roz mo wie z Ra diem Lu blin współ au -

tor ba dań, dr AN DRZEJ CU DO z Ka te dry
Psy cho lo gii Eks pe ry men tal nej KUL. 

Doktor Cu do wy mie nił też in ne czyn -
ni ki wpły wa ją ce na kon dy cję psy chicz -
ną mło dych lu dzi: po gor sze nie sy tu acji
ży cio wej, utra ta pra cy, ko niecz ność po -
wro tu do utrzy ma nia przez ro dzi ców,
oba wy do ty czą ce eg za mi nów. 

Psy cho log AGA TA IGIEL SKA z Po rad -
ni Roz wo ju Oso bi ste go na Uni wer sy te -
cie Przy rod ni czym we Wro cła wiu przy -
zna je: – Rze czy wi ście pan de mia oka za -
ła się bar dzo trud nym do świad cze niem
dla na szej mło dzie ży. Znacz nie trud -
niej szym niż dla ka dry aka de mic kiej czy
pra cow ni ków ad mi ni stra cji uczel ni. 

Na to do świad cze nie za re ago wa ły wła -
dze wro cław skich uczel ni – w cza sie
przy mu so wej izo la cji ze wszyst ki mi jej
kon se kwen cja mi uru cho mio no do dat -
ko we po ra dy psy cho lo gów i psy chia -
trów. Ini cja ty wa wy szła ze stro ny Uni -
wer sy te tu Me dycz ne go; po par li ją rek -
to rzy, uzna jąc, że wspar cia spe cja li stów
ni gdy dość. 

Profesor TO MASZ PAW ŁOW SKI z Ka -
te dry Psy chia trii Uni wer sy te tu Me dycz -
ne go we Wro cła wiu mó wi: – By li śmy
wspar ciem, a więc oso by, któ re do nas
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Konsultacje on-line i telefoniczne w samochodzie, na parkingu, w lesie czy na łące – w normalnych
okolicznościach nie do pomyślenia, ale pandemia pokazała, że kryzysowa sytuacja wymaga
kryzysowych rozwiązań. 

Psycholog i lockdown:
jak pomóc studentowi w kryzysie

COVIDOWE LĘKI

z nas boi się
zbyt szybkiego
rozprzestrzeniania się
wirusa na skutek
niestosowania się
innych ludzi do zaleceń 

75%

N = 1098  
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dzwo ni ły, czy to bez po śred nio, czy to za
po śred nic twem swo ich ma cie rzy stych
uczel ni, mo gły li czyć na roz mo wę, skie -
ro wa nie do te ra peu ty lub, je śli by ła ta -
ka ko niecz ność, do psy chia try. 

Aga ta Igiel ska przy zna je, że ją sa mą
za sko czy ła licz ba stu den tów i dok to ran -
tów zgła sza ją cych się po po moc. 

– Pod opie ką uczel nia nej po rad ni są
stu den ci z bar dzo róż ny mi pro ble ma -
mi – od kło po tów w re la cjach ró wie -
śni czych, w związ kach ro man tycz nych,
trud no ścia mi w na uce czy we wcho dze -
niu w do ro słe ży cie i po dej mo wa niu ko -
rzyst nych dla sie bie de cy zji, do tych z bar -
dzo trud ny mi do świad cze nia mi, a więc

ofia ry prze mo cy do mo wej, sek su al nej,
po pró bach sa mo bój czych, sa mo oka le -
cza ją ce się, do świad cza ją ce wie lu trud -
nych sy tu acji zwią za nych z orien ta cją sek -
su al ną. Lock down i przy mu so wa izo la cja
ozna cza ły dla nich nie tyl ko to, że za ję -
cia bę dą się od by wa ły zdal nie, ale przede
wszyst kim to, że więk szość bę dzie mu -
sia ła wró cić do swo ich do mów, gdzie
nie rzad ko tkwią źró dła ich pro ble mów 
– tłu ma czy psy cho log i psy cho te ra peut -
ka Aga ta Igiel ska. 

Czym się róż ni strach od lę ku? Ten
pierw szy jest sko re lo wa ny z czyn ni kiem
ze wnętrz nym, dru gi – z za gro że niem we-
wnętrz nym. Ewo lu cyj nie strach ma nas
chro nić przed nie bez pie czeń stwem, ale
cza sem uda je my, że nie do strze ga my te -
go nie bez pie czeń stwa, i wte dy ro dzi się
lęk. 

– Czło wiek chce kon tro lo wać swo je
ży cie, a więc i oto cze nie, bo da je mu to
po czu cie bez pie czeń stwa. Tyl ko że pan -
de mia po ka za ła, że nie kon tro lu je my
rze czy wi sto ści, a świat jest nie prze wi -
dy wal ny – mó wi wprost prof. Paw łow -
ski i przy wo łu je rok 2008 i ów cze sny

glo bal ny kry zys eko no micz ny. – Eks per -
ci ana li zo wa li to, co się zda rzy ło, ale nie
po tra fi li od po wie dzieć, co bę dzie ju tro,
za rok, za dwa la ta. Pre zen to wa li więc te
ana li zy tyl ko po to, że by śmy mie li po -
czu cie, że ro zu mie my, co się sta ło, a więc
i kon tro lu je my, choć ni cze go nie kon -
tro lo wa li śmy – do da je psy chia tra z Uni -
wer sy te tu Me dycz ne go we Wro cła wiu. 

I pod kre śla, że lock down ogło szo ny
w mar cu 2020 ro ku nie tyl ko ode brał lu -
dziom po czu cie bez pie czeń stwa. Spo tę -
go wał też na pię cia w ro dzi nach, kie dy
oka za ło się, że prze by wa jąc ze so bą 24
go dzi ny na do bę, co raz trud niej jest np.
uda wać, że ak cep tu je się wszyst kie za -
cho wa nia czy na wy ki osób, z któ ry mi ży -
je się na co dzień. 

z nas boi się
przepełnionych
szpitali i niewydolnego
systemu służby
zdrowia 

73%

N = 1098  

z nas boi się
zachorowania
kogoś bliskiego 

72%

N = 1098  

Z badania wynika, że 26% Polaków czuje, że czasami ich stan zdenerwowania sytuacją pandemii jest bliski paniki  
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– Każ dy ukła da so bie po mysł na rze -
czy wi stość, ale to ozna cza, że bu du je fa -
sa dę. I ta fa sa da na gle się roz pa dła. Utra -
ci li śmy przy wo ła ne już prze ze mnie po -
czu cie bez pie czeń stwa. Świat oka zał się
in ny, niż nam się wy da wa ło. Ru nę ły fun -
da men ty na sze go my śle nia rów nież o ro -
dzi nie, co w su mie wy ge ne ro wa ło wie le
ne ga tyw nych emo cji – tłu ma czy prof.
Paw łow ski.

Z ra por tu opra co wa ne go przez Aga tę
Igiel ską z Po rad ni Roz wo ju Oso bi ste go
UPWr wy ni ka, że po kil ku mie sią cach
kon fron ta cji z pan de mią, a więc w sy tu -
acji ży cia w kil ku mie sięcz nym, mniej -
szym bądź więk szym stre sie, stan funk -
cjo no wa nia sze ro ko po ję te go zdro wia
psy chicz ne go u stu den tów uczel ni bu -
dzi wie le obaw. 

„Na pierwszy plan wysuwają się
wątpliwości i rozważania dotyczące
skali możliwych długoterminowych
skutków pandemii. Aktualnie, 
gdy stresor w dalszym ciągu działa 
i nie można przewidzieć kiedy stan
zagrożenia się skończy, nie można
też dokładnie przewidzieć, jakie będą
długotrwałe konsekwencje obecnej
sytuacji pandemicznej. Z całą
pewnością możemy spodziewać się
znacznego wzrostu różnego rodzaju
trudności i zaburzeń funkcjonowania
psychicznego, podobnych w swoim
obrazie klinicznym do zespołu stresu
pourazowego (PTSD)” 
– in for mu je ra port.

– Stu den ci zgła sza ją sta ny nie po ko ju,
czę sto dłu go trwa łe i upo rczy we re ak cje
lę ko we, a więc cią głe prze ży wa nie trau -
my, ob se syj ne my śli zwią za ne z wi ru sem,
kosz ma ry sen ne, ale też za bu rze nia ryt -
mu dzien ne go, bez sen ność, apa tię, nie -
sta bil ność emo cjo nal ną, zmia ny łak nie -
nia i w kon se kwen cji ma sy cia ła oraz sta -
ny de pre syj ne o róż nym na tę że niu –
wy li cza Aga ta Igiel ska i do da je, że wo bec
nie uchron no ści tkwie nia w za ist nia łej sy -
tu acji pan de micz nej, mie rze nie się z wła -
sną bez rad no ścią i bra kiem kon tro li nad
pa nu ją cą sy tu acją dla nie któ rych pod -
opiecz nych po rad ni oka za ło się bar dzo
ob cią ża ją ce. – U czę ści po ja wi ło się sil ne
po czu cie bez rad no ści, bez na dziei i wręcz
roz pa czy. Dla wie lu dłu go trwa łe prze -
by wa nie w za mknię ciu, w ma łych prze -
strze niach z ro dzi ną, sta ło się źró dłem
cier pie nia, wy wo ła nego przez kon flik ty,
kłót nie, wy bu chy gnie wu i prze moc –
przy zna je psy cho te ra peut ka i od ra zu tro -
chę uspo ka ja. Jak do tąd, od stu den tów
nie mia ła sy gna łów o wzmo żo nych my -
ślach sa mo bój czych czy za cho wa niach
au to de struk cyj nych. – Ale z mo jej pry -
wat nej prak ty ki psy cho te ra peu tycz nej
wiem, że ta ka ten den cja jest obec na. Nie -
po koi mnie też fakt, że po gar sza ją ca się
sy tu acja eko no micz na mo że być źró dłem
zwięk szo nej licz by sa mo bójstw i tu na -
le ża ło by roz wa żyć moż li we dzia ła nia
pre wen cyj ne i wspar cio we dla osób w te -
go ro dza ju kry zy sie – do da je Aga ta Igiel -
ska, przy po mi na jąc, że po wrót stu den tów
do ro dzin nych do mów dla więk szo ści
ozna czał utra tę pra cy, a więc nie za leż no -
ści. Ten re gres do cza su wcze snej ado le -
scen cji, peł ne uza leż nie nie od opie ku -
nów, dla wie lu oka zał się źró dłem do dat -
ko we go, obok pan de mii, stre su.

Oka zu je się też, że u wie lu stu den tów
nie po kój wy wo ły wa ła (i wciąż wy wo łu -
je) nie pew ność do ty czą ca or ga ni za cji
na ucza nia w sy tu acji pan de micz nej, for -

my za li czeń, eg za mi nów czy trud no ści
ko mu ni ka cyj ne z nie któ ry mi pro wa -
dzą cy mi. 

– Stu den ci by li prze ra że ni i bez rad ni.
Nie któ rzy by li wręcz w pa ni ce. Ktoś nie
miał lap to pa. Ktoś in ny wró cił na wieś,
gdzie jest bar dzo sła by in ter net i co chwi -
lę prze ry wa ło po łą cze nie. Wszy scy bali
się, jak za li czą eg za mi ny, je śli na przy -
kład pad nie Sieć. Z dru giej stro ny za -
uwa ży łam ro sną ce uza leż nie nie od In -
ter ne tu, któ re moż na by ło oczy wi ście
tłu ma czyć ko niecz no ścią na uki on -li ne.
Wzrost uza leż nie nia wią że się też z nu -
dą i za bi ja niem cza su, gra niem czy ak -
tyw no ścią w me diach spo łecz no ścio -
wych, któ re w cza sie izo la cji sta ły się też
cen nym źró dłem kon tak tu i prze pły wu
in for ma cji – opo wia da psy cho te ra peut -
ka z Po rad ni Roz wo ju Oso bi ste go, któ -
rą w mia rę zbli ża nia się roz po czę cia no -
we go ro ku aka de mic kie go 2020/21 co -
raz bar dziej nie po koi sta ły spa dek licz by
zgła sza ją cych się do niej no wych stu -
den tów. Ci, któ rzy by li z nią w kon tak -
cie wcze śniej, utrzy my wa li go, ale no wi
po po moc się nie zgła sza li.

Profesor To masz Paw łow ski przy zna-
je, że pan de mia rze czy wi ście spo wo do-
wa ła swo istą eks plo zję za bu rzeń lę ko-
wych ma ni fe stu ją cych się czę sto naj róż-
niej szy mi ob ja wa mi so ma tycz ny mi. Stu-
den ci UPWr w roz mo wach z Aga tą Igiel-
ską przy zna wa li, że pi ją wię cej al ko ho lu,

z nas boi się
kryzysu
finansowego
i załamania rynku 

71%

N = 1098  

z nas boi się
paniki
i nieracjonalnych
zachowań innych
ludzi

70%

N = 1098  

z nas boi się
zakażenia
wirusem

59%

N = 1098  

Agata Igielska
z Poradni Rozwoju

Osobistego 
na UPWr: 

– W czasie
lockdownu

studenci byli
przerażeni
i bezradni



ale też oka za ło się, że u nie któ rych wy stą-
pi ły za bu rze nia ob se syj ne zwią za ne z ko-
niecz no ścią my cia rąk i de zyn fek cji ota-
cza ją cych przed mio tów czy na tręt ne śle-
dze nie in for ma cji me dial nych. Zde cy do-
wa nie po gor szy ła się też kon dy cja psy-
chicz na osób ze zdia gno zo wa ny mi za-
bu rze nia mi. Pa ra dok sal nie jed nak pan-
de mia i izo la cja dla czę ści oka za ła się nie-
mal że zba wien na. 

– Oso by, któ re źle zno si ły tłum czy ko -
niecz ność sie dze nia z in ny mi stu den ta mi
na za ję ciach, w koń cu po czu ły się do brze
przed mo ni to rem swo je go kom pu te ra,
w izo la cji. Znacz nie cie kaw sze jed nak jest
to, że nie któ re osoby ko rzy sta ją ce z po -
rad ni, do tej po ry bar dzo zner wi co wa ne,
pan de mia do pro wa dzi ła do po pra wy.
W sy tu acji kie dy w wie lu wy mia rach
świat sta nął, u osób de pre syj nych i lę ko -
wych po ja wi ło się po czu cie ulgi, któ re
czę sto zwią za ne by ło z fak tem, że w tych
oko licz no ściach nikt ich nie na kła niał do
wy cho dze nia z do mu czy po dej mo wa nia
ak tyw no ści – mó wi Aga ta Igiel ska. 

A prof. To masz Paw łow ski do po wia -
da: – Glo bal nie moż na w tej sy tu acji ob -
ser wo wać dwie du że gru py. Jed na to
oso by, któ re do tych czas da wa ły so bie
ra dę, ale du ży czyn nik stre so gen ny spo -
wo do wał, że po ja wi ła się u nich ner wi -
ca. Ko lo kwial nie mó wiąc, prze sta ły da -
wać ra dę. Dru ga gru pa to ta, wo bec któ -
rej pan de mia przy nio sła efekt le czą cy.
Oso by zner wi co wa ne, ta kie trosz kę ob -
se syj ne, wszyst ko kon tro lu ją ce, w mo -
men cie kie dy po ja wi ło się coś, cze go kon -
tro lo wać się nie da, po czu ły ulgę. Oka za -
ło się, jest już tak źle, że bar dziej się nie
da, więc one nie mu szą wal czyć.

W 2019 ro ku na ła mach „Stu diów
Edu ka cyj nych” zo sta ła opu bli ko wa na
pra ca EWY KAR MO LIŃ SKIEJ -JA GO DZIK
„Za bu rze nia de pre syj ne wśród stu den tek

i stu den tów w Pol sce”. Au tor ka na pi sa ła
w niej: 

„Żyjemy w czasach permanentnej
zmiany, niepewności zatrudnienia,
poczucia braku kompetencji, w czasach,
kiedy coraz częściej dochodzi do zmian
związanych z zapotrzebowaniem
pracowników. Okres podjęcia edukacji
na wyższych szczeblach związany jest
z planowaniem kariery zawodowej
i podjęciem zobowiązań, które
w przyszłości będą miały swoje
konsekwencje. Perspektywa
temporalna ulega zmianie, 
poszerza się wizja swojej przyszłości
przy uwzględnieniu własnych zasobów,
stąd ryzyko martwienia się o swoją
przyszłość, które jest jednak wpisane 
w zadania rozwojowe młodego
człowieka” 

i przy wo łu je wy ni ki prze pro wa dzo nych
przez sie bie ba dań: 

„tylko jedna trzecia osób badanych
(29,8%) nie przejmuje się zbytnio
swoją przyszłością, natomiast
ponad połowa (55,7%) często martwi
się o swoją przyszłość, a 12,0%
badanych obawia się, że w przyszłości
nie czeka ich nic dobrego”.

– Są kru chej kon struk cji psy chicz nej,
czę sto nie doj rza li, nie przy go to wa ni na
trud ne sy tu acje czy więk szy stres. Przyj -
mu je się, że okres póź nej ado le scen cji,
czy li do ra sta nia – trwa do oko ło 21./22.
ro ku ży cia lub na wet póź niej, jak po da -
ją nie któ re źró dła, więc wła ści wie przez
więk szość stu diów. Ja z per spek ty wy po -
rad ni mo gę po wie dzieć, że na sza mło -
dzież, nie rzad ko zdol na, am bit na, z wie -
lo ma wy zwa nia mi so bie nie ra dzi – przy -
zna je Aga ta Igiel ska i do da je, że wła śnie
do strze że nie tych pro ble mów spo wo do -
wa ło, że pięć lat te mu po wsta ła na Uni -
wer sy te cie Przy rod ni czym we Wro cła -
wiu Po rad nia Roz wo ju Oso bi ste go. Od
dwóch lat zwięk szo ny jest go dzi no wy
wy miar jej pra cy i tym sa mym zwięk szo -
na do stęp ność dla stu den tów. By po móc
tym, któ rzy wspar cia po trze bu ją. •
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zdecydowanie się
nie zgadzam

raczej się
nie zgadzam

trudno
powiedzieć

raczej się
zgadzam

zdecydowanie się
zgadzam

22%

22%

29%

16%

10%

Czasami mój stan zdenerwowania tą sytuacją jest bliski paniki

z nas boi się
zmian
trybu życia 

59%

N = 1098  

z nas boi się
braku
podstawowych
produktów
żywieniowych
i higienicznych
w sklepach

37%

N = 1098  

N = 1098  

JAK BARDZO POLACY BOJĄ SIĘ WIRUSA? 
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PPrzej ście w po ło wie mar ca 2020 ro ku na
sys tem kształ ce nia on -li ne by ło nie tyl ko
wy mu szo ną ko niecz no ścią. Po sta wi ło
też py ta nia o przy szłość dy dak ty ki od po-
zio mu szko ły pod sta wo wej do wyż szych
uczel ni włącz nie. Do tej po ry bo wiem za-
ję cia zdal ne by ły w Pol sce ra czej no win-
ką, roz wią za niem wciąż po zo sta ją cym
w sfe rze hi po te tycz ne go wy bo ru, pod no-
szą cym atrak cyj ność prze ka zu (lub je go
eko no mi kę) niż obo wią zu ją cym stan dar-
dem. De cy zja o prze nie sie niu za jęć do Sie-
ci z dnia na dzień by ła więc re wo lu cyj-
na. I to za rów no dla stu den tów, jak i dla
wy kła dow ców. Na Uni wer sy te cie Przy-
rod ni czym we Wro cła wiu w spe cjal nej
za kład ce na stro nie uczel nia ne go ser wi-
su in for ma cyj ne go ci drudzy mo gli zna-
leźć nie tyl ko do stęp do na rzę dzi, ale też
in struk cję ich ob słu gi. Na uczy cie le aka-
de mic cy mo gli więc ko rzy stać z plat form
Mo odle Cen trum Kształ ce nia na Od le-

głość, EDUWET na Wydziale Me dy cy-
ny We te ry na ryj nej oraz GSuite ad mi ni-
stro wa nej przez Uczel nia ne Cen trum In-
for ma ty za cji, po zwa la ją cej na wy ko rzy-
sta nie pocz ty uczel nia nej do prze pro-
wadze nia wy kła dów i ćwi czeń on -li ne
w cza sie rze czy wi stym. W cią gu kil ku ty-
go dni, dzię ki ła two ści two rze nia kur sów

na plat for mie GSuite, ale i du że mu za-
an ga żo wa niu pra cow ni ków uczel ni, licz-
ba kur sów zdal nych zwięk szy ła się 11-krot-
nie, a CKnO od no to wa ło wzrost licz by
za jęć pro wa dzo nych zdal nie o po nad 230
pro cent. W dy dak ty kę on -li ne za an ga żo-
wa ne by ły za rów no ca łe struk tu ry aka-
de mic kie, jak i po je dyn czy pra cow ni cy 

Polskie uczelnie po doświadczeniu stanu lockdown zdecydowały, że zajęcia w roku akademickim
2020/2021 będą się odbywać w systemie hybrydowym: wykłady zdalnie, ćwiczenia i laboratoria
– jeśli to konieczne – stacjonarnie. Jak wykładowcy i studenci oceniają zajęcia on-line? 

Zdalne nauczanie zmieniło 
dydaktykę na uczelniach. 

Pytanie, czy trwale

REWOLUCJA
CZY KONIECZNOŚĆ?

JAK OCENIASZ JAKOŚĆ NAUCZANIA ZDALNEGO W ODNIESIENIU DO ZWYKŁEGO? 
(średnio u wszystkich prowadzących)

41,0%

45,9%

13,2%

jest gorsze

jest porównywalne

jest lepsze
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– w cią gu nie speł na ty go dnia na Wy dzia-
le Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści po-
wsta ła no wa plat for ma Mo odle, na któ-
rej dr TO MASZ BO RUCZ KOW SKI pro wa-
dził bli sko 100 kur sów.

Śred nio wię cej niż 10 pro cent na uczy-
cie li aka de mic kich pro wa dzi ło za ję cia
zdal ne na wię cej niż jed nej plat for mie.
Naj wię cej stu den tów ko rzy sta ło z plat for-
my Mo odle, co wy ni ka z te go, że wła śnie
tam re ali zo wa ne by ły za ję cia ogól no uczel-
nia ne. By oce nić ak tyw ność na za ję ciach,
za stęp ca dy rek to ra UCI dr PRZE MY SŁAW
TYM KÓW usta lił, że do brym wskaź ni kiem
bę dzie licz ba lo go wań. Jed no cze śnie zde-
cy do wa no o prze pro wa dze niu wśród stu-
den tów an kie ty, w któ rej oce nią oni ja-
kość za jęć – jej wy ni ki zo sta ną udo stęp nio-
ne dzie ka nom. 

W kwiet niu, po dwóch ty go dniach obo-
wią zy wa nia no wej for mu ły kształ ce nia,
prof. BAR BA RA ŻA ROW SKA, wte dy jesz cze

pro dzie kan Wy dzia łu Bio tech no lo gii i Na -
uk o Żyw no ści, mó wi ła: – Zde cy do wa łam
się na umiesz cze nie ma te ria łów na plat-
for mie Mo odle, pro wa dzi łam też za ję cia

w cza sie rze czy wi stym, zgod nie z roz kła-
dem za jęć, z wy ko rzy sta niem Zoo ma. Na
za ję ciach z mi kro bio lo gii na trzech kie-
run kach dla pra wie 150 stu den tów nikt

JAK OCENIASZ KOMPETENCJE PROWADZĄCYCH W ZDALNYM NAUCZANIU? 
(weź pod uwagę średni poziom nauczania wszystkich prowadzących)

bardzo niskie
5,4%

niskie
23,4%

wysokie
20,2%

bardzo wysokie
3,4%

średnie
47,6%

Nauczyciele akademiccy na Uniwersytecie
Przyrodniczym we Wrocławiu mogli korzystać
z kilku platform do zdalnego kształcenia
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nie zgła szał kło po tów na przy kład z lo-
go wa niem czy do stę pem do ma te ria łów.
Obec ność też jest wła ści wie pra wie stu-
pro cen to wa. 

Profesor Ża row ska nie kry ła jed nak,
że dla wie lu wy kła dow ców kon takt wi -
zu al ny ze stu den ta mi ma bar dzo du że
zna cze nie – bo wi dać, co bu dzi za in te re -
so wa nie stu den tów, a co jest nie zro zu -
mia łe czy wy ma ga po wtó rze nia. Przy -
zna ła jed nak, że plu sem przy mu so wej
sy tu acji, w ja kiej zna leź li się wy kła dow -
cy i stu den ci, sta ło się pod nie sie nie kom -
pe ten cji cy fro wych, przy naj mniej w ob -
sza rze kształ ce nia zdal ne go. – W nor -
mal nym try bie jed ni by li en tu zja stycz ni

wo bec tych na rzę dzi, in ni scep tycz ni,
a te raz na wet ci po cząt ko wo nie prze ko -
na ni bar dzo się an ga żu ją i chwa lą – do -
da wa ła prof. Ża row ska.

Do sku tecz no ści dy dak ty ki on -li ne
prze ko ny wał dr AN DRZEJ PO ŁO ZOW SKI,
któ ry jest ad mi ni stra to rem utwo rzo nej

10 lat te mu na Wy dzia le Me dy cy ny We -
te ry na ryj nej plat for my EDUWET. 

– EDUWET miał wspo ma gać na uczy-
cie li aka de mic kich, głów nie speł nia jąc ro -
lę re po zy to rium ma te ria łów dy dak tycz-
nych dla stu den tów stu diów jed no li tych,
ale tak że stu diów spe cja li za cyj nych i po-
dy plo mo wych. Oczy wi ście te 10 lat te mu
nikt nie prze wi dział, że przyj dzie po trze-
ba pro wa dze nia e -le ar nin gu na ta ką ska-
lę jak obec nie – mó wił dr Po ło zow ski, za-
strze ga jąc, że za ję cia on -li ne spraw dza ją
się w teo re tycz nych dzie dzi nach. Pro ble-
mem oka za ło się kształ ce nie na za ję ciach
wy ma ga ją cych bez po śred niego kon tak-
tu, jak np. na chi rur gii czy pa ra zy to lo gii.
Dla te go wy kła dow cy nie kry li: plat for ma
e -le ar nin go wa po win na słu żyć do prze-
ka za nia mak sy mal nej ilo ści teo rii, ale
prak ty ki omi nąć się po pro stu nie da. 

44 NAUKA

W PORÓWNANIU DO SYTUACJI SPRZED PANDEMII PROWADZĄCY WYMAGAJĄ OD CIEBIE?

wymagania są większe
53,9%

wymagania są takie same
28,3%

wymagania są mniejsze
17,8%

W nowym roku akademickim 20/2021 zajęcia
będą prowadzone hybrydowo, a więc wykłady
on-line, a ćwiczenia – stacjonarnie
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Przed wej ściem w ży cie ofi cjal nych
za rzą dzeń za ję cia do Sie ci prze niósł prof.
WOJ CIECH PUSZ z Wy dzia łu Przy rod ni -
czo -Tech no lo gicz ne go – jak sam mówi,
chciał prze te sto wać na rzę dzia. 

– I oka za ło się, że nie wszyst kie moż-
na sto so wać na wy kła dach, bo ma ją ogra-
ni cze nia licz by osób i cięż ko je wy ko rzy-
stać przy 70 stu den tach. Świet nie za to
spraw dza ją się na ćwi cze niach. Mnie bar-
dzo zbu do wa ło to, że kie dy oka za ło się,
że są pro ble my, to sa mi stu den ci bardzo
się za an ga żo wa li i szu ka li spo so bów ich
roz wią za nia – mó wił prof. Pusz, któ ry za-
ję cia pro wa dził na Go ogle Me et: za pra-
szał na spo tka nie każ de go ze stu den tów,
udo stęp niał pre zen ta cje, a słu cha cze mo-
gli za da wać py ta nia w trak cie za jęć i roz-
ma wiać mię dzy so bą.

Pod czas tych pierw szych ty go dni cał -
ko wi tej izo la cji za ję cia zdalne oce nia li też
stu den ci. Do ce ni li mię dzy in ny mi prof.
UGOR SKIE GO, któ ry szyb ko opa no wał
tech ni kę on -li ne, chwa li li fil mi ki z pre pa -
ra cji przy go to wa ne przez prof. JA NECZ -
KA i dr. KU ROP KĘ na za ję cia z ana to mii.
Bar dzo do brze oce nia li ma te ria ły udo -
stęp nia ne na plat for mie EDUWET m.in.
przez dr KO SEK -PASZ KOW SKĄ i dr BIE -
ROW IEC. A BAR TEK JA KU BIAK, stu dent ar -
chi tek tu ry kra jo bra zu z Wy dzia łu In ży -
nie rii Kształ to wa nia Śro do wi ska i Geo -
de zji, przy zna wał, że e -le ar ning dla wie lu
stu den tów – tak jak dla na uczy cie li aka -
de mic kich – też był no wo ścią. 

– Na pew no na ucza nie on -li ne po ka za-
ło, jak w ła twy spo sób nie któ re przed mio-
ty mo gą być pro wa dzo ne bez sal wy kła-
do wych czy ćwi cze nio wych. Z per spek-
ty wy stu den ta mo gę po wie dzieć, że za-
rów no wy kła dow cy, jak i stu den ci szyb-
ko od na leź li się w tej for mie pra cy. Są dzę
jed nak, że trze ba też po wie dzieć o mi nu-

sach. Ser we ry są czę sto prze cią żo ne, a za-
ję cia wy ma ga ją do bre go po łą cze nia in ter-
ne to we go. Są wśród nas oso by, któ re nie
ma ją szyb kich łą czy, a w naj gor szym wy-
pad ku kom pu te rów, urzą dzeń mo bil-
nych da ją cych moż li wość swo bod ne go
uczest ni cze nia w za ję ciach – tłu ma czył
Bartek Jakubiak, nie wie dząc jesz cze, że
w no wym ro ku aka de mic kim 2020/2021
za jęcia bę dą się od by wa ły w sys te mie hy-
bry do wym, a więc wy kła dy na wszyst kich
wy dzia łach wy łącz nie zdal nie, a po zo-
sta łe za ję cia – w za leż no ści od spe cy fi ki
przed mio tu i moż li wo ści or ga ni za cyj-
nych – bę dą prowadzone zdal nie lub na
uczel ni. 

De cy zja zbie gła się z opu bli ko wa niem
pierw sze go w Pol sce ba da nia do ty czą -
ce go oce ny przez stu den tów kształ ce nia
w sys te mie zdal nym. Prze pro wa dzi ło
je Flow Centrum Badawcze, za ło żo ne
i pro wa dzo ne przez na ukow ców, któ rzy
w swo im port fo lio ma ją współ pra cę z mię -
dzy na ro do wy mi ze spo ła mi w jed nost -
kach na uko wych prak tycz nie na ca łym
świe cie. To au to rzy prac pu bli ko wa nych
w ta kich pi smach, jak „Be ha vio ral and
Bra in Scien ces”, „Psy cho lo gi cal Scien ce”,
„Be ha vior Re se arch Me thods”, „Expe ri -
men tal Bra in Re se arch”, „Jo ur nal of Risk

Re se arch” i „Neu ro scien ce”, kie row ni cy
i wy ko naw cy w po nad 25 gran tach na
łącz ną kwo tę po wy żej 10,5 mln zł, fi nan -
so wa nych przez Na ro do we Cen trum Na -
uki, Na ro do we Cen trum Ba dań i Roz wo -
ju, Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa
Wyż sze go, Na tio nal Scien ce Fo un da -
tion (USA), Na tu ral Scien ces and En gi -
ne ering Re search Co un cil of Ca na da. 

– I wła śnie dla te go, że sa mi uczy my,
a więc w cza sie przy mu so we go stanu
lock dow n rów nież prze szli śmy na sys -
tem zdal ny, chcie li śmy się do wie dzieć,
jak oce nia ją go stu den ci – mó wi MI CHAŁ
KĘ DRA z Flow Cen trum Ba daw cze. 

W ba da niu, któ re prze pro wa dzo no mię-
dzy 5 a 20 sierp nia, wzię li udział stu den-
ci z 76 pol skich uczel ni (py ta nia skie ro-
wa no do po nad 120). Z ba da nia wy ni-
ka, że pra wie 45 pro cent an kie to wa nych
uwa ża za ję cia on -li ne za gor sze od sta cjo-
nar nych, a 20 – za lep sze. Bli sko 38 pro-
cent za pre fe ren cyj ny wa riant uzna ło hy-
bry do we roz wią za nie przy ję te np. na
wro cław skich uczel niach: wy kła dy zdal-
ne, ćwi cze nia sta cjo nar ne, ale jed no cze-
śnie nie wie le mniej, bo pra wie 34 pro cent,
że jed nak lep sze są... zdal ne. I pra wie 94
pro cent ba da nych, czy li nie mal że wszy-
scy uwa ża ją, że sta cjo nar ne kształ ce nie
jest efek tyw niej sze. 

– Z wła snej ob ser wa cji, ale też z sy gna -
łów od stu den tów wiem, że po wód jest
pro za icz nie pro sty: trud no jest się sku pić
przez ca ły czas trwa nia wy kła du, jesz cze
trud niej, je śli jest ich kil ka na stę pu ją cych
po so bie, na wet je śli roz dzie lo ne są krót -
ki mi prze rwa mi. Je śli ja kaś kwe stia z wy -
kła du jest nie zro zu mia ła, bu dzi wąt pli -
wo ści, to trud no ją też na bie żą co wy -
tłu ma czyć, wy ja śnić. W efek cie stu den ci
przy zna wa li, że w sys te mie on -li ne uczą
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W PORÓWNANIU DO SYTUACJI SPRZED PANDEMII POŚWIĘCASZ NAUCE:

17,8%17,8%

mniej czasu
42,3%

tyle samo czasu
28,6%

więcej czasu
29,1%

tak, na gorsze
54,0%

CZY EFEKTYWNOŚĆ TWOJEJ NAUKI W CZASIE NAUKI ZDALNEJ ZMIENIŁA SIĘ 
W PORÓWNANIU DO NAUKI W BUDYNKACH UCZELNI?

nie zmieniła się
24,0%

tak, na lepsze
22,0%
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się wię cej, dłu żej i jest im trud niej. O wy -
dłu że niu cza su pra cy, więk szym wy sił -
ku wkła da nym w przy go to wa nie za jęć
pro wa dzo nych zdal nie, mó wią też na -
uczy cie le aka de mic cy – przy zna je MI CHAŁ
KĘ DRA. 

Rów nie cie ka wie wy glą da oce na ja ko -
ści kształ ce nia i przy go to wa nia wy kła -
dow ców: nie mal że po rów no roz kła da -
ją się oce ny „gor sze” i „po rów ny wal ne”
do ty czą ce kształ ce nia, ale za sta no wić
po win no to, że za le d wie 13 pro cent ba -
da nych uzna ło po ziom za jęć on -li ne za
wyż szy niż tych, do ja kich by li przy zwy -
cza je ni na uczel ni. Ten roz kład ocen po -
ka zu je w grun cie rze czy, że dla więk szo -
ści na uczy cie li zdal ne kształ ce nie jest
ni czym in nym jak zmia ną na rzę dzia.
Nie pro wa dzą wy kła du w sa li przed
mniej szym czy więk szym au dy to rium
stu den tów, ale do ka mer ki za in sta lo wa -
nej w lap to pie. Trud no więc na zwać to
in no wa cyj ną dy dak ty ką na mia rę XXI
wie ku. Mo że dla te go też kom pe ten cje
pro wa dzą cych za ję cia oce nio no jako
w więk szo ści śred nie – bli sko 50 pro -
cent. Wy so kie i ni skie roz ło ży ły się nie -
mal że po rów no: ok. 23 i 20 pro cent.
Jed no cze śnie z ba da nia wy ni ka, że zda -
niem stu den tów wzro sły wy ma ga nia wo -
bec nich, przy jed no cze snym po gor sze -
niu się ich wła snej efek tyw no ści w ucze -
niu się (choć jed no cze śnie po świę ca li
mniej cza su na na ukę). 

– Trud no w tej chwi li jed no znacz nie
pro gno zo wać, jak do świad cze nie na uki
w sys te mie zdal nym, ja kie ma my za so -
bą po let nim se me strze ro ku aka de mic -
kie go 2019/2020, wpły nie na ca ły pro -
ces dy dak tycz ny. Są dzę, że szan są jest
stwo rze nie sys te mu, któ ry do star cza jąc
wie dzę, nie bę dzie jed no cze śnie na kła -
dał na stu den tów i wy kła dow ców do -
dat ko wych ob cią żeń, to jed nak ozna cza,
że uczel nie bę dą mu sia ły in we sto wać

w na rzę dzia, bo sa ma plat for ma to za
ma ło, zna cze nie ma też atrak cyj ność za -
jęć – przy zna je Mi chał Kę dra i do da je,
że jed no cze śnie do świad cze nie izo la cji
mo że przy nieść in ny efekt w po sta ci po -
wro tu do re la cji uczeń–mistrz, nie gdyś
fun da men tu kształ ce nia uni wer sy tec -
kie go ro zu mia ne go nie tyl ko ja ko do -
star cza nie wie dzy, ale też prze ka zy wa -
nie war to ści i kształ to wa nie po staw. Bo
aż 45 pro cent ba da nych stu den tów przy -
zna ło, że wa dą zdal nej edu ka cji jest sła -
by kon takt z na uczy cie lem. 

– W tak eks tre mal nej sy tu acji, ja ka sta-
ła się do świad cze niem nas wszyst kich,
szyb kie przej ście na na ucza nie zdal ne
wymu si ło prze nie sie nie za jęć do Sie ci
w sto sun ku 1:1, nie po zo sta wia jąc wie le
cza su na ich do pa so wa nie do spe cy fi ki
ucze nia się z wy ko rzy sta niem no wych na-
rzę dzi. W więk szo ści sku pio no się więc
na pro wa dze niu kształ ce nia na od le głość,
a nie na wspie ra niu ścież ki ucze nia się,
co le ży u pod staw kształ ce nia zdal ne go.
Dla te go też ko niecz ne jest wpro wa dze-
nie ele men tów an ga żu ją cych i ak ty wi zu-

ją cych stu den tów – pod su mo wy wał w spe-
cjal nym ra por cie let ni se mestr pro rek tor
JÓ ZEF SO WIŃ SKI, od po wia da ją cy za dy-
dak ty kę i spra wy stu denc kie w ka den cji
2016–2020. Przy zna wał też, że in no wa-
cyj ne kształ ce nie jest skie ro wane na stu-
den ta, wy ma ga więc wcią gnię cia go w pro-
ces na ucza nia w kie run ku pod nie sie nia
kom pe ten cji ba daw czych, ale też od na-
uczy cie la aka de mic kie go wy ma ga kre-
owa nia in no wa cyj nych roz wią zań.

W ma ju wła dze Oxford Uni ver si ty
i Cam brid ge ogło si ły, że wszyst kie za ję -
cia na jed nych z naj lep szych w świe cie
uczel ni bę dą się od by wa ły on -li ne – do la -
ta 2021 ro ku. 

– Uni wer sy tet sta le do sto so wu je się
do zmie nia ją cych się wy tycz nych po ja -
wia ją cych się w cza sie pan de mii. Bio rąc
to pod uwa gę oraz to, że praw do po dob -
nie na dal ko niecz ne bę dzie utrzy ma nie
dy stan su spo łecz ne go, uczel nia pod ję ła
de cy zję, że w ko lej nym ro ku aka de mic -
kim nie bę dzie pro wa dzić za jęć sta cjo -
nar nych – po wie dział rzecz nik uni wer -
sy te tu, któ re go cy to wa ły wszyst kie świa -
to we me dia, rów nież pol skie. 

Sta cjo nar ne wy kła dy ma ją roz po cząć
się po now nie je sie nią 2021 ro ku, ale za-
ję cia w mniej szych gru pach mo gą od by-
wać się wcze śniej, je że li bę dą na nich speł-
nia ne nor my do ty czą ce dy stan su spo łecz-
ne go. A to ozna cza, że zmia na spo so bu
kształ ce nia uni wer sy tec kie go jest jed nak
nie uchron na, przed śro do wi skiem aka-
de mic kim jest więc ko lej ne wy zwa nie:
dys ku sja o ja ko ści te go kształ ce nia, spo-
so bach jej we ry fi ka cji i od po wie dzial no-
ści za stan dar dy... •

CO JEST DLA CIEBIE NAJWIĘKSZYM UTRUDNIENIEM
ZWIĄZANYM Z NAUCZANIEM ZDALNYM?

słaby kontakt z prowadzącymi
45,1%

organizacja życia
28,0%

uciążliwość kontaktu z rodziną
7,4%

problem z uzyskaniem stypendium
4,1%

inne powody
15,4%

TWOJE OCENY W OBECNEJ SYTUACJI 
W PORÓWNANIU DO SYTUACJI SPRZED CZASÓW WIRUSA?

poprawiły się
37,8%

pozostały takie same
50,6%

pogorszyły się
11,5%

Z raportu: 
Ogólnopolskie badanie opinii studentów

na temat nauczania zdalnego
Uczestnicy: studenci polskich uczelni, N=1232,

Za: Flow Centrum Badawcze



GŁOS UCZELNI, październik 2020

47

Do wygrania 10 tysięcy złotych. Do zdobycia – umiejętności, które zaprocentują w życiu
zawodowym. Druga edycja konkursu na projekty dla studenckich kół naukowych pokazała,
że to pomysł trafiony w dziesiątkę, tym bardziej że idea od początku była prosta – nauczyć
studentów pracy przy projektach od koncepcji przez realizację do rozliczenia. 

Uczą się, jak robić 
projekty naukowe

Interdyscyplinarne Koło
Naukowe Biomedyków

CEL:!
Ocena zmian ultrastrukturalnych wywołanych
stresem oksydacyjnym w komórkach
macierzystych stromalnych i nowotworowych 

CZYM SKORUPKA 
ZA MŁODU…

TYTUŁ PROJEKTU:!
Analiza zmian
ultrastrukturalnych wywołanych
stresem oksydacyjnym
w komórkach macierzystych
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SKN Biotechnologów

CEL:!
Identyfikacja oraz charakterystyka nowych izolatów
drożdży jako potencjalnych producentów cennych
metabolitów wykorzystywanych w różnych gałęziach
przemysłu biotechnologicznego

TYTUŁ PROJEKTU:!
Charakterystyka nowych szczepów drożdży
wyizolowanych z jezior i fiordów norweskich

SKN Chiron 

SKN Fructus

CEL:!
Ocena wpływu sezonowości na funkcjonowanie gruczołów dokrewnych,
tj. przysadki mózgowej i tarczycy u koni, kuców i osłów

CEL:!
Opracowanie innowacyjnego batonu owocowo-warzywnego z wykorzystaniem
wytłoków owocowych jako składnika kształtującego teksturę oraz właściwości
funkcjonalne gotowego produktu

TYTUŁ PROJEKTU:!
Badanie wpływu sezonowości na funkcje wydzielnicze
przysadki mózgowej oraz tarczycy
u młodych koni, kuców i osłów

TYTUŁ PROJEKTU:!
Innowacyjny baton owocowo-warzywny
o ukierunkowanych właściwościach
prozdrowotnych



TYTUŁ PROJEKTU:!
Doskonalenie metod
satelitarnego
pozycjonowania
precyzyjnego
z wykorzystaniem 
niskokosztowych
odbiorników multi-GNSS
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SKN Gleboznawstwa i Ochrony Środowiska

SKN Geodetów 

CEL:!
Określenie skali degradacji czarnoziemów
występujących w Polsce południowo-
-wschodniej

TYTUŁ PROJEKTU:!
Antropogeniczna degradacja gleb czarnoziemnych
w Polsce południowo-wschodniej

CEL:!
Opracowanie optymalnej
metodologii przetwarzania
obserwacji satelitarnych: GPS,
GLONASS, Galileo, BeiDou
i QZSS pozyskanych
odbiornikami niskokosztowymi
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SKN Hydrologów 
i Hydrotechników

CEL:!
Ocena możliwości zastosowania pływających wysp
do poprawy jakości wód w fosie miejskiej 

TYTUŁ PROJEKTU:!
Produkcja piwa „zero waste” o potencjalnych
właściwościach prozdrowotnych

TYTUŁ PROJEKTU:!
Możliwość zastosowania pływających wysp do poprawy jakości wód
miejskich w zbiornikach fosy miejskiej Wrocławia

SKN Kuchni
Molekularnej

CEL:!
Zastosowanie wychmielin
do przygotowania piwa
o zwiększonej zawartości
ksantohumolu, produkcja piwa
o atrakcyjnych walorach
sensorycznych i potencjalnych
właściwościach
prozdrowotnych 
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SKN Q 
Jakości Żywności

SKN Ogrodników

CEL:!
Opracowanie nowych metod mikrobiologicznej
i enzymatycznej modyfikacji struktur chemicznych
związków zapachowych należących do grupy terpenoidów
cyklicznych oraz ich kinetyczny rozdział w kierunku
otrzymania optycznie czystych produktów 

CEL:!
Określenie wpływu dodatku sproszkowanej
spiruliny na funkcjonalnośc oraz wartość
odżywczą pasztetów wieprzowo-drobiowych
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TYTUŁ PROJEKTU:!
Biotransformacje związków zapachowych z grupy
izoprenoidów cyklicznych z zastosowaniem
mikroorganizów i rekombinowanych enzymów

TYTUŁ PROJEKTU:!
Spirulina jako dodatek poprawiający funkcjonalność i wartość
odżywczą homogenizowanych produktów mięsnych
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ZDROWA ROŚLINA 
TO ZDROWY CZŁOWIEK  

Międzynarodowy Rok 
Zdrowia Roślin to sposób 

na uświadomienie ludziom, 
co się dzieje, gdy roślina choruje 

••• Pa ni pro fe sor, co to zna czy, że ro śli na jest zdro wa?
– Tra dy cyj nie mó wi my, że ro śli na jest zdro wa, gdy nie ob ser -
wu je my na niej żad nych ob ja wów cho ro bo wych, uszko dzeń
po wo do wa nych przez szkod ni ki czy też ge ne tycz nych zmian
pa to lo gicz nych. Jest to jed nak bar dzo uprosz czo na de fi ni cja.
Ro śli na jest skom pli ko wa nym or ga ni zmem, w któ re go or ga -
nach prze bie ga wie le pro ce sów fi zjo lo gicz nych (trans pi ra cja)
i bio che micz nych (fo to syn te za, od dy cha nie ko mór ko we,
pro ce sy zwią za ne ze wzro stem i roz wo jem ro ślin itd.). Je śli
pro ce sy te prze bie ga ją pra wi dło wo, to ro śli na jest zdro wa.
Ba da niem pro ce sów ży cio wych ro ślin, funk cją po szcze gól -
nych or ga nów oraz wa run ka mi, w ja kich one prze bie ga ją,
zaj mu ją się fi zjo lo dzy ro ślin, na to miast wszel ki mi za bu rze -
nia mi pro ce sów ży cio wych na po zio mie mo le ku lar nym,
struk tur ko mór ko wych, or ga nów, or ga ni zmu czy zbio ro wi -
ska ro ślin ne go – fi zjo pa to lo dzy ro ślin. Oczy wi ście do bry stan
zdro wot ny ro śli ny to nie tyl ko pra wi dło we funk cjo no wa nie
wszyst kich jej or ga nów i pro ce sów ży cio wych. Jest to za gad -
nie nie bar dziej zło żo ne, po nie waż cho dzi np. o umie jęt ność
ra dze nia so bie ro śli ny w wa run kach stre su (su szy, za nie -
czysz cze nia śro do wi ska) czy o jej re ak cję na od dzia ły wa nie
bio che micz ne in nych ro ślin (zja wi sko al le lo pa tii). Przy kła dem
mo że być do bre lub złe są siedz two ro ślin wa rzyw ni czych czy

re ak cja po zy tyw na lub ne ga tyw na na ro śli ny przed plo no we.
Nad ty mi za gad nie nia mi pra cu ją ge ne ty cy i ho dow cy oraz spe -
cja li ści od upra wy ro ślin rol ni czych i ogrod ni czych.

••• Jak to zdro wie się kon tro lu je, ba da, mie rzy?
– Kon tro la sta nu zdro wot ne go ro ślin po le ga w du żej mie rze
na ich oce nie wi zu al nej. Pro du cen ci chcą za wsze uzy skać
pięk ne i do rod ne ro śli ny. Dla te go suk ce syw nie pro wa dzo ne
są ob ser wa cje po lo we, któ re mo ni to ru ją zdro wot ność i kon -
dy cję ro ślin. Spe cjal nie opra co wa ne ska le, np. BBCH, po zwa -
la ją na pre cy zyj ne usta le nie faz roz wo jo wych róż nych ro ślin.
W wie lo let nich do świad cze niach ści słych, w róż nych fa zach
roz wo ju wy ko ny wa ne są po mia ry bio me trycz ne. Na ich pod -
sta wie moż na oce nić roz wój mor fo lo gicz ny ro ślin, ele men ty
struk tu ry plo nu i plon na sion. Po zwa la to na spraw dze nie,
czy ro śli na roz wi ja się pra wi dło wo, po rów nać mię dzy so bą
od mia ny czy też oce nić wpływ róż nych czyn ni ków agro tech -
nicz nych na pa ra me try plo nu. 

••• Ile mo że trwać ta kie ba da nie ro śli ny?
– Mi mo moż li wo ści wy ko rzy sta nia urzą dzeń do pre cy zyj -
nych po mia rów ro ślin są to ba da nia cza so - i pra co chłon ne.
Przy kła dem urzą dzeń po mia ro wych jest la se ro wy mier nik 

Profesor ELŻBIETA PLĄSKOWSKA z Centrum Diagnostyki Chorób Roślin Centrum Innowacyjnych
Technologii UPWr o tym, dlaczego zdrowie roślin jest ważne również dla ludzi.
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po wierzch ni li ści, ska ner do ob ra zo wa nia ko rze ni in si tu, urzą -
dze nie do ob ra zo wa nia bal da chi mu ro ślin czy ana li za tor po -
zwa la ją cy na po miar wiel ko ści okry wy ro ślin nej (LAI). Zin te -
gro wa ny mo duł GPS po zwa la na prze no sze nie otrzy ma nych
wy ni ków bez po śred nio do map Go ogle Earth. Na da je się do
pro wa dze nia po mia ru wiel ko ści okry wy ro ślin nej la sów, po je -
dyn czych drzew, ob sza rów tra wia stych, krze wów oraz upraw. 

••• Wróć my do pierw sze go py ta nia, zdro we ro śli ny to?
– Przede wszyst kim ta kie, któ re są do brze od ży wio ne i uwod -
nio ne, bo to wpły wa na ich wy gląd. O zdro wiu ro ślin świad -
czy więc naj bar dziej za war tość chlo ro fi lu, któ ry moż na zmie -
rzyć chlo ro fi lo me trem wy ko rzy stu ją cym ska lę in dek su zie -
lo no ści li ści. Ma łe roz mia ry tych urzą dzeń po zwa la ją na
wy ko rzy sta nie ich w ba da niach na uko wych, jak i w prak ty ce
rol ni czej. Z ko lei do szyb kie go po mia ru prze wod no ści szpar -

ko wej ro ślin oraz flu ore scen cji chlo ro fi lu w wa -
run kach po lo wych wy ko rzy sty wa ne są apa ra ty:
po ro metr i flu ory metr. In ne urzą dze nie, jak np.
spek tro metr li ści, słu ży do mie rze nia ab sor ban cji,
trans mi tan cji i od bi cia, a tak że chlo ro fi lu oraz in -
nych po pu lar nych wskaź ni ków. Sa dow ni cy mo -
gą ko rzy stać z ana li za to ra ety le nu czy mier ni ka
ja ko ści owo ców. To tyl ko kil ka przy kła do wych
urzą dzeń po mia ro wych.

••• Lekarz, zanim postawi diagnozę,
przeprowadza wywiad z pacjentem,
a fitopatolog? 
– Też ro bi wy wiad. Dia gno sty ka cho rób ro ślin
(z gr. diágnōstikós = umie ją cy roz po zna wać) jest
na uką o spo so bach roz po zna wa nia cho rób. Po le -
ga na roz po zna wa niu cho rób na pod sta wie wy wia -

du prze pro wa dzo ne go z rol ni kiem lub ogrod ni kiem na te mat
pro wa dzo nej upra wy. Cho ro by ro ślin wy wo ły wa ne są nie tyl -
ko przez czyn ni ki bio tycz ne, ale rów nież abio tycz ne. Ich dzia -
ła nie w to ku po stę po wa nia dia gno stycz ne go trze ba wy klu czyć.
Wy ko nu je się więc lu stra cje po lo we po zwa la ją ce oce nić sto -
pień za gro że nia plan ta cji przez szkod ni ki i czyn ni ki cho ro -
bo twór cze oraz ba da nia ro śli ny przez fi to pa to lo ga – w ję zy ku
po tocz nym le ka rza ro ślin, któ ry ana li zu je ob ja wy cho ro bo we
i wy ko nu je po mia ry bio me trycz ne po ra żo nych ro ślin. Ko lej -
nym eta pem jest prze pro wa dze nie ba dań la bo ra to ryj nych.
Iden ty fi ka cja czyn ni ków cho ro bo twór czych mo że od by wać
się me to da mi kla sycz ny mi (ho dow la na pod ło żach se lek tyw -
nych i ob ser wa cja cech mor fo lo gicz nych) lub bar dziej za awan -
so wa ny mi. W za leż no ści od spe cy fi ki pa to ge nu sto so wa ne są
me to dy bio lo gicz ne, bio che micz ne, se ro lo gicz ne i mo le ku lar -
ne wy ko rzy stu ją ce tech ni kę PCR (Po ly me ra se Cha in Re ac tion
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Profesor Elżbieta Pląskowska: – Siłą nowoczesnej
diagnostyki roślin jest rozwój technologiczny.
Zyskaliśmy nowoczesne narzędzia, które pozwalają
nam lepiej badać rośliny, a to oznacza skuteczne
diagnozowanie problemów i co za tym idzie – leczenie 

Z punk tu wi dze nia en to mo lo ga zdro wa ro śli na to
ta ka, któ ra ma opty mal ne wa run ki do roz wo ju i nie
jest po dat na na atak szkod ni ków. Obec nie na sze
ba da nia sku pia ją się na wy stę po wa niu fau ny gle -
bo wej, na pod sta wie któ rej moż na okre ślić bio lo -
gicz ną ja kość gleb. Wy ko rzy stu je my tu taj ta kie or ga -
ni zmy, jak: sko czo gon ki, roz to cze, lar wy owa dów,
ni cie nie, dżdżow ni ce. Im więk sza li czeb ność i róż -
no rod ność tych or ga ni zmów, tym lep sza ja kość
gleb. Więk szość bez krę gow ców za miesz ku ją cych
gle bę jest po ży tecz na, ale kie dy do cho dzi do za kłó -

ce nia rów no wa gi bio lo gicz nej, mo że wzro snąć li -
czeb ność form szko dli wych – np. pę dra ków czy też
rol nic, któ re pod ja da ją ro śli ny. Na bio lo gicz ną ja -
kość gleb wpły wa wie le czyn ni ków. Zpew no ścią ne -
ga tyw nie od dzia ły wu je zbyt du ża che mi za cja wrol -
nic twie, aszcze gól nie nad mier ne sto so wa nie nie se -
lek tyw nych pe sty cy dów. Sto su jąc nie se lek tyw ne
pe sty cy dy, za bi ja my za rów no for my szko dli we, jak
i po ży tecz ne. Za kłó ca my za tem rów no wa gę bio lo -
gicz ną, a po ja wia ją ce się w przy szło ści for my szko -
dli we nie ma ją na tu ral nej kon ku ren cji. Nie ko rzyst -
na jest też upra wa w mo no kul tu rze, któ ra sprzy ja
na gro ma dze niu się szkod ni ków. Zko lei po zy tyw nie
odzia ły wu je sto so wa nie na wo zów na tu ral nych

(np. obor ni ka) czy też sto so wa nie pło do zmia nu lub
upra wy współ rzęd nej. Tak na praw dę jed nak ży cie
w gle bie jest dla więk szo ści lu dzi, w tym rol ni ków,
ta ką czar ną skrzyn ką. Trud no bo wiem stwier dzić,
co do kład nie w tej gle bie wy stę pu je. Aby okre ślić
bio lo gicz ną ja kość gleb, ko niecz ne jest po bra nie
prób gle bo wych, ana stęp nie wy pło sze nie znich or -
ga ni zmów np. świa tłem lub tem pe ra tu rą. Ko lej nym
eta pem są żmud ne ana li zy pod mi kro sko pem, że -
by okre ślić ich li czeb ność i róż no rod ność w da nej
prób ce. W na szych ba da niach w więk szo ści po tra -
fi my stwier dzić, czym od ży wia ją się ba da ne or ga ni -
zmy, oraz je ste śmy w sta nie przy dzie lić im funk cje,
ja kie peł nią w gle bie. 

ENTOMOLOG O ZDROWYCH ROŚLINACH

Dr IWONA GRUSS 
Katedra Ochrony Roślin



– łań cu cho wą re ak cję po li me ra zy) i jej mo dy fi ka cje (np. Re al -
-Ti me PCR, Di rect PCR). 

••• Jak tech no lo gia wpły nę ła na me dy cy nę ro ślin?
– Bar dzo roz wi nę ła me to dy dia gno stycz ne. Szcze gól nie tech -
ni ki mo le ku lar ne, cha rak te ry zu ją ce się bar dzo wy so kim po -
zio mem czu ło ści oraz spe cy ficz no ści, po zwo li ły na znacz ne
skró ce nie cza su ocze ki wa nia na wy nik ana li zy. Po zwa la ją one
rów nież na wy kry cie pa to ge nu w po ra żo nych tkan kach, kie -
dy nie wi dać jesz cze ob ja wów cho ro bo wych. Z me tod bio che -
micz nych na uwa gę za słu gu je Sys tem Bio log, któ ry umoż li wia
jed no cze sne ozna cze nie 95 cech bio che micz nych ba da ne go
ga tun ku bak te rii czy grzy ba, two rząc je go uni katowy pro fil
bio che micz ny. Na tej pod sta wie na stę pu je je go iden ty fi ka cja.
Jed no cze śnie po da wa ne są rów nież na zwy ga tun ków o pro fi lu
bio che micz nym naj bar dziej zbli żo nym do ba da ne go szcze pu.
Przy szło ścią są też po lo we te sty dia gno stycz ne po zwa la ją ce
na wy kry cie obec ności pa to ge nów w ro śli nach oraz ich my ko -
tok syn.

••• Ta wiedza specjalistyczna przekłada się na pracę
rolników czy ogrodników?
– Współ cze sne rol nic two bo ry ka się z wie lo ma pro ble ma mi,
za rów no w upra wie po lo wej, pod osło na mi oraz w sa dzie czy
też w prze cho wal ni. Jed nym z nich są agro fa gi: pa to ge ny, szkod-
ni ki, chwa sty, któ re nisz czą po nad 1/3 plo nów. W Pol sce utra-
ta plo nów to koszt oko ło 27 mi liar dów zło tych rocz nie. Jest to
na pew no waż ny po wód, by zaj mo wać się zdro wiem i kon dy-
cją ro ślin. Dla te go wie dza spe cja li stycz na do ty czą ca bio lo gii
i zwal cza nia agro fa gów jest bar dzo cen na. Szcze gól nie pa to-
ge ny, któ re po wo du ją naj więk sze stra ty w plo nie – na po zio-
mie 15% – i są trud ne do iden ty fi ka cji na po lu, wy ma ga ją no-
wo cze sne go sprzę tu do ich wy kry wa nia. Traf na i szyb ka dia-
gno za po zwa la pro du cen tom na sku tecz ną ochro nę, ale i na
za sto so wa nie od po wied niej pro fi lak ty ki na przy szłość. Przy-
czy nia się to do znacz ne go ob ni że nia kosz tów pro duk cji. Chro-
ni rów nież śro do wi sko przed nad mier nym sto so wa niem pe-
sty cy dów. In nym za gad nie niem jest po ja wia nie się w Pol-
sce no wych ga tun ków pa to ge nów, szkod ni ków i chwa stów. 

Fitopatolodzy ostrzegają:
nie należy jeść owoców 

dotkniętych pleśnią

Ży je my w erze zie lo nej re wo lu cji – w ostat nich
dzie się cio le ciach lu dzie za uwa ży li, że ro śli ny
to nie tyl ko po ży wie nie, ale też np. hor ti te ra-
pia, a więc te ra pia po przez ob co wa nie z przy-
ro dą, ro śli na mi; pro mo wa na ostat nio psy cho-
lo gia la su czy fi to te ra pia, a więc le cze nie ro-
śli na mi o wła ści wo ściach proz dro wot nych. Do
nie daw na funk cjo no wa ło po ję cie ochro ny ro-
ślin, ale ła twiej jest je wy tłu ma czyć po przez
kon glo me rat ta kich po jęć, jak: zdro we ro śli-
ny – zdro wy czło wiek. Co to zna czy zdro wa ro-
śli na? Po pierw sze to ro śli na po zba wio na na-
tu ral nie wy stę pu ją cych w śro do wi sku sub stan-
cji, któ re mo gą być szko dli we dla czło wie ka.
Po dru gie, nie za wsze wie my, że ro śli na nie-
chro nio na che micz nie wca le nie mu si być zdro-

wa, bo są np. grzy by, któ re za sie dla jąc ro śli-
nę i in fe ku jąc ją, mo gą wy twa rzać sub stan cje
sil nie ra ko twór cze, a więc my ko tok sy ny. 

W Unii Eu ro pej skiej ma my obec nie bar dzo
re stryk cyj ne pra wo do ty czą ce ochro ny ro ślin,
ale wciąż prze cięt ny Ko wal ski z mia sta nie wie,
że Ko mi sja Eu ro pej ska od wie lu lat ogra ni cza
środ ki ochro ny ro ślin, któ re są szko dli we dla
czło wie ka. Pro ces re je stra cji środ ka ochro ny
ro ślin, od mo men tu wy na le zie nia sub stan cji
aktyw nej do mo men tu sprze da ży go to we go
pro duk tu, trwa zwy kle oko ło 10 lat, kosz tu je
mi lio ny eu ro i zda rza się, że na tzw. ostat niej
pro stej za pa da de cy zja o wstrzy ma niu pro ce-
dur, bo sub stan cja ak tyw na oka zu je się nie-
ko rzystna dla śro do wi ska, ro ślin czy np. owadów.
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FI TO PA TO LOG – NA UKO WIEC, KTÓ RY MU SI WIE DZIEĆ… WSZYST KO

ROBAK NA ZDROWIE?
Wśród konsumentów pokutuje
przekonanie, że robak wjabłku jest
dowodem na to, że owoc jest zdrowy,
„bez chemii”, bo przecież wpryskanym
środkami ochrony by nie siedział…
Tymczasem, jak podkreślają naukowcy,
szkodnik wjabłku czy innym owocu
żeruje, produkuje odchody, toksyny,
awotworach, które wydrążył, łatwo
dochodzi do infekcji grzybowych. Grzyby
zaś są niepożądane, bo produkują
różne toksyny, które mają bardzo
szkodliwy wpływ na człowieka. Dlatego
też wrolnictwie ekologicznym, gdzie
nie stosuje się pestycydów, uszkodzone
owoce czy warzywa są usuwane
inie trafiają do sprzedaży ikonsumpcji. 

Prof. WOJ CIECH PUSZ
Pro dzie kan 

na Wy dzia le 
Przy rod ni czo -

-Tech no lo gicz nym
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Wy ma ga to opra co wy wa nia dla rol ni ków i ogrod ni ków za-
le ceń, jak ra dzić so bie z ty mi or ga ni zma mi i wpro wa dzać
w prak ty ce in te gro wa ne me to dy ochro ny. Z kol ei ho dow la
od por no ścio wa wy ma ga współ pra cy ho dow ców z fi to pa to-
lo ga mi – prze cież cho dzi o uzy ska nie od mian od por nych lub
to le ran cyj nych na cho ro by. To zresz tą naj lep szy i naj sku tecz-
niej szy spo sób ochro ny, po le ca ny rol ni kom. Nie ste ty, wie dza
na uko wa na te mat pro ce su cho ro bo we go ro ślin jest wciąż nie
do koń ca od kry ta, z po wo du zło żo no ści pro ce su in fek cyj ne-
go i bez ob ja wo we go cha rak te ru roz wo ju cho ro by. 

••• Co może robić otwierane właśnie na Uniwersytecie
Przyrodniczym we Wrocławiu Centrum Diagnostyki Chorób
Roślin? 
– Pod sta wo wym pro fi lem ba daw czym CDCR jest dia gno sty -
ka cho rób i szkod ni ków ro ślin. Bę dzie my świad czyć usłu gi
dia gno stycz ne dla przed się biorstw, zwią za ne ze zdro wot no -
ścią ro ślin rol ni czych, ogrod ni czych, sa dow ni czych i le śnych.
No wo cze sne me to dy ba daw cze po zwo lą nam na szyb ką iden -
ty fi ka cję pa to ge nów (grzy bów, bak te rii i fi to plazm) oraz szkod -
ni ków. We współ pra cy z go spo dar ką zaj mie my się po zy ski -
wa niem pro jek tów ba daw czych zwią za nych np. z in no wa cyj -
ny mi na wo za mi, środ ka mi ochro ny ro ślin, bio pre pa ra ta mi czy
środ ka mi do od ka ża nia po wierzch ni i na rzę dzi. Po nad to po -
szu ki wać bę dzie my or ga ni zmów o nie zna nych do tych czas ce -
chach me ta bo licz nych, bę dą cych po ten cjal ny mi pro du cen ta -
mi związ ków an ty bio tycz nych lub związ ków sty mu lu ją cych
od por ność ro ślin na cho ro by i szkod ni ki oraz przy dat nych
w uty li za cji od pa dów or ga nicz nych. Wię cej in for ma cji o moż -
li wo ści współ pra cy i pro wa dze nia ba dań w CDCR po da my
póź niej, po je go otwar ciu. 

••• Jest tu miej sce na ak tyw ność po pu lar no -na uko wą?
– Tak, Cen trum bę dzie pro wa dzi ło szko le nia i warsz ta ty z za -
kre su dia gno sty ki cho rób ro ślin dla du żych go spo darstw rol -
nych, firm do rad czych, sprze da ją cych środ ki ochro ny ro ślin
czy służb fi to sa ni tar nych. Ale bę dzie też ak tyw nie uczest ni -
czyć w im pre zach po pu la ry zu ją cych wie dzę z za kre su cho -

rób ro ślin i wy kry wa nia czyn ni ków cho ro bo twór czych. Po -
wsta ną ar ty ku ły i pra ce o cha rak te rze po pu lar no -na uko wym
dla pro du cen tów rol nych. CDCR pro wa dzić bę dzie mo ni to -
ring no wych za gro żeń po ja wia ją cych się na Dol nym Ślą sku,
szcze gól nie ze stro ny pa to ge nów i szkod ni ków. 

••• Co mo że dzi siaj le karz ro ślin? 
– Sek tor rol no -spo żyw czy roz wi ja się w szyb kim tem pie i wy -
ma ga no wo cze snych roz wią zań. Go spo dar stwa rol ne co raz
czę ściej ko rzy sta ją z za let róż nych sys te mów in for ma tycz nych,
któ re po zwa la ją na spraw ne za rzą dza nie upra wa mi, na wo że -
niem, na wad nia niem i gle bą. Po zwa la to na mniej sze zu ży cie
pe sty cy dów, na wo zów i wo dy przy jed no cze snym zwięk sza niu
plo nów i przy no si ogrom ne ko rzy ści rol ni ko wi i śro do wi sku.
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Sam zresz tą na pi sa łem ja kiś czas te mu ne ga-
tyw ny ra port do ty czą cy po wsta ją ce go pre pa-
ra tu, bo je go działanie by ło in ne niż za mie rzo-
ne przez pro du cen ta. Ów pre pa rat był ba da-
ny w kil ku ośrod kach w Unii Eu ro pej skiej, nie-
za leż nie od sie bie. Po wsta łe nie za leż nie od sie-
bie ta kie sa me ra por ty spły nę ły i fir ma po ośmiu
la tach, wy da jąc 700 ty się cy eu ro, mu sia ła za-
prze stać dal szych ba dań nad tym środ kiem.
Dla te go też w UE już od wie lu lat fir my nie re-
je stru ją no wych sub stan cji ak tyw nych, tyl ko po
pro stu mie sza ją te, któ re już ist nie ją, a Ko mi-
sja Eu ro pej ska i tak ogra ni cza te środ ki. Od
2014 ro ku w Unii Eu ro pej skiej obo wią zu je też
tzw. in te gro wa ny mo del rol nic twa – w myśl
prze pi sów rol nik mu si wy ka zać, że me to da che-

micz na jest osta tecz na, że sto so wał in ne me-
to dy, a więc me cha nicz ne, pło do zmian, od mia-
ny itd., lecz nie da wa ły efek tu. Ale oczy wi ście
nie mo że my za po mi nać o bar dzo li be ral nym
pra wie wtym ob sza rze, ja kie obo wią zu je wSta-
nach Zjed no czo nych, Bra zy lii, Ar gen ty nie, Chi-
nach i po są siedz ku – na Ukra inie i w Ro sji. A to
ozna cza, że pro duk ty rol ne, ro ślin ne spro wa-
dza ne z tych kra jów mo gą wpły wać na zdro wie
kon su men ta w Pol sce. Dla te go tak waż na jest
ro la służb fi to sa ni tar nych, a więc Pań stwo wej
In spek cji Ochro ny Ro ślin i Na sien nic twa czy In-
spek cji Ja ko ści Han dlo wej Prze my słu Rol no -
-Spo żyw cze go. Po mysł Mię dzy na ro do we go
Ro ku Zdro wia Ro ślin wziął się z po trze by na-
gło śnie nia te ma tu wła ści wie nie zna ne go sze-

ro kie mu od bior cy. Du żo mó wi my o cier pie niu
zwie rząt, o zmia nach kli ma tycz nych, ale nie-
wie le choć by o my ko tok sy nach, no wych cho-
ro bach czy no wych ga tun kach -szkod ni kach.
Oczy wi ście lu dzie szu ka ją wie dzy, bo jest mo -
da na po sia da nie ogród ka, a w tym ogród ku
na gle ktoś wi dzi dziw ne prze bar wie nia na ro-
śli nach i nie wie, co z ni mi zro bić.

I wte dy dzwo nią do nas, do fi to pa to lo gów,
któ rych w Pol sce czyn nych jest za le d wie kil ku-
dzie się ciu. Ta licz ba jest zresz tą naj lep szym
do wo dem na to, jak trud na jest to spe cja li za-
cja, bo fi to pa to log mu si mieć wie dzę z za kre-
su bio lo gii, che mii, mi kro bio lo gii, gle bo znaw-
stwa, me te oro lo gii, upra wy, ho dow li la su, sło-
wem – wszyst kie go. 

Jedne z najgroźniejszych chorób wywołują grzyby
z rodzaju Fusarium – infekując kłosy zbóż, mogą wytwarzać
mykotoksyny, które później są w ziarnie. Co gorsza, nie są one
dezaktywowane w procesie obróbki termicznej ziarna, więc poprzez
chleb, płatki zbożowe, musli czy kasze trafiają do organizmu
człowieka. Nie inaczej jest wtedy, kiedy zainfekowane ziarno
zostanie przeznaczone na karmę dla zwierząt hodowlanych, które
ostatecznie zjada człowiek. Niebezpieczna jest też zielona pleśń,
występująca m.in. na cytrusach – wywołuje ją grzyb Penicillium
expansum, który produkuje silnie rakotwórczą patulinę. Owoc
zaatakowany tym grzybem nie nadaje się w ogóle do jedzenia
i należy go wyrzucić. Na zbożach rozwijają się też takie choroby,
jak: mączniak prawdziwy, septorioza, rdza żółta, rdza brunatna,
która z powodu zmian klimatycznych ma krótszy cykl rozwojowy
i nie potrzebuje żywicieli pośrednich. Rośliny atakowane są też
przez bakterie i fitoplazmy – organizmy badane od ok. 20–30 lat,
mogące powodować niespecyficzne objawy, przenoszące się
z materiałem siewnym oraz przez owady. Prawdopodobnie
fitoplazmą są wszystkie tzw. czarcie miotły, które można znaleźć
w parkach i lasach, a więc nadmierne wzrosty z pączków śpiących.
Kolejną grupę stanowią choroby wirusowe przenoszone przez
mszyce, także z materiałem sadzeniakowym, siewnym – podobnie
jak w przypadku fitoplazmy współczesna nauka nie ma na nie
lekarstwa, a zaatakowaną roślinę należy wyciąć (tak się dzieje 
np. w przypadku szarki śliw; zaatakowane nią sady śliwowe wycina
się całkowicie, by nie doszło do rozprzestrzenienia choroby). 

NA CO CHORUJĄ ROŚLINY?



Du że go spo dar stwa co raz czę ściej wy ko rzy stu ją dro ny z ka me -
ra mi mul ti spek tral ny mi do kon tro li sta nu upraw, na si le nia wy -
stę po wa nia cho rób, szkod ni ków i chwa stów. Mu si my się do te -
go do sto so wać. Pa trząc z per spek ty wy cza su, współ cze sny le -
karz ro ślin mo że w znacz nie więk szym stop niu mo ni to ro wać
zdro wot ność ro ślin upraw nych oraz pło dów rol nych niż po -
przed ni cy. 

••• Jak?
– Mo że wy ko rzy stać urzą dze nia po mia ro we re je stru ją ce
funk cje ży cio we ro ślin i ob ra zu ją ce po wierzch nię li ści, któ re
po zwa la ją na okre śle nie ak tu al nej kon dy cji ro ślin. Roz wój
tech nik mo le ku lar nych umoż li wia mu dia gno sty kę pa to ge -
nów jesz cze w for mie bez ob ja wo wej, w po cząt ko wej fa zie in -
fek cji. Po zwa la to na wcze sne pod ję cie dzia łań pre wen cyj -
nych, co ogra ni cza szko dy po wsta łe w wy ni ku in fek cji. Po za
tym szyb kie i pre cy zyj ne usta le nie spraw cy cho ro by umoż li -
wia za sto so wa nie spe cy ficz ne go środ ka ochro ny ro ślin, dzia -
ła ją ce go sku tecz nie na tę kon kret ną cho ro bę. Pro du cent ma
niż sze kosz ty ochro ny plan ta cji, ogra ni cza za nie czysz cze nie
śro do wi ska i pło dów rol nych pe sty cy da mi, chro ni owa dy po -
ży tecz ne i za po bie ga zu bo że niu ży cia mi kro bio lo gicz ne go
w gle bie. 

••• Z tego co Pani mówi, wprost wynika zależność
pomiędzy zdrowiem roślin a zmianami klimatycznymi, 
jakie obserwujemy. 
– To praw da, zmia ny kli ma tu ma ją du ży wpływ na zdro wie
ro ślin. Naj waż niej sze są czyn ni ki kli ma tycz ne wpły wa ją ce na
za so by wo dy w śro do wi sku. W ca łej Pol sce ob ser wu je my dłu -
go trwa łe okre sy bez desz czo we pro wa dzą ce do su szy gle bo -
wej i hy dro lo gicz nej, zwięk szo ną czę sto tli wość wy stę po wa nia
okre sów upal nych po wo du ją cych su sze at mos fe rycz ne, któ re
w bez po śred ni spo sób od dzia łu ją na sie dli sko, a tym sa mym
na kon dy cję ro ślin, osła bia jąc je. Ro śli ny ta kie są bar dziej po -
dat ne na cho ro by i szkod ni ki. Dzia łal ność czło wie ka mo że
na si lać te nie ko rzyst ne zmia ny lub je ogra ni czać. Szcze gól nie
waż na jest więc te raz ho dow la od por no ścio wa i wpro wa dza -
nie na ry nek od mian o więk szej od por no ści na cho ro by i stres
su szy. No wo cze sne rol nic two dą ży do te go, by jak naj le piej
po znać gle bę, na któ rej upra wia my po szcze gól ne ro śli ny. Dla -
te go też wie le go spo darstw prze cho dzi na rol nic two pre cy zyj -
ne, któ re po zwa la na kon tro lę na wo że nia i na wad nia nia upraw
po przez iden ty fi ka cję ob sza ru, któ ry po dej rze wa się o stres
wod ny. Du żym osią gnię ciem na szej uczel ni są geo kom po zy -
ty, po zwa la ją ce na ra cjo nal ną i oszczęd ną go spo dar kę wo dą
(pro jekt GEOSAP). A wra ca jąc do cho rób... Zmia ny kli ma tu
sprzy ja ją więk szej pre sji ze stro ny ro dzi mych pa to ge nów
i szkod ni ków, w tym na wet gry zo ni. W 2020 ro ku za no to wa -
no na po lach po łu dnio wej Opolsz czy zny pla gę my szy. Stra ty
by ły tak du że, a ro śli ny tak roz drob nio ne, że po la ob sia ne
zbo ża mi trze ba by ło za orać. Co cie ka we, po la obok łąk nie by -
ły przez gry zo nie nisz czo ne, ucier pia ły głów nie te z upra wą
bez or ko wą lub z po zo sta wio ny mi na plan ta cji po plo na mi.
Przy po mi na się od ra zu le gen da o Pia ście Ko ło dzie ju i okrut -
nym Po pie lu, któ re go my szy zja dły. 

••• Z my sza mi rol ni cy ży ją od za wsze, że tak po wiem. 
– To praw da, ale to nieje dy ny pro blem, z ja kim się mie rzą.
Ko lej ny to in tro duk cja or ga ni zmów in wa zyj nych do Pol ski,
któ re w sprzy ja ją cych wa run kach dla swo je go roz wo ju mo -
gą po wo do wać ogrom ne stra ty go spo dar cze. Po ja wie niu się
tych no wych za gro żeń sprzy ja mię dzy na ro do wa wy mia na
han dlo wa. Dla te go wpro wa dzo ne zo sta ły stan dar dy fi to sa -
ni tar ne – nor my zdro wia ro ślin, któ rych im ple men ta cję nad -
zo ru je PIORIN.

••• Zwy kły Ko wal ski ma świa do mość, że cho re ro śli ny
wpły wa ją też na je go zdro wie?
– Zdro wie ro ślin na praw dę jest waż ne dla lu dzi, prze cież żyw -
ność po cho dze nia ro ślin ne go jest bo ga tym źró dłem sub stan -
cji bio lo gicz nie czyn nych. Czę sto sły szy my, że je my za du żo
mię sa, a za ma ło wa rzyw i owo ców. Za chę cam – jak głosi
powiedzenie, „każ da faj na bab ka je jabł ka”, i do dam – szcze -
gól nie z na sze go sa du uczel nia ne go. Ja jem! Po szu ku je my 
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Jak mó wi prof. KRZYSZ TOF MAT KOW SKI, siłą Cen trum jest sprzęt
i na ukow cy, któ rzy dzię ki apa ra tu rze mo gą dia gno zo wać cho ro by
ro ślin, iden ty fi ko wać czyn ni ki cho ro bo twór cze, ba dać in te rak cje za -
cho dzą ce po mię dzy ro śli ną a pa to ge nem, po szu ki wać ge nów od -
por no ści lub związ ków che micz nych ma ją cych wpływ na od por ność. 

– Mo że my ba dać zdro wot ność ro ślin in tro du ko wa nych ja ko efekt
zmian kli ma tu np. soi, oxy tree, ale też ba dać gru py or ga ni zmów w róż -
ny spo sób od dzia łu ją cych na ro śli ny, a więc sta wo no gi, bak te rie pro -
ti sty i chro mi sty oraz grzy by po cho dzą ce z ro ślin lub do wol nej ni szy
eko lo gicz nej, na po zio mie ga tun ku, form spe cjal nych lub pa to wa rów
– tłu ma czy prof. Mat kow ski. 

Ce lem dzia ła nia CIT jest współ pra ca z jed nost ka mi na uko -
wy mi i ko mer cyj ny mi, ba da nia ro ślin le śnych, rol ni czych, ogrod -
ni czych i sa dow ni czych w opar ciu o szyb kie me to dy dia gno -
stycz ne, pro wa dze nie warsz ta tów i szko leń dla firm zwią za nych
z ochro ną ro ślin. CIT dys po nu je sprzę tem ba daw czym naj wyż -
szej kla sy. Spek trum CDCR Omni log – BioloGEN III to: pro sta
i szyb ka iden ty fi ka cja kil ku ty się cy ga tun ków grzy bów i bak te rii,
moż li wość two rze nia wła snej ba zy wzor ców ga tun ków, dia gno -
sty ka czyn ni ków cho ro bo twór czych dla ro ślin opar ta na fe no ty -
po wa niu. Omni log Bio log to oce na zdol no ści me ta bo li zo wa nia
źró deł wę gla, azo tu, fos fo ru i siar ki, ba da nie wzro stu mi kro or ga -
ni zmów w obec no ści róż nych efek to rów me ta bo licz nych lub
związ ków che micz nych, po wią za nie cech ge no ty pu z fe no ty pem,
oce na efek tyw no ści dzia ła nia ge nów, ba da nia le ko opor no ści oraz
re ak cji na do wol ne związ ki che micz ne, np. fun gi cy dy. Re al Ti me
PCR i Di gi tal PCR po zwa la na iden ty fi ka cję mi kro or ga ni zmów,
oce nę obec no ści ge nu oraz licz by ko pii, li czeb no ści mi kro or ga -
ni zmów w pró bie, ba da nia po zio mu eks pre sji ge nów, iden ty fi ka -
cję mu ta cji, wy kry wa nie po je dyn czych ge nów lub rzad kich al le -
li. Mi kro tom po zwa la na ana li zę hi sto pa to lo gicz ną tka nek, ba da -
nia mi kro struk tur grzy bów, my ko ryz. 

Cen trum Dia gno sty ki Cho rób Ro ślin



co raz czę ściej zdro wej żyw no ści po cho dze nia ro ślin ne go,
więc na pew no świa do mość w spo łe czeń stwie jest więk sza.
Po ja wie nie się cho rób i ich epi de mii na plan ta cji za gra ża bez -
pie czeń stwu żyw no ścio we mu, szcze gól nie w kra jach bied niej -
szych, jak i bez pie czeń stwu żyw no ści, z uwa gi na ska że nie
pło dów rol nych bak te ria mi, grzyb nią czy my ko tok sy na mi
szko dli wy mi dla zdro wia zwie rząt i czło wie ka. My ko tok sy ny,
np. fu za ryj ne, mo gą po wo do wać ostre bie gun ki, uszko dze nia
ne rek i wą tro by czy pro wa dzić do po wsta nia zmian no wo -
two ro wych. Dla te go naj waż niej sza jest wła ści wie pro wa dzo -
na ochro na ro ślin jesz cze na po lu, bo tyl ko z ta kich ro ślin uzy -
ska my zdro wą żyw ność, a nie ko niecz nie przez do da nie do
żyw no ści wzmac nia czy np. sma ku, jak cho ciaż by glu ta mi nia -
nu so du (E 621). 

Mię dzy na ro do wy Rok Zdro wia Ro ślin jest świę tem nie tyl -
ko dla le ka rzy ro ślin. Zdro wą pol ską żyw ność za wdzię cza my
cięż kiej pra cy ca łej rze szy spe cja li stów, w tym pra cow ni ków
Wy dzia łu Przy rod ni czo -Tech no lo gicz ne go oraz Wy dzia łu

Bio tech no lo gii i Na uk o Żyw no ści na szej uczel ni. War to to
do ce nić.

Waż ny aspekt to też obec ność ro ślin w oto cze niu czło wie -
ka. Pa trząc na wy ni ki kon kur su Wro cław skie go Bu dże tu
Oby wa tel skie go, wi dzi my, że zwy cię ża ją pro jek ty zwią za ne
z zie le nią miej ską. Ko ro na wi rus COVID-19 rów nież spra wił,
że cią gnie nas do świa ta ro ślin i bar dziej go do ce nia my. Park,
a szcze gól nie las ucho dzi za „stud nię mło do ści” dla lu dzi.
Cha rak te ry stycz ny za pach olej ków ete rycz nych przy no si od -
prę że nie i wy ci sze nie, przy wra ca rów no wa gę psy chicz ną.
Chęt niej się też ota cza my ro śli na mi w do mu, bo nie tyl ko są
de ko ra cyj ne, ale tak że oczysz cza ją i na wil ża ją po wie trze. Cho -
re ro śli ny tra cą jed nak war tość de ko ra cyj ną i nie speł nia ją
swo ich funk cji z uwa gi na za bu rze nia pro ce sów fi zjo lo gicz -
nych. Dla tych, któ rzy po trze bu ją to wa rzy stwa i ma ją pro ble -
my z pod le wa niem – war to za in we sto wać w in te li gent ną do -
nicz kę Lua Smart Pla ner, któ ra bę dzie mo ni to ro wać stan ro -
ślin do mo wych i dzia łać jak zwie rzak Ta ma got chi. •
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Za da nia na uko we opra co wa ne dla
CIT to ba da nia zdro wot no ści sze ro kie -
go spek trum ga tun ków ro ślin upraw -
nych w eko sys te mach rol ni czych; mo -
ni to ring za gro żeń po ja wia ją cych się na
Dol nym Ślą sku, szcze gól nie ze stro ny
pa to ge nów i szkod ni ków; dia gno zo wa -
nie cho rób ro ślin rol ni czych, ogrod ni -
czych i sa dow ni czych w róż nych sys te -
mach upra wy; po szu ki wa nie ge nów
i bio che micz nych cech od por no ści na
cho ro by ro ślin, rów nież we współ pra -
cy z in sty tu cja mi zaj mu ją cy mi się za -
rów no ho dow lą twór czą, jak i za cho -
waw czą od mian ro ślin upraw nych;
pro wa dze nie ba dań nad bio lo gicz nym,
se ro lo gicz nym i mo le ku lar nym zróż ni -
co wa niem po pu la cji pa to ge nów oraz
do sko na le nie me tod ich dia gno sty ki.
To rów nież możli wo ści po szu ki wa nia
or ga ni zmów o nie zna nych do tych czas ce chach me ta bo licz nych,
bę dą cych po ten cjal ny mi pro du cen ta mi związ ków an ty bio tycz -
nych lub związ ków sty mu lu ją cych od por ność ro ślin na cho ro by
i szkod ni ki; ba da nie bio lo gii szkod ni ków ro ślin upraw nych; ba -
da nia fi to plazm – bak te rii en do bio tycz nych, któ rych zna cze nie
w ostat nich la tach znacz nie wzra sta, ba da nia owa dów je prze no -
szą cych; ba da nia zdro wot no ści grzy bów ja dal nych w róż nych
tech no lo giach upra wy; ba da nia czy sto ści mi kro bio lo gicz nej
prze my sło wych li nii pro duk cyj nych; ba da nia zmien no ści cech
pa to ge nów za cho dzą cych pod wpły wem zmian w śro do wi sku
upraw nym; ba da nia środ ków ochro ny ro ślin oraz nad wy ko rzy -
sty wa niem eks trak tów z ro ślin i grzy bów, np. w ko sme ty kach.

Za da nia ryn ko we to dia gno sty ka cho rób ro ślin na te re nach zur -
ba ni zo wa nych, praw nie chro nio nych i te re nach le śnych (urzę dy,
spół dziel nie miesz ka nio we); dia gno sty ka cho rób traw ga zo no -
wych na po lach gol fo wych, bo iskach pił kar skich i traw ni kach
(Pol skie Sto wa rzy sze nie Gre en ke epe rów); dia gno sty ka sta nu
zdro wot ne go grzy bów ja dal nych i ich pod ło ża wzro sto we go (pie -
czar kar nie, bocz nia kar nie); ba da nia za nie czysz cze nia po wie trza
za rod ni ka mi grzy bów w po miesz cze niach go spo dar skich, szpi -
ta lach, ja ski niach, ko pal niach i in nych miej scach; ba da nia ak -
tyw no ści an ty grzy bi czej związ ków che micz nych do ochro ny tyn -
ków, spo in i ce ra mi ki bu dow la nej; szko le nia i warsz ta ty z za kre -
su dia gno sty ki cho rób ro ślin.

Całkowity koszt inwestycji na dzień 23.09.2020 r.: 4 544 779,58 zł
Wkład UPWr – 1 595 841,69 zł
Dofinansowanie z EFRR – 2 948 937,89 zł
Koszt wyposażenia – 2 616 518,42 zł,

w tym wkład UPWr – 806 785,73 zł
dofinansowanie EFRR – 1 809 732,69 zł
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To jedyna uczelnia, na której można studiować tak długo, ile tylko się chce. Jak choćby
ZDZISŁAWA SZYPULSKA, która studiuje dziesiąty rok. Tyle, ile istnieje Otwarty Uniwersytet
Trzeciego Wieku przy Uniwersytecie Przyrodniczym, który świętuje jubileusz swojego
istnienia. 

Uniwersytet otwarty na każdego

GAUDEAMUS
W PÓŹNEJ 

DOROSŁOŚCI



SSTA NI SŁAW CHWOŁ KA, prze wod ni czą cy
Sa mo rzą du Stu denc kie go, z wy kształ -
ce nia jest ener ge ty kiem. Na Otwar tym
Uni wer sy te cie Trze cie go Wie ku stu diu -
je od sied miu lat i ce ni so bie nie tyl ko za -
ję cia spor to we, ale też i to, że mo że po -
sze rzać swo je ho ry zon ty.

– Ja ko ener ge tyk nie zaj mo wa łem się
zdro wiem, me dy cy ną, sze ro ko po ję tą
przy ro dą, do pie ro udział w za ję ciach
uni wer sy te tu dał mi ta ką moż li wość.
Czło wiek na eme ry tu rze ma wię cej cza -
su i do brze jest go z sen sem spo żyt ko -
wać, spo tkać się z ludź mi, po roz ma -
wiać – mó wi Sta ni sław Chwoł ka, któ ry
stu den tem jest od sied miu lat, a prze -
wod ni czą cym sa mo rzą du
rok trze ci. Do dzi siaj cie pło
wspo mi na pierw sze go rek -
to ra uni wer sy te tu, prof. JE -
RZE GO MON KIE WI CZA (był
otwar ty, dow cip ny, umiał
do trzeć do każ de go i każ de
roz po czę cie ro ku aka de mic -
kie go przez nie go to by ło
wy da rze nie), ale chwa li też
no we go, któ ry funk cję ob jął
po śmier ci po przed ni ka – prof. ZBI GNIE -
WA DO BRZAŃ SKIE GO (ma bar dzo sze -
ro ką me ry to rycz ną wie dzę i umie się nią
dzie lić). 

– To doj rza łe stu dio wa nie da je bar dzo
du żo ra do ści. To nie tyl ko wy kła dy, za-
ję cia ję zy ko we, ale też wspól ne wy ciecz-
ki. Czło wiek mo że się więc i uczyć, ale
i po pro stu cie ka wie spę dzać czas – do-
da je prze wod ni czą cy sa mo rzą du, któ ry
na doj rza łe stu dio wa nie na mó wił dwóch
zna jo mych, a trze cie go prze ko nu je, że
war to. 

ZA SKA KU JĄ CE PO CZĄT KI
Pro fe sor RO MAN KO ŁACZ do sko na le pa -
mię ta, kie dy ogło sił po wsta nie Otwar te -
go Uni wer sy te tu Trze cie go Wie ku. – To
był pry wat ny ju bi le usz 70-le cia świę tej
pa mię ci Jur ka Mon kie wi cza. I w ja kimś
mo men cie, przy oka zji to a stu, ogło si -
łem, że pro fe sor po dej mie się no we go
wy zwa nia, o czym oczy wi ście in for mu -
ję ze bra nych. I zo sta nie rek to rem. 

Wszy scy za nie mó wi li, bo pew nie każ -
de mu przez gło wę prze mknę ła myśl, że
ab dy ku ję i wy zna czam swo je go na stęp -
cę – śmie je się prof. RO MAN KO ŁACZ, któ -
ry był wte dy rek to rem Uni wer sy te tu
Przy rod ni cze go i ab dy ko wać zwy czaj -

nie nie mógł. – Rek tor to nie król prze -
cież. Od ra zu więc wy ja śni łem, że mój
przy ja ciel bę dzie kie ro wał uni wer sy te -
tem trze cie go wie ku, a Mon kie wicz kil -
ka ty go dni póź niej, kie dy usta la li śmy
ra my dzia ła nia, po wie dział, że chciał by,
aby to był uni wer sy tet otwar ty, bez ogra -
ni cza nia się do te go trze cie go wie ku czy
je sie ni ży cia. Nie chciał styg ma ty zo wa -
nia, szu flad ko wa nia. 

Profesor Ko łacz nie kry je, że wy brał
prof. Mon kie wi cza z pre me dy ta cją. Bo
był czło wie kiem otwar tym, ale też peł -
nym ener gii i wia do mo by ło, że sam bę -
dzie świet nym przy kła dem dla se nio rów,
że w każ dym wie ku moż na zwie dzać,

uczyć się, po zna wać świat i in -
nych lu dzi. 

Je rzy Mon kie wicz w wy wia -
dzie, któ re go udzie lił „Gło so -
wi Uczel ni” na kil ka mie się -
cy przed śmier cią, tak mó wił
o Otwar tym Uni wer sy te cie
Trze cie go Wie ku, któ re mu
rek to ro wał: – Jest otwar ty, bo
je go słu cha cza mi mo gą być
oso by w wie ku od 18 lat do

118. Wzią łem go na pró bę, bo sam mia -
łem ma mę, któ ra mia ła ów cze śnie 95 lat.
I przy znam szcze rze, wpa dłem po uszy.
To fan ta stycz ne za ję cie. Pro wa dzę ten
uni wer sy tet siód my rok. Co cie ka we,

więk szość stu den tów to ko bie ty, ale one
są z na tu ry bar dziej otwar te, cie kaw sze
świa ta, nie bo ją się py tać. Za pra szam
z wy kła da mi na szych na ukow ców, ale
też i go ści z in nych uczel ni. A po nie waż
Uni wer sy tet Przy rod ni czy, jak sa ma na -
zwa wska zu je, zaj mu je się sze ro ko ro -
zu mia nym świa tem przy ro dy, to i my
na tym Uni wer sy te cie Trze cie go Wie ku
zaj mu je my się czło wie kiem w tej przy -
ro dzie. 

TRA DY CJA I BUNT
To pro fe sor Mon kie wicz wy my ślił, że
słu cha cze „je go” uni wer sy te tu bę dą mieli
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Oprócz wy kła dów OUTW ofe -
ru je za ję cia prak tycz ne w na -
stę pu ją cych sek cjach: 
• na uki i do sko na le nia 

ję zy ków ob cych 
(an giel ski, nie miec ki, 
wło ski i fran cu ski), 

• in for ma ty ki, 
• spraw no ścio wo-re kre acyj nej, 
• kulturalno-oświatowej

(wyjścia na koncerty,
do kina, teatru, opery), 

• tu ry stycz nej. 

Za ję cia spor to we: gim na sty ka re ha bi li ta cyj -
na, jo ga, aqua ae ro bic, „zdro wy krę go słup”,
si łow nia, ta niec to wa rzy ski, pły wa nie re ha bi -
li ta cyj ne re ali zo wa ne są przez do świad czo -
nych in struk to rów w Stu dium Wy cho wa nia Fi -
zycz ne go i Spor tu UPWr. 

Lek to ra ty (czte ry ję zy ki) i za ję cia z na uki
ob słu gi kom pu te ra od by wa ją się na to miast
w kom plek sie przy pl. Grun waldz kim. Słu -
cha cze mo gą ko rzy stać z róż nych pro gra mów
re ali zo wa nych przez Wro cław skie Cen trum
Se nio ra (pl. Do mi ni kań ski 6), lecz wcze śniej

mu szą się za opa trzyć we
Wro cław ską Kar tę Se nio ra
(srebr na, zło ta, szma rag -
do wa). WKS to in no wa cyj -
ny pro jekt mia sta Wro cła -
wia, któ ry za pew nia wy -

jąt ko we pro mo cje i ofer ty
dla wro cław skich se nio rów, ta kie
jak: 
• dar mo we lub zniż ko we wej -
ścia na wy da rze nia kul tu ral ne,

edu ka cyj ne i mię dzy po ko le nio we (or ga ni zo -
wa ne m.in. przez te atry, ki na, mu zea, do my
kul tu ry, sto wa rzy sze nia, fun da cje czy fir my);
• zniż ki na za ję cia spor to we i re kre acyj ne,

tur nu sy re ha bi li ta cyj no-wy po czyn ko we, raj -
dy i wy ciecz ki;

• spe cjal ne ra ba ty na usłu gi proz dro wot ne,
kon sul ta cje i po ra dy ze spe cja li sta mi i le -
ka rza mi;

• zniż ki na wy bra ne pro duk ty i usłu gi w skle -
pach, w sa lo nach ko sme tycz nych, por ta -
lach in ter ne to wych itp.;

• ko rzy sta nie z gwa ran tu ją cych bez płat ne
usłu gi pro gra mów miej skich, ta kich jak
np. prze jaz dy tak sów ką (Ta xi75+).

OTWARTY UNIWERSYTET TRZECIEGO WIEKU 

71,9%

poniżej 60 lat

61–75 lat

powyżej 76 lat

11,7%

16,4%

SŁUCHACZE UTW A WIEK

Największy 
uniwersytet 
trzeciego wieku
w Polsce liczył

2536
słuchaczy
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praw dzi wy po czą tek ro ku aka de mic kie -
go wraz z uro czy stym za koń cze niem,
pod czas któ re go śpie wa no za wsze Gau -
de amus igi tur. Są nie tyl ko wy kła dy, ćwi -
cze nia, za ję cia in te gra cyj ne, ale też dy -
plo my na ko niec ko lej ne go ro ku stu dio -
wa nia. 

– Jur ko wi bar dzo za le ża ło na pod kre -
śla niu tra dy cji aka de mic kiej i je stem
pe wien, że dzię ki te mu każ dy stu dent
Otwar te go Uni wer sy te tu Trze cie go Wie -
ku na praw dę czu je się tyl ko ciut star -
szym ko le gą i ko le żan ką mło dzie ży, któ -
ra do pie ro wcho dzi w świat i na na szej
uczel ni zdo by wa wy kształ ce nie – mó wi
pro fe sor Ko łacz. 

Jak pi sze ALEK SAN DRA MAR CIN KIE -
WICZ w ar ty ku le „Uni wer sy te ty Trze cie -
go Wie ku ja ko in sty tu cja prze ciw dzia -
ła ją ca mar gi na li za cji osób star szych”: 

„początków powstania instytucji
należy szukać w XIX-wiecznej Danii
i w koncepcji Uniwersytetu Ludowego
stworzonego przez Nicolaia Fredrika
Severina Grundtviga, który to
zapoczątkował nurt kształcenia
wszechnicowego”. 

Pierw szy Uni wer sy tet Trze cie go Wie-
ku po wstał we Fran cji w 1973 ro ku –
dzię ki za an ga żo wa niu pro fe so ra pra wa
mię dzy na ro do we go i so cjo lo gii PIER RE'A
VEL LAS, ale też z apro ba tą władz, któ re
szu ka ły po my słów na zmniej sze nie ra dy-
ka li zmu po ko le nia bun tu 1968 ro ku,
któ re do pro wa dzi ło do krót kiej re wol ty
na za chod nich uczel niach. Uzna no, że
z jed nej stro ny uda się wy ko rzy stać po-
ten cjał naj star szej czę ści po pu la cji,
a z dru giej – że obec ność star sze go po-
ko le nia na uczel niach osła bi bun tow ni-
cze na stro je młodzie ży i da za trud nie nie
ka drze pro fesor skiej, któ rej licz ba by ła
wyż sza niż po trze by uczel ni. Osta tecz nie

jed nak przy ję to za ło że nie,
zgod nie z któ rym Uni wer-
sy tet Trze cie go Wie ku to,
jak pi sze Alek san dra Mar-
cin kie wicz, in sty tu cja uni-
wer sy tec ka o cha rak te rze
ge ron to logicz nym, a jej po-
win no ścią są ba da nia na-
uko we, któ re oscy lu ją wo-
kół pro ble ma ty ki sta ro ści
i sta rze nia się, przy czy nia-
jąc się do opty ma li za cji ży-
cia se nio rów. Ce lem UTW
nie jest je dynie po pra wa

wa run ków ży cia osób bę dą cych w póź-
nej do ro sło ści, ale przede wszyst kim po-
moc w ich wszech stron nym roz wo ju, co
spra wia, że re ali zu ją w prak ty ce kon cep-
cję kształ ce nia usta wicz ne go, a więc sze-
rzą oświa tę zdro wot ną, po bu dza ją ak tyw-
ność in te lektu al ną, fi zycz ną, eks pre sję ar-
ty stycz ną i dzia ła nia na rzecz śro do wi ska
lo kal ne go. 

OFER TA DLA KAŻ DE GO 
– Kie dy Se nat Uni wer sy te tu Przy rod ni-
cze go we Wro cła wiu zgo dził się na po-
wo ła nie Otwar te go Uni wer sy te tu Trze-
cie go Wie ku na na szej uczel ni, był rok
2009. UTW dzia ła ły już na Uni wer sy-
tecie Wro cław skim, Eko no micz nym,
w Aka de mii Sztuk Pięk nych, przy Pa pie-
skim Wy dzia le Teo lo gicz nym i w Dol no-
ślą skiej Szko le Wyż szej. Si łą rze czy mu-
sie li śmy zna leźć ja kiś spo sób na wy róż-
nie nie się czy od róż nie nie od ko le gów,
więc nie ży ją cy już Ju rek Mon kie wicz wy-
my ślił, że po win ni śmy wy ko rzy stać na-
szą spe cja li za cję na uko wą – mó wi prof.
Zbi gniew Do brzań ski, któ ry obec nie kie-
ru je OUTW.

Tak zro dzi ło się mot to jed nost ki –
„Czło wiek i śro do wi sko”, co zna la zło
od zwier cie dle nie w te ma tach wy kła -
dów i w oso bach za pra sza nych wy kła -
dow ców. 

– Oczy wi ście ma my za ję cia ję zy ko we,
są za ję cia spor to wo-re ha bi li ta cyj ne, jak
choć by cie szą ce się bar dzo du żą po pu-
larno ścią aqua ae ro bic czy gim na sty ka
„zdro wy krę go słup”, ale na szym zna kiem
roz po znaw czym są wy kła dy do ty czą ce
zdro wia i pra wi dło we go ży wie nia czło-
wie ka, zdro wia ro ślin, eko lo gii, ochro ny
śro do wi ska na tu ral ne go czy zmian kli ma-
tycz nych. Wy ko rzy stu je my świet ną ka-
drę na uko wą na szej uczel ni, a stu den ci
chwa lą nas i za te ma ty kę za jęć, i za po-
ziom ich pro wa dze nia – uśmie cha się pro-
fe sor Do brzań ski. 

W cią gu 10 lat ist nie nia Otwar te go
Uni wer sy te tu Trze cie go Wie ku słu cha -
cze po zna wa li więc praw dy i mi ty do ty -
czą ce glo bal ne go ocie ple nia, cho rób ro -
ślin i spo so bów ich ochro ny na dział kach
(oczy wi ście zgod nie z za sa da mi bez pie -
czeń stwa). Do wia dy wa li się, jak w róż -
nych re li giach świa ta trak to wa ny jest...
pies i jak zmia ny wi docz ne na sto pach
wpły wa ją na na szą spraw ność ru cho -
wą. Zdo by wa li wie dzę na te mat cho -
rób wie ku po de szłe go i cy wi li za cyj nych,
zna cze nia ak tyw no ści fi zycz nej i pro fi -
lak ty ki, po zna wa li die tę od po wied nią
dla wnu ka i dla dziad ka, aspek ty zdro -
wot ne pro duk tów pszcze lich, ro ślin lecz -
ni czych (zio ła) czy mle ka, zwiedzali świat
(m.in. Kau kaz, Kam czat kę, Taj lan dię)
dzię ki spo tka niom z pa sjo na ta mi po -
dró ży, ale też do wia dy wa li się, czym jest
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podstawowe

zasadnicze
zawodowe

średnie

wyższe

2,6%

50,5%

9,0%

37,9%

SŁUCHACZE UTW 
WEDŁUG POZIOMU WYKSZTAŁCENIA

emeryci

renciści
87,9% 7,3%

0,5%
pracujący
bezrobotni

4,3%

SŁUCHACZE UTW 
WEDŁUG STATUSU NA RYNKU PRACY

UNIWERSYTETY TRZECIEGO WIEKU 
WEDŁUG GŁÓWNEGO URZĘDU STATYSTYCZNEGO

Z danych ostatniego badania GUS przeprowadzonego
w 2019 roku w Polsce, we wszystkich województwach
działało 640 uniwersytetów trzeciego wieku.
Studiowało w nich łącznie 113,2 tys. słuchaczy,
w tym 95,4 tys. kobiet. Najwięcej studiujących
seniorów to osoby w wieku 61–75 lat (71,9%).
Pod względem poziomu wykształcenia dominowały
osoby z wykształceniem średnim (50,5%), a w przekroju
według statusu na rynku pracy najwięcej słuchaczy
miało status emeryta (87,9%). W 363 (60,6%) UTW limit
wieku był warunkiem, aby zostać słuchaczem. 

Źródło: Dane GUS

Źródło: Dane GUS



GMO i do bro stan zwie rząt czy ja kie jest
zna cze nie mo ty li w przy ro dzie.

– W ju bi le uszo wym ro ku aka de mic -
kim mie li śmy na przy kład wy kła dy o ro -
li pszczół w prze strze ni miej skiej, ło -
wiec twie, któ re bu dzi obec nie ogrom ne
emo cje, czy ta jem ni cach wo dy, a wkrót -
ce na si na ukowcy po dzie lą się wra że nia -
mi z po dró ży do Na mi bii i Ja po nii –
zdra dza pro fe sor Zbi gniew Do brzań ski
i przy po mi na, że wśród go ści uni wer -
sy te tu by ły i praw dzi we sła wy na cze le
z gen. MI RO SŁA WEM HER MA SZEW SKIM,
pierw szym Po la kiem w ko smo sie, chy ba
naj bar dziej roz po zna walny pol ski ję zy -
ko znaw ca prof. JAN MIO DEK, dy rek tor
Mu zeum Miej skie go we Wro cła wiu dr
MA CIEJ ŁA GIEW SKI czy dy rek tor wro -
cław skie go zoo dr RA DO SŁAW RA TAJSZ -
CZAK. Go ści li śmy tak że po słan kę do Par -
la men tu Eu ro pej skie go LI DIĘ GE RIN GER
DE’OEDEN BERG, któ ra barw nie przed sta -
wi ła nam bla ski i cie nie pra cy w Bruk -
se li.

ZRO BIĆ COŚ DLA SIE BIE
ZDZI SŁA WA SZY PUL SKA na OUTW  stu -
diu je od dzie się ciu lat. Zo sta ła słu chacz -
ką, bo chcia ła wyjść z do mu do lu dzi. 
– Każ dy wiek jest do bry na za wie ra nie
no wych zna jo mo ści i ja na za ję ciach po -
zna łam na praw dę wie lu fan ta stycz nych
lu dzi. Ce nię so bie wy kła dy, bo mo gę się
do wie dzieć cie ka wych rze czy, na któ re

wcze śniej po pro stu nie mia łam
cza su. Z wy kształ ce nia je stem eko -
no mist ką, więc ży ciem pszczół czy
ro lą psa w na szej cy wi li za cji się nie
zaj mo wa łam. Ale mo ją pa sją jest
ogród. Mam w nim mnó stwo kwia -
tów, któ re z od da niem pie lę gnu ję
i wy kła dy z ogrod nic twa i zdro wia
ro ślin po zwo li ły mi zdo być na -
praw dę bez cen ną wie dzę – Zdzi sła -
wa Szy pul ska uśmie cha się, bo wła -
śnie, ko rzy sta jąc z pięk nej po go dy,
ca ły dzień spę dzi ła w ogro dzie, gdzie
ową wie dzę sto su je w prak ty ce. Po chwi -
li do da je też, że nie tyl ko jest aka de mic -
ką we te ran ką, ale rów nież uda ło jej się
na mó wić ko le żan kę na stu dio wa nie i na
za ję cia czę sto cho dzą ra zem.

OREST SZCZER BA, py ta ny o doj rza łe
stu dio wa nie, bez wa ha nia mó wi: – Czło -
wiek ma po wód, że by z do mu wyjść
i spo tkać in nych lu dzi. Mo że szli fo wać
ję zy ki, mo że roz wi jać swo je pa sje, zdo -
by wać wie dzę w dzie dzi nach, na któ re
nie miał cza su, kie dy pra co wał. Ja szli fu -
ję an giel ski, bo od 50 lat ko re spon du ję
z pew ną Ja pon ką. Do brze jest ro zu mieć
to, co się czy ta, bo to jed nak coś in ne go
niż krót ka roz mo wa w re cep cji ho te lu na
wy ciecz ce za gra nicz nej. Chęt nie też cho -
dzę na wy kła dy do ty czą ce zdro wia. 

Pro fe sor Do brzań ski, py ta ny o pla ny
na ko lej ne 10 lat, od po wia da: – Utrzy ma -
nie do tych cza so wych form dzia łal no ści

i wpro wa dza nie do ofer ty no wych ak tyw -
no ści, po stu lo wa nych przez słu cha czy.
Dla te go też wpro wa dzi li śmy do pro gra -
mu 1-dnio we wy jaz dy au to bu so we do
atrak cyj nych tu ry stycz nie miejsc na Dol -
nym Ślą sku czy w są sied nich wo je wódz -
twach. By li śmy już np. w Kór ni ku (od -
wie dzi li śmy mu zeum w Zam ku Kór nic -
kim, Ar bo re tum PAN), w pla nach ma my
wy jazd do Ko ścio ła Po ko ju w Świd ni cy
i do po bli skiej Krzy żo wej, a tak że do ar -
bo re tum w Woj sła wi cach. 

A dr KA TA RZY NA RO GOW SKA -SO BO TA
do da je z uśmie chem: – Zgod nie z na zwą
nasz uni wer sy tet jest otwar ty nie tyl ko
na stu den tów w każ dym wie ku, ale też
na ich po my sły i ini cja ty wy. To wy jąt -
ko wo de mo kra tycz na uczel nia, a jej słu -
cha cze są chy ba naj bar dziej zin te gro -
wa ną gru pą, któ ra świet nie spę dza czas
ze so bą, a przy tym jest cie ka wa świa ta,
głod na wie dzy i otwar ta na no wo ści. •
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OTWARTY UNIWERSYTET TRZECIEGO WIEKU 
NA UNIWERSYTECIE PRZYRODNICZYM 
WE WROCŁAWIU

Obecnie liczy 205 aktywnych słuchaczy.
W pierwszym roku istnienia OUTW było ich ok. 60.
W kolejnych latach liczba wzrosła do ok. 100
słuchaczy, następnie do 150, a obecnie ok. 200. 

W ostatnich latach zajęcia cieszą się coraz
bardziej rosnącym zainteresowaniem, co
spowodowało wprowadzenie limitów (np. z j.
angielskiego jest 
aż 6 grup na różnym poziomie zaawansowania). 

W OUTW słuchaczami są głównie kobiety, kobietą
jest też najstarsza słuchaczka, która skończyła
86 lat, najmłodszy uczestnik zajęć ma 50. 

Średnia frekwencja wynosi 80 procent. 
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MEDICINA UNA

Profesor BOGDAN ŁAZARKIEWICZ, doktor honoris causa
Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu, wybitny chirurg,
przyznaje: – Nie byłoby postępu w medycynie człowieka bez
medycyny weterynaryjnej. To tak naprawdę jedność.

Dzięki zwierzętom
możliwy był postęp 

w chirurgii człowieka
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WWspól ny jest cel: sku tecz niej sze le cze -
nie. Przede wszyst kim lu dzi, ale też
i zwie rząt, bo to one by ły ko lej ny mi
„stop nia mi” w opra co wy wa niu no wo -
cze snych me tod le cze nia kar dio chi rur -
gicz ne go czy trans plan to lo gii. 

– Dzi siaj by ło by to nie moż li we, ale
prze cież mo ja pra ca ha bi li ta cyj na, do ty -
czą ca moż li wo ści ope ra cji w krą że niu
po za ustro jo wym, by ła pra cą eks pe ry -
men tal ną, z udzia łem dzie się ciu psów.
Jej re cen zen tem był mój ser decz ny ko le -
ga, nie ży ją cy już pro fe sor RY SZARD BA -
DU RA. Kie dy my ślę o tych psach... Po tem
ro bi li śmy ope ra cje na świ niach, ale każ -
dy chi rurg wie, że bez zwie rząt nie by -
ło by po stę pu w na szej dzie dzi nie me dy -
cy ny, a więc w moż li wo ściach ra to wa nia
lu dzi – mó wi pro fe sor Bog dan Ła zar kie -
wicz, by ły rek tor AM, któ ry był pro mo -
to rem dok to ra tu ho no ris cau sa Ry szar da
Ba du ry, wie lo let nie go rek to ra Uni wer sy -
te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu. Ty -
tu łem tym wy róż nił go wro cław ski Uni -
wer sy tet Me dycz ny – w uzna niu wie lo -

let niej współ pra cy na uko wej, któ rej re -
zul ta tem by ło wie le dok to ra tów, ha bi li -
ta cji, ale też po pro stu po stęp w roz wo ju
tech nik ope ra cyj nych. 

NIE TYL KO SER CE
Profesor ZDZI SŁAW KIEŁ BO WICZ, kie -
row nik Ka te dry i Kli ni ki Chi rur gii na
Wy dzia le Me dy cy ny We te ry na ryj nej
UPWr, mó wi: – Ta współ pra ca kwi tła,
a prof. Ba du ra miał wręcz za punkt 

ho no ru jej roz wi ja nie. Za wsze
nam mó wił, że jest me di ci na
una, me dy cy na jed na, czło -
wie ka i we te ry na ryj na, a my
je ste śmy tą dro gą do świad -
czal ną, bo prze cież no we me -
to dy le cze nia mu szą być naj -
pierw spraw dzo ne. Na zwie -
rzę tach, nie na lu dziach.

Profesor Kieł bo wicz ja ko
mło dy asy stent znał opo wie ści
o prze ło mo wych ope ra cjach
słyn ne go chi rur ga prof. WIK-
TO RA BROS SA, któ ry prze-
pro wa dził m.in. pierw szą we
Wro cła wiu ope ra cję za staw ki
mi tral nej na bi ją cym ser cu
(w 1955 ro ku), pierw szą ope-
ra cję ser ca w hi poter mii (31
mar ca 1958 ro ku) i pierw szy
w Pol sce za bieg na otwar tym
ser cu w krą że niu poza ustro jo-
wym (12 kwiet nia 1961 ro ku).
I wresz cie uda ny prze szczep
ner ki (ro dzin ny, w 1968 ro ku). 

– Ja po zna łem pro fe so ra
Bros sa, ale TA DE USZA, nie Wik-
to ra. Bra ta nek pra co wał we
wro cław skiej Kli ni ce Chi rur gii
Ser ca pod kie run kiem stry ja,

a na stęp nie pro fe so ra ANA TO LA KU-
STRZYCKIE GO – mó wi pro fe sor Kieł bo-
wicz i za czy na przy po mi nać ko lej ne przy-
kła dy ści słej współ pra cy me dy ków i we-
te ry na rzy. 

Kar dio chi rurg Ta de usz Bross i wy bit -
ny chi rurg STE FAN OSTAP CZUK wy ko -
ny wa li prze szcze py płu co ser ca przez
pra wie rok – u zwie rząt. Do Kli ni ki Chi -
rur gii na wro cław skiej we te ry na rii przy -
cho dzi li oko ło go dzi ny 18, a więc po
pra cy. Ope ro wa li do 2–3 w no cy, do sko -
na ląc tech ni kę, przy go to wu jąc się do
jed no cze sne go prze szcze pu ser ca i płuc
u czło wie ka. 

– Do szli do ogrom nej bie gło ści, ale 
po 1989 ro ku dr Ostap czuk wy je chał do
RFN, zro bił tam ka rie rę ja ko kar dio chi -
rurg. U nas w kli ni ce nie tyl ko ćwi czył
prze szczep płu co ser ca, ale też wszcze pia -
nie baj pa sów. U cie ląt wy ci na no na czy nia
wień co we i wy ko ny wa no au to przesz cze -
py, po bie ra jąc na czy nie do prze szcze pie -
nia z koń czy ny mied nicz nej. Ten pro -
jekt trwał 10 mie się cy – wspo mi na pro fe -
sor Zdzi sław Kieł bo wicz i od ra zu wy li cza
ko lej ne ob sza ry współ pra cy chi rur gów
z ów cze snej Aka de mii Me dycz nej i z kli -
ni ki wro cław skiej we te ry na rii. Pro fe sor
OLESZ KIE WICZ z nie ist nie ją ce go już szpi -
ta la im. Ry dy gie ra wraz z ze spo łem wy -
ko ny wał ope ra cje wszcze pie nia im plan -
tów por ce li to wych sta wów ko la no wych.
Trzy dzie ści lat te mu, oczy wi ście u zwie -
rząt. Pro fe sor KUŚ z ko lej ne go nie ist nie -
ją ce go szpi ta la – Bo ni fra trów – prze pro -
wa dzał ope ra cje wszcze pie nia im plan tów
prze wo dów żół cio wych. 

– Po to, by uchro nić lu dzi przed bar -
dzo nie bez piecz ny mi po wi kła nia mi.
Ope ra cja na tym prze wo dzie żół cio wym

Trzech wybitnych chirurgów-profesorów: Bogdan Łazarkiewicz, Wiktor Bross i Ryszard Badura.
Uniwersytet Medyczny i Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu

Profesor Wiktor Bross przyznawał, że gdyby nie psy, nie
byłoby postępu w chirurgii człowieka
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wspól nym pro wa dzi ła do za mknię cia
go i bli zno wa ce nia. W wy ni ku te go po -
wi kła nia w cią gu 30–90 dni ope ro wa ny
czło wiek umie rał. W ko smos la ta my,
a ta kie go cho re go nie po tra fi my ura to -
wać. Pod jął się więc zna le zie nia spo so bu
ra to wa nia pro fe sor Hen ryk Kuś – wspo -
mi na pro fe sor Kieł bo wicz i od ra zu
przy wo łu je ko lej ny przy kład. Profesor
WAL DE MAR KO ŻU SZEK, któ ry rów nież
wy je chał z Pol ski do Nie miec i przez 20
lat był sze fem kli ni ki w Bo chum, na po -
cząt ku XXI wieku, przy je chał z chi rur -
ga mi do ko le gów we Wro cła wiu – by
mo gli zo ba czyć za sto so wa nie no ży la -
se ro wych. Ope ro wa no kil ku na sto let nie
psy z prze ro stem gru czo łu pro sta ty. 

PIERW SZE KRO KI
– Współ pra ca z le ka rza mi we te ry na rii
by ła bar dzo ści sła. Do te go stop nia, że
pro fe sor Ba du ra przy cho dził do na szej

kli ni ki na co ty go dnio we ze bra nia wro-
cław skie go od dzia łu Pol skie go To wa rzy-
stwa Chi rur gicz ne go, na któ rych oma-
wia li śmy wszyst kie pro ble my, pla ny,
moż li wo ści. Me dy cy na zresz tą na praw-
dę nas po łą czy ła, bo z tej współ pra cy zro-
dzi ły się praw dzi we przy jaź nie. I tak jak
ja by łem pro mo to rem ho no ro we go dok-
to ra tu pro fe so ra Ba du ry na mo jej uczel ni,
tak on był pro mo to rem mo je go dok to ra-
tu ho no ri sa cau sa na uczel ni, któ rą wie le
lat kie ro wał, na Uni wer sy te cie Przy rod ni-
czym – opo wia da prof. Ła zar kie wicz. 

Za czę ło się w 1955 ro ku. W mar cu
pro fe sor Wik tor Bross prze pro wa dził
pierw szą w Pol sce ope ra cję za staw ki mi -
tral nej na bi ją cym ser cu. To by ło wiel kie
wy da rze nie w świe cie chi rur gów, do
któ re go swo ją ce gieł kę do ło ży li le ka rze
me dy cy ny we te ry na ryj nej. Trzy la ta póź -
niej, 31 mar ca, we wro cław skiej kli ni ce
od by ła się pierw sza w Pol sce ope ra cja

na otwar tym ser cu – Wik tor Bross był
pierw szym pol skim chi rur giem, któ ry
otwo rzył ja mę ser ca, prze ciął je i ope ro -
wał w je go wnę trzu.

– Ca ła ope ra cja, przy któ rej Bros so wi
asy sto wał mój oj ciec, trwa ła kil ka na ście
go dzin, ale sa mo otwar cie ser ca tyl ko
kil ka mi nut. Oni per fek cyj nie opa no wa li
tech ni kę ope ra cyj ną, nie dys po nu jąc jesz -
cze ma szy ną do krą że nia po za ustro jo -
we go, a mój oj ciec stwo rzył już w tam -
tych la tach kar dio lo gicz ną pra cow nię
dia gno stycz ną, oczy wi ście z ini cja ty wy
Bros sa – opo wia dał jed nej z wro cław skich
ga zet prof. WOJ CIECH KU STRZYC KI. 

Rok po tej ope ra cji prof. Wik tor Bross
wy je chał do Sta nów Zjed no czo nych na
sty pen dium Roc ke fel le ra. Wró cił oszo ło-
mio ny no wy mi moż li wo ścia mi otwie ra-
ją cy mi się przed me dy cy ną, a dzien ni ka-
rzo wi „Sło wa Pol skie go” opo wia dał z en-
tu zja zmem, że już nie ba wem wsta wi

Spotkania, podczas których omawiano konkretne przypadki, ale też nowości ze świata, w klinice były równie ważne, jak zabiegi chirurgiczne
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do sa li ope ra cyj nej za stę pu ją cą ludz kie płu-
ca i ser ce ma szy nę, któ ra po mo że mu ura-
to wać ży cie wie lu lu dziom. Ak cję zbie ra-
nia pie nię dzy na apa ra tu rę zor ga ni zo wa -
ła ame ry kań ska Po lo nia – jed no płu co ser-
ce kosz to wa ło ty le, ile kil ka luk su so wych

sa mo cho dów. Do Wro cła wia do tarł apa-
rat płu co ser ce ty pu Kay -Cross. Dzię ki te -
mu 12 kwiet nia 1961 ro ku, w dniu, w któ-
rym JU RIJ GA GA RIN po le ciał w ko smos,
wy ko na no pierw szą we Wro cła wiu ope-
ra cję w krą że niu po za ustro jo wym, za my-

ka jąc uby tek mię dzy ko mo ro wy i mię dzy-
przed sion ko wy. Ope ro wał du ży ze spół
i ktoś przy niósł tę wia do mość na sa lę,
a Ku strzyc ki po wie dział: „Co nas to ob-
cho dzi, my le ci my w ko smos ser ca”.

PRZE SĄD NY TY TAN PRA CY
Wik tor Bross był men to rem wie lu chi-
rur gów. Me dy cy nę stu dio wał we Lwo wie
i to tam przez 10 lat pra co wał w Kli ni ce
Chi rur gicz nej Uni wer sy te tu Ja na Ka zi-
mie rza. Je go mi strzem był chi rurg prof.
TA DE USZ OSTROW SKI, za mor do wa ny
wraz z ro dzi ną przez hi tle row ców w lip-
cu 1941 ro ku na Wzgó rzach Wu lec kich.
Bross ma sa kry unik nął, a po woj nie jak
wie lu oca la łych lwow skich na ukow ców
przy je chał do Wro cła wia. Je go sio stry
zmar ły w dzie ciń stwie, a czte rech bra ci
po zna ło okru cień stwo pol skie go lo su: 
KA ZI MIERZ – le karz, uczest nik po wsta nia
wiel ko pol skie go, ka pi tan re zer wy, zgi nął
w kam pa nii wrze śnio wej 1939 ro ku;
STA NI SŁAW – du chow ny, prze żył obóz

Codzienny obchód w klinice – rytuał ważny i dla lekarzy, i dla studentów, ale przede wszystkim dla pacjenta, czekającego na decyzję o operacji

Chwila rozmowy – na korytarzu, przed blokiem operacyjnym, zawsze o tym, jak leczyć
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kon cen tra cyj ny w Da chau; STE FAN – le-
karz we te ry na rii, dwa la ta prze żył w obo-
zie kon cen tra cyj nym Stut thof, zmarł po
wyj ściu na wol ność, wresz cie MA RIAN,
praw nik i ofi cer, zgi nął w Ka ty niu. Wik-
tor Bross po woj nie pod jął się opie ki nad
pół sie ro ta mi, bra tan kiem Ta de uszem
i bra ta ni cą Te re są, opie ko wał się też do
śmier ci cięż ko cho rym bra tem księ dzem,
któ ry za miesz kał u nie go we Wro cła wiu.
Nie ścią gnął tu za to żo ny i sy na, któ rzy
miesz ka li w Ka to wi cach. Pro fe sor jeź dził
do nich na nie dzie lę, ale od po nie dział-
ku do so bo ty był sku pio ny tyl ko na jed-
nym – pra cy we wro cław skiej kli ni ce chi-
rur gii. Ci, któ rzy go po zna li, tak jak pro-
fe sor Ła zar kie wicz, tak opi su ją dzień z ży-
cia w kli ni ce. 

Pro fe sor przy cho dził do pra cy oko ło
siód mej. Szedł przo dem, za nim la bo rant
JÓ ZEF NUC KOW SKI, z któ rym pra co wał
jesz cze we Lwo wie. Na zy wa no go „la bo -
ran tem od much”, bo na sa li ope ra cyj nej
w trak cie za bie gów miał za za da nie... za -
bi jać pac ką mu chy. Rzecz nie do wy obra -
że nia przy dzi siej szych za bez pie cze niach
blo ku ope ra cyj ne go, ślu zach, lam pach
bak te rio bój czych. Zło śli wi opo wia da li,
że pan Jó zef nie tyl ko ło wił mu chy, ale
też był okiem i uchem pro fe so ra, któ ry
dzię ki te mu wie dział o wszyst kim, co się
dzia ło w kli ni ce. Z dru giej stro ny – czy
szef po wi nien być naj go rzej po in for mo -
wa ną oso bą w ze spo le? 

Pro fe sor Wik tor Bross, czło wiek bar -
dzo wie rzą cy, był jed no cze śnie za bo bon -
ny. Uni kał jak mógł po ran ne go spo tka -
nia z la bo ran tem, pa nem Du kiem (też ze
Lwo wa), prze ko na ny, że przy no si mu
to pe cha, nie wie dząc, że ten z ko lei za
punkt ho no ru uzna wał po wi ta nie go
w drzwiach kli ni ki. I tak nie mal że co -
dzien nie do cho dzi ło do ko micz nej sy tu -
acji: pro fe sor po ja wiał się w drzwiach
bu dyn ku, sły szał grom kie „ca łu ję racz ki
pa nu pro fe so ro wi” i wcho dząc po scho -
dach na pię tro, za czy nał kląć pod no -
sem. Za nim do szedł do se kre ta ria tu na
gó rze, zdą żył po wtó rzyć kil ka krot nie
„bę dzie śmierć, bę dzie śmierć, Duk mnie
przy wi tał”. 

IN DY WI DU ALI STA
Do ope ra cji kwa li fi ko wał oso bi ście
każ dy przy pa dek. Ra no w swo im ga bi -
ne cie kon sul to wał, oma wiał plan dnia,

przyj mo wał in te re san tów. Na sa -
lę ope ra cyj ną szedł o 9 ra no, a wy -
cho dził z niej oko ło 15. Jak wspo -
mi na Bog dan Ła zar kie wicz, ope -
ra cje od by wa ły się na trzech lub
czte rech sto łach. Więk sze pro fe -
sor zwy kle wy ko ny wał od po cząt -
ku do koń ca, do in nych włą czał się, cza -
sem z ra dą, cza sem ze wska zów ką, a cza -
sem z awan tu rą. Chwa lił rzad ko, ale za
to chęt nie tłu ma czył, co na le ży zro bić,
by za bieg prze biegł pra wi dło wo. Oko ło
11.30 na blo ku po ja wia ła się se kre tar ka
EU GE NIA HU TYN KIE WICZ. Z fi li żan ką

ka wy (sa ma pra ży ła ziar na) i czte re ma
kost ka mi cze ko la dy na ta le rzy ku. Szef
kli ni ki zwy kle zdą żył wy pić łyk, dwa tej
ka wy i zjeść jed ną kost kę cze ko la dy –
resz ta tra fia ła do żo łąd ków asy sten tów,
wy ko rzy stu ją cych sku pie nie pro fe so ra
na ope ra cjach. 

Profesor Wiktor Bross i jego uczeń – profesor Bogdan Łazarkiewicz

Nie ma historii polskiej
transplantologii bez dokonań
profesora Brossa
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W tym co dzien nym ry tu ale na go -
dzi nę 15 przy pa da ła prze rwa na obiad:
przy go to wy wał go je go la bo rant, Jó zef
Nuc kow ski. Po obie dzie by ła obo wiąz ko-
wa drzem ka. A po go dzi nie 17 pro fe sor
wra cał do kli ni ki. I da lej pra co wał. Już nie
przy sto le ope ra cyj nym, ale prze cież ty -
le by ło do zro bie nia... 

W tym hie rar chicz nym świe cie nikt
nie wy cho dził do do mu, do pó ki kli ni ki
nie opu ścił pro fe sor Bross. Dla te go cze -
ka li wszy scy. Asy sten ci, dok to ran ci. Tym
bar dziej, że wie le spraw moż na by ło za -
ła twić do pie ro po po łu dniu. Oko ło 19
pro fe sor wy cho dził z ga bi ne tu. Na ko -
ry ta rzu wo łał „idzie my” i za czy nał się
wie czor ny ob chód po sa lach. Ci, któ rzy
nie do cze ka li tej 19, od bie ra li te le fo n od
se kre tar ki i pę dzi li na zła ma nie kar ku,
by zdą żyć. By wa ło, że na wie czor nym
ob cho dzie by ło na wet 30 osób! Po wi -
zy cie, kon tro li sta nu pa cjen tów po cięż -
kich za bie gach, wszy scy szli do bi blio te -
ki, gdzie oma wia no przy pad ki i usta la no
plan ope ra cji na na stęp ny dzień. Po tem
był jesz cze czas na omó wie nie naj now -
szych do nie sień na uko wych z za chod -
nich cza so pism (pro fe sor za wsze skądś je
miał), aż oko ło go dzi ny 22 moż na by ło
wyjść. I to nie ko niecz nie do do mu, bo by -
wa ło, że Wik tor Bross rzu cał „piw ko by
się wy pi ło”. I na to piw ko ca ła gru pa le -
ka rzy z kli ni ki z nim na cze le szła al bo
do ko goś do do mu, al bo do „Mo no po -
lu”. O pół no cy wszy scy w koń cu roz -
cho dzi li się spać, a na za jutrz ra no przed

siód mą Wik tor Bross znów był w kli ni -
ce pe łen sił. 

RA MIĘ W RA MIĘ 
Bog dan Ła zar kie wicz ad iunk tem zo stał
w ro ku 1964. Do ha bi li ta cji po trze bo wał
co naj mniej 25 pu bli ka cji i oczy wi ście
sa mej pra cy ha bi li ta cyj nej. Po sze ściu
la tach przed sta wił pro fe so ro wi Bros so -
wi jej pro jekt – mia ła do ty czyć opra co -
wa nia wa run ków bez piecz ne go krą że -
nia po za ustro jo we go gło wy w nor mo -
ter mii. 

– Po dłu giej dys ku sji pro fe sor za ak cep-
to wał za ło że nia pra cy eks pe ry men tal nej
i wy stą pił z pi smem do rek-
to ra tu o za kup 15 psów. Już
wcze śniej kil ka na ście psów
bra ło udział w ba da niach
do świad czal nych przy go-
to wu ją cych apa ra tu rę i ze-
spół do pierw sze go za bie gu
na ser cu w krą że niu po za-
ustro jo wym w 1961 ro ku. Te
psy by ły oczy wi ście na wro-
cław skiej we te ry na rii, bo
gdzież by in dziej? – opo wia da Bog dan Ła-
zar kie wicz i z wes tchnie niem do da je, że
pro fe sor Bross bar dzo ko chał zwie rzę ta.
Bo la ło go, że mu szą być uży wa ne ja ko
ostat nia pró ba przed wdro że niem no wej
tech no lo gii lub le ku do le cze nia czło wie-
ka – opo wia da pro fe sor Bog dan Ła zar-
kie wicz. 

Psy do ope ra cji eks pe ry men tal nych
by ły wy ko rzy sty wa ne do 1980 ro ku. Na

Za cho dzie w tym cza sie le ka rze, za nim
wpro wa dzi li ja kąś tech ni kę do chi rur gii
czło wie ka, naj pierw opra co wy wa li ją
na mał pach człe ko kształt nych. 

– Obo wią zy wa ła za sa da, że je śli pies
prze żył eks pe ry ment, był ad op to wa ny
przez któ re goś z pra cow ni ków na szej kli-
ni ki. Sam Wik tor Bross po wta rzał, że
ludz kość po win na po sta wić psom po-
mnik – od da wa ły one ży cie w eks pe ry-
men tach me dycz nych i dzię ki nim moż-
li wy był po stęp w me dy cy nie, w chi rur-
gii – wspo mi na pro fe sor Ła zar kie wicz,
któ ry do świad cze nia prze pro wa dzał raz
w ty go dniu, w so bo tę, w pra cow ni Kli ni-

ki Chi rur gii We te ry na ryj nej
Wyż szej Szko ły Rol ni czej, któ-
rą kie ro wał pro fe sor Ry szard
Ba du ra. Po trzeb ną do ope ra cji
apa ra tu rę przy wo ził ze swo jej
kli ni ki (w tym oksy ge na tor
własne go pro jek tu wy ko na ny
na Po li tech ni ce Wro cław skiej
przez prof. ZDZI SŁA WA SAM-
SO NO WI CZA). W do świad cze-
niach po ma ga li mu ane ste zjo-

log dr MAJ DA oraz pie lę gniar ka in stru men-
ta riusz ka s. RO MA NA. 

– Po prze pro wa dze niu 15 eks pe ry men-
tów, ze bra niu wy ni ków i peł nej do ku-
men ta cji oraz zgro ma dze niu pi śmien nic-
twa pro fe sor wy słał mnie za gra ni cę.
„Tam bę dziesz miał czas pi sać ha bi li ta-
cję” – mó wi dok tor ho no ris cau sa Uni-
wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro cła wiu,
któ ry wy je chał do Da nii, do klini ki to ra-
ko chi rur gicz nej szpi ta la uniwer sy tec-
kie go w Aar hus i prof. TY GE SON DER GA AR-
DA, a po la tach przy zna je, że pew nie te-
mat ha bi li ta cyj ny był by in ny, gdy by nie
współ pra ca z wro cław ski mi chi rur ga mi
z kli ni ki we te ry na ryj nej. 

Ta współ pra ca dzia łała też w dru gą stro-
nę, kie dy to le ka rze od zwie rząt uczy li się
od le ka rzy od lu dzi. 

– Ja prak ty ki uczy łem się mię dzy in ny-
mi u pro fe so ra HEN RY KA KU SIA, któ ry
przez dłu gie la ta był sze fem chi rur gii eks-
pe ry men tal nej w szpi ta lu przy uli cy Po-
nia tow skie go we Wro cła wiu. Raz w ro -
ku or ga ni zo wał spe cja li stycz ny kurs,
na któ ry zjeż dża li się chi rur dzy z ca łej 
Eu ro py. Też uczest ni czy łem w tych kur-
sach i do dzi siaj pa mię tam jed no z za dań,
ja kie do sta li śmy – mie li śmy znie czu lić do-
świad czal ne go szczu ra, do stać się pod mi-
kro sko pem do aor ty brzusz nej, wy ciąć jej
cen ty me tro wy frag ment, po czym wszyć

Dwóch doktorów honoris causa dwóch współpracujących ze sobą uczelni: prof. Bogdan
Łazarkiewicz i prof. Ryszard Badura

Prof. Ryszard Badura:
od chirurga do rektora
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go z po wro tem. Przy znam, że tyl ko mnie,
w gru pie 16 osób, uda ło się wy ko nać to
ze spo le nie. Od rek to ra ów cze snej Aka-
de mii Me dycz nej do sta łem gra tu la cje.
Pro fe sor za dzwo nił też do pro fe so ra Ba-
du ry, po tem się do wie dzia łem, że po wie-
dział, że kro wy bę dą mia ły le piej, je śli chi-
rur dzy na me dy cy nie we te ry na ryj nej są
na ta kim po zio mie – pro fe sor Kieł bo wicz
uśmie cha się na wspo mnie nie tam tej
po chwa ły. I przy po mi na jesz cze je den
przy kład: jed nym z wy jąt ko wych zwie-
rząt we wro cław skim ogro dzie zoo lo gicz-
nym był wilk grzy wia sty. I któ re goś dnia
oka za ło się, że ten wilk zła mał kość pisz-
cze lo wą. To by ło wy zwa nie, bo by ły
pro ble my z opa no wa niem dzi kie go zwie-
rzę cia, pre me dy ka cją, znie czu le niem.
Wie lo odła mo we zła ma nie trze ba by ło ze-
spo lić sta bi li za to rem. 

– I tu po raz ko lej ny spraw dzi ła się
na sza współ pra ca z me dy ka mi. Po wsta -

ła me to da oste osyn te zy, któ rą opra co -
wa li pol scy na ukow cy, pro fe so ro wie GRA -
NOW SKI, RA MO TOW SKI i BIE LAW SKI. Wy -
my śli li i opa ten to wa li ze spo le nie pol skie,
któ re do dzi siaj pod ta ką na zwą jest sto -
so wa ne przez or to pe dów. To ze spo le nie
by ło naj pierw te sto wa ne u zwie rząt w na -
szej Kli ni ce Chi rur gii, a do pie ro póź niej,
kie dy oka za ło się, że jest sku tecz ne, za -
czę to je sto so wać w le cze niu zła mań u lu -
dzi. I te go wil ka grzy wia ste go ja i mój
młod szy ko le ga dok tor JA NUSZ BIE RZYŃ -
SKI zo pe ro wa li śmy – wspo mi na pro fe -
sor Kieł bo wicz.

POD WA LI NY 
Oj cem tej wy jąt ko wej współ pra cy, jej
orę dow ni kiem, pro mo to rem, wresz cie
or ga ni za to rem, był pro fe sor Ry szard
Ba du ra, sam zresz tą świet ny chi rurg. Po
je go śmier ci je den z je go wy cho wan -
ków, prof. Kieł bo wicz, przy znał, że za -

słu żył się nie tyl ko na po lu me dy cy ny
we te ry na ryj nej, ale przede wszyst kim
me dy cy ny czło wie ka. 

– Współ pra co wał z wie lo ma pro fe so-
ra mi me dy cy ny i bar dzo du ża licz ba
tych że pro fe so rów by ła przez nie go
przyj mo wa na w na szej kli ni ce do wy ko-
ny wa nia ba dań eks pe ry men tal nych z za-
kre su chi rur gii kost nej, klat ki pier sio-
wej, la pa ro sko po wej, im plan to lo gii, pro-
tez na czy nio wych z pro fe so ra mi Wik-
torem Bros sem, Bog da nem Ła zar kie-
wi czem czy TA DE USZEM OR ŁOW SKIM, 
wy bit nym pol skim to ra ko chi rur giem –
wy li cza prof. Zdzi sław Kieł bo wicz i po
chwi li do da je: – Wy cho wan kiem pro fe-
so ra Ła zar kie wi cza jest pro fe sor ZYG-
MUNT GRZE BIE NIAK, któ ry swój dok to rat
i ha bi li ta cję ro bił na na szej we te ry na rii.
Ta dru ga pra ca do ty czy ła za pa le nia
otrzew nej u psów. Też świet ny chi rurg,
nie daw no świę to wa li śmy je go 70-le cie.
Zje cha li się spe cja li ści z Pol ski i z za gra-
ni cy, za rów no chi rur gii czło wie ka, jak
i we te ry na rii. 

W me dy cy nie ogrom ne zna cze nie ma
szta fe ta po ko leń – ko lej nym świet nym chi-
rur giem, ści śle współ pra cu ją cym z wro-
cław ski mi le ka rza mi we te ry na rii, jest
prof. WOJ CIECH KIE LAN, wy bit ny spe cja-
li sta z za kre su chi rur gii ogól nej, on ko lo-
gicz nej i ja my brzusz nej oraz en do sko pii
i la pa ro sko pii, któ rą spe cja li ści na zy wa ją
czę sto chi rur gią „przez dziur kę od klu cza”.
Obec ny szef II Kli ni ki Chi rur gii On ko-
lo gicz nej, współ pra cu ją cy z le ka rza mi
z ośrod ków w To kio i Seu lu, też wie, że
nie ma po dzia łu na me dy cy nę czło wie ka
i me dy cy nę we te ry na ryj ną. Jest po pro-
stu me di ci na una.

* * *

W 1979 ro ku, z ini cja ty wy prof. MA RII 
NI KO ŁAJ CZUK i Stu denc kie go Ko ła Na -
uko we go Me dy ków We te ry na ryj nych,
stu dent III ro ku ów cze snej Pań stwo wej
Wyż szej Szko ły Sztuk Pla stycz nych RO -
LAND SCHEF FER SKI stwo rzył rzeź bę – mo -
nu ment upa mięt nia ją cy zwie rzę ta do -
świad czal ne, któ re od da ły swo je ży cie
w służ bie roz wo ju me dy cy ny. W 2011 ro -
ku po mnik mię dzy bu dyn ka mi Kli ni ki
Cho rób We wnętrz nych i Kli ni ki Roz ro du
Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go we Wro c-
ła wiu zo stał od no wio ny i uro czy ście od -
sło nię ty. •

Podczas zabiegu liczyły się nie tylko sprawne ręce chirurga, ale też aparatura wspomagająca.
I tak jest do dzisiaj



W
RZ

ES
IE

Ń 
20

19

Działo się...

70 KRONIKA WYDARZEŃ

GŁOS UCZELNI, październik 2020

11 września 

Chór Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu
podbił Macedonię i wrócił z Międzynarodowego
Festiwalu Chóralnego w Ohrid z nagrodami
za najlepsze wykonanie utworu sakralnego, 
dla najlepszego solisty i za znakomite wykonanie
utworu macedońskiego.

22 września 

Kilka tysięcy wrocławian przyjechało
do Pawłowic na VI Święto Sera i Wina.
Mogli nie tylko kupić sery i wina, 
ale też wysłuchać gawędy Katarzyny
Bosackiej i kibicować uczestnikom
studenckiego konkursu o tytuł
mistrza kuchni, w którym walczono
o Nagrodę Rektora.

24 września 

Pożegnaliśmy prof. PIOTRA NOWAKOWSKIEGO
z Wydziału Biologii i Hodowli Zwierząt.

30 września 

WZB „InnoWET”, którego liderem jest 
prof. Wojciech Niżański, zdobył 2 mln zł
z programu NAWA na budowę
międzynarodowego partnerstwa z siedmioma
uczelniami z całego świata. 
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2 października 

Uroczysta inauguracja
roku akademickiego
z udziałem
przedstawicieli
wszystkich
wrocławskich uczelni
tradycyjnie już odbyła
się na Uniwersytecie
Wrocławskim. Wykład
„Nauka dla
przyszłości” wygłosił
prof. KLAUS VON
KLITZING, laureat
Nagrody Nobla.

3 października 

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu uroczyście
zainaugurował kolejny rok akademicki 2019/2020. 
Podczas tradycyjnej uroczystości immatrykulowani zostali
studenci I roku i pierwsi doktoranci Szkoły Doktorskiej UPWr,
nadano tytuł doktora honoris causa prof. JÖRGOWI
HARTUNGOWI i nagrodzono najlepszych absolwentów.
W uroczystości – obok zaproszonych gości – wzięła udział
pierwsza w historii Rada Uczelni.

7 października 

Powołano przewodniczących 7 wiodących dyscyplin UPWr. Zostali nimi: prof. EWA ŁUKASZEWICZ, prof. KRZYSZTOF PULIKOWSKI, 
prof. AGNIESZKA KITA, prof. EDYTA KOSTRZEWA-SUSŁOW, prof. KRZYSZTOF SOŚNICA, prof. WOJCIECH NIŻAŃSKI i prof. MARCIN KOZAK.

9 października 

Studenci ponownie ocenili swoich prowadzących.
W wynikach ankietyzacji podsumowującej letni semestr
najlepsi okazali się:
• prof. ADAM ROMAN – dziekan Wydział Biologii i Hodowli

Zwierząt jest wśród najlepszych już po raz trzeci,
• prof. ANNA GLISZCZYŃSKA z Katedry Chemii Wydziału

Biotechnologii i Nauk o Żywności,
• dr MARCIN SOBOTA – z Instytutu Architektury Krajobrazu

na Wydziale Inżynierii Kształtowania Środowiska
i Geodezji – w zestawieniu po raz drugi, 

• prof. PAWEŁ CHORBIŃSKI z Katedry Epizootiologii
z Kliniką Ptaków i Zwierząt Egzotycznych Wydziału
Medycyny Weterynaryjnej,

• dr Sylwia STEGENTA-DĄBROWSKA z Instytutu Inżynierii
Rolniczej Wydziału Przyrodniczo-Technologicznego,

• KONRAD GAGAT – lektor języka francuskiego ze Studium
Języków Obcych i Nauk Humanistyczno-Społecznych,

• MARCELINA ŁOBODA – asystent w Studium Wychowania
Fizycznego i Sportu.
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19 października 

UPWr ponownie otworzył jednodniowe laboratorium kosmetyczne, aby
opowiedzieć wrocławianom o kosmetycznych i pielęgnacyjnych mitach
podczas V Nocy Laboratoriów.

24 października 

Naukowcy z UPWr zdobyli granty z programów Opus 16. 
Prof. ALEKSANDRA MIROŃCZUK będzie badać szlaki
metaboliczne drożdży Yarrowia lipolytica, prof. JERZY WEBER 
– interakcje glebowej materii organicznej z pestycydami,
dr ALEKSANDRA GRUDNIEWSKA – właściwości fizykochemiczne
i biologiczne glicerydów sterolowych, dr TOMASZ PIASECKI
– odporność ptaków na toksyny Shiga.

31 października 

Jak co roku przed dniem Wszystkich Świętych
wolontariusze – studenci Uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu – porządkowali groby rektorów naszej uczelni. 

30 października 

Rozstrzygnięto pierwszy ministerialny konkurs
Inicjatywa Doskonałości – Uczelnia Badawcza.
UPWr zajął 12. miejsce. 

14 października 

Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu wśród ponad 80 uczelni, które podpisały
deklarację Społecznej Odpowiedzialności Uczelni.

Działo się...
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6 listopada 

Naukowcy z UPWr zdobyli granty z programów
Sonatina 3, Sonata 14 i Miniatura 3. Dr SANDRA
RYCHEL-BIELSKA w swoich badaniach zajmie się
łubinem białym i możliwościami stworzenia nowych
odmian tej bogatej w białko rośliny, dostosowanych
do polskich warunków klimatycznych. Dr MARTA
PREISNER będzie analizowała wpływ pola
elektromagnetycznego na ekspresję niektórych genów
u roślin. Badania dr. JAROSŁAWA SUCHAŃSKIEGO
dotyczą możliwości zwiększenia skuteczności leczenia
raka piersi, a dr. hab. WOJCIECHA ŁABY – pozyskiwania
substancji bioaktywnych z młóta browarnego.

13 listopada 

Uczelnia zyskała zespół
jedenastu laboratoriów
dydaktyczno-naukowych.
Na kampusie Biskupin otwarto
nowy budynek Instytutu
Inżynierii Rolniczej.

2 listopada 

Zmarł prof. LESZEK
SZERSZEŃ, ceniony
gleboznawca. 

6 listopada 

Prof. MARCIN NOWAK i prof. TERESA OLEJNICZAK
odebrali nominację profesorską z rąk prezydenta RP. 

14 listopada 

Prof. KRZYSZTOF KUBIAK został doktorem honoris causa Lwowskiego Narodowego
Uniwersytetu Medycyny Weterynaryjnej i Biotechnologii im. Stefana Grzyckiego.

15 listopada 

Pożegnaliśmy 
prof. DETĘ ŁUCZYCKĄ
z Wydziału Przyrodniczo-
-Technologicznego. 

15 listopada 

Święto Uniwersytetu Przyrodniczego we
Wrocławiu to zawsze okazja do przypomnienia
sukcesów, nagrodzenia najlepszych naukowców
i wieloletnich pracowników uczelni, a także
nadania najwyższych akademickich tytułów.
Profesorem honorowym UPWr został 
dr WOJCIECH MYŚLECKI, a doktorem honoris
causa – prof. TOMASZ JANOWSKI.
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25 listopada 

Prawie 5 milionów złotych
z budżetu Agencji
Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
zdobyli naukowcy z UPWr
na projekt, który ma
poprawić jakość
i rozpoznawalność
dolnośląskich win.

18 listopada 

Najlepsi pracownicy uczelni odebrali z rąk rektora
nagrody za działalność naukową, dydaktyczną
i organizacyjną na rzecz UPWr. Naukowcy otrzymali
także dokumenty patentowe.

16 listopada 

Absolutorium
Wydziału Inżynierii
Kształtowania
Środowiska
i Geodezji. 

21 listopada 

KINGA SADOWSKA, studentka architektury krajobrazu
na UPWr, została laureatką konkursu o stypendium
projektowe Vectorworks i nagrodę Richarda Diehla
za projekt rewitalizacji terenu przed dworcem
Nadodrze, który stworzyła do pracy inżynierskiej. 

25 listopada 

Absolutorium Wydziału Biotechnologii i Nauk
o Żywności. 

27 listopada 

Studenci Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu wrócili
z USA z brązowym medalem iGEM za filtry mikrobiologiczne
z drożdży, oczyszczające powietrze z metali ciężkich.

28 listopada 

Akademicki Zespół Pieśni i Tańca „Jedliniok” wrócił
z międzynarodowego festiwalu folklorystycznego 
i 2-tygodniowego tournée po Kolumbii
zorganizowanego przez Ambasadę RP.
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28 listopada 

Pięciu naukowców UPWr – dr SABINA
LACHOWICZ, dr hab. ALEKSANDRA PAWLAK, 
dr MAGDALENA RAKICKA-PUSTUŁKA, 
dr JAROSŁAW POPŁOŃSKI i dr RAFAŁ
KOLENDA – otrzymało stypendia ministra
nauki i szkolnictwa wyższego dla wybitnie
uzdolnionych młodych naukowców.

28 listopada 

Prof. SZYMON SZEWRAŃSKI i prof. ARKADIUSZ
MIĄŻEK odebrali nominacje profesorskie z rąk
prezydenta RP. 
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2 grudnia

Absolutorium Wydziału Biologii i Hodowli Zwierząt.

5 grudnia

XVIII Dzień Aktywności
Studenckiej 
– coroczna okazja
do zaprezentowania
działalności studentów
i nagrodzenia tych
najlepszych.

6 grudnia

SKN Wspornik powstało 6 grudnia,
a to data, która zobowiązuje.
Po raz czwarty studenci zebrali
pieniądze i wyremontowali
pomieszczenia Wrocławskiego
Centrum Opieki i Wychowania.

4 grudnia

Dzięki dofinansowaniu z konkursu KSOW naukowcy
z UPWr, hodowcy bydła mięsnego, przedsiębiorca
i przedstawiciel DODR przyglądali się najlepiej
prowadzonym hodowlom bydła we Francji.

11 grudnia

Prof. KRZYSZTOF MARYCZ
został członkiem rządowego
zespołu ekspertów,
przygotowującego projekt
ustawy regulującej zasady
biobankowania materiału
biologicznego, w tym zasady
udostępniania
zbankowanych materiałów
do dalszych badań. 

12 grudnia

Prof. JAROSŁAW
BYSTROŃ odebrał
nominację profesorską
z rąk prezydenta RP. 

16 grudnia

Absolutorium Wydziału Przyrodniczo-Technologicznego.

17 grudnia

Blisko 2,5 mln zł na projekt „Innowacyjne metody
chowu bydła w celu uzyskania najlepszej jakości
dolnośląskiej wołowiny” zdobyło konsorcjum,
którego liderem jest Zielona Dolina.
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17 stycznia

KAROLINA KAPTURSKA, 
ANNA MODLIŃSKA i SAFOURA
REZA – studentki szóstego roku
weterynarii – zdobyły stypendia
ministra nauki i szkolnictwa
wyższego za znaczące
osiągnięcia naukowe.

2 stycznia

Sześciu naukowców UPWr, wspólnie
z przedsiębiorcami, zrealizuje projekty badawcze
w ramach programu Mozart organizowanego 
przez Wrocławskie Centrum Akademickie. Będą to:
prof. MONIKA BRONKOWSKA, prof. JOANNA KAWA-
-RYGIELSKA, dr hab. BARBARA BAŻANÓW, 
dr IZABELA WILCZYŃSKA, prof. JAROSŁAW
KASZUBKIEWICZ i dr KAROLINA BIEROWIEC
(na zdjęciu).

10 stycznia

106 tysięcy 96 złotych i 30 groszy – tyle zebraliśmy z aukcji na XI Koncercie Noworocznym
i z puszek na datki wystawionych na uczelni. Konto wrocławskiego hospicjum dla dzieci
zasilił też dochód ze sprzedaży płyt gwiazdy koncertu – NATALII KUKULSKIEJ.

12 stycznia

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy ponownie zagrała na UPWr. 
Największy studencki sztab na świecie zebrał ponad 194 tys. zł. 

16 stycznia

Profesor ROMAN KOŁACZ został doktorem honoris causa
Uniwersytetu Rolniczego w Biełgorodzie w Rosji.

22 stycznia

Prof. BOŻENA OBMIŃSKA-
-MRUKOWICZ z Katedry
Farmakologii i Toksykologii
została po raz trzeci
powołana do Polskiej Komisji
Akredytacyjnej.

27 stycznia

FoodSHIFT2030, kolejny projekt H2020 na UPWr,
zakłada tworzenie społecznych ogrodów miejskich,
wspieranie lokalnych rolników, informowanie
mieszkańców o tym, gdzie w ich okolicy można kupić
lokalne produkty, oraz edukowanie dzieci.

24 stycznia

JOANNA NAJDER i PIOTR BRYŁKA,
absolwenci geodezji i kartografii,
zostali wyróżnieni w drugiej
edycji konkursu o Nagrodę
Naukową Prezesa Polskiej
Agencji Kosmicznej na najlepszą
studencką pracę dyplomową
z zakresu inżynierii kosmicznej.
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18 marca

W związku 
z pandemią 
COVID-19 
funkcjonowanie 
uczelni zostało ograniczone
– pracownicy i studenci przeszli
na pracę i naukę zdalną.
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6 lutego

Dr AGNIESZKA NEMŚ i prof. WITOLD ROHM
zakwalifikowali się do najnowszej edycji
programu im. Bekkera. Łącznie dostaną
wsparcie w kwocie blisko 300 tys. zł. 

6 lutego

Profesorowie JOANNA WYKA,
MIROSŁAW WIATKOWSKI, ANDRZEJ
BIAŁOWIEC i WIESŁAW SZULCZEWSKI
zostali profesorami belwederskimi. 

11 lutego

MATEUSZ ŁUŻNY – wraz z zespołem – zdobył tytuł
studenta-wynalazcy za cykl 45 wynalazków
dotyczących wytwarzania związków flawonoidowych.
To trzecie z rzędu zwycięstwo doktoranta Katedry
Chemii UPWr.

28 lutego

Nominacje profesorskie przyznano profesorom:
ANDRZEJOWI GAWŁOWI, ARTUROWI
NIEDŹWIEDZIOWI, EDYCIE KOSTRZEWIE-SUSŁOW
i JAKUBOWI NICPONIOWI. 

26 lutego

Prof. WOJCIECH NIŻAŃSKI został
jednogłośnie wybrany prezesem
elektem Polskiego Stowarzyszenia
Lekarzy Weterynarii Małych Zwierząt.

4 marca

Zmarł prof. JAN
LUDWICZAK, emerytowany
pracownik Instytutu Nauk
Ekonomicznych.

9 marca

Nowy film promocyjny UPWr zajął
III miejsce w konkursie Genius
Universitatis w kategorii video online.

10 marca

Prof. CEZARY MITRUS (na zdjęciu), 
prof. MACIEJ JANECZEK i prof. ROBERT
KUPCZYŃSKI zostali profesorami
belwederskimi. 

11 marca

Roślinny kefir, zielone wiaty przystankowe,
aplikacja, dzięki której można dzielić się
żywnością, bioindykatory do wykrywania
metali ciężkich – w konkursie
podsumowującym pierwszy semestr
przedmiotu „przedsiębiorczość akademicka”
nagrodzono najlepsze projekty.
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8 kwietnia

Zmarła prof. BRONISŁAWA
CHEŁMOŃSKA, jedna z twórczyń
polskiej szkoły inseminacji drobiu.

15 kwietnia

Prof. TADEUSZ TRZISZKA został
członkiem Sektorowej Rady 
ds. Kompetencji Sektora Żywności
Wysokiej Jakości działającej
przy Polskiej Agencji Rozwoju
Przemysłu.

17 kwietnia

Dni otwarte UPWr po raz pierwszy
odbyły się on-line. 

28 kwietnia

Dolnośląski Festiwal Nauki
laureatem 15. edycji konkursu
Popularyzator Nauki 2019. 
To najstarsze i najbardziej prestiżowe
wyróżnienie przyznawane w Polsce
za przybliżanie społeczeństwu nauki
i pracy naukowców.

23 kwietnia

UPWr podpisał kontrakt z Europejską
Agencją Kosmiczną. Projekt badawczy
pozwoli zweryfikować słuszność teorii
Einsteina dotyczącej zakrzywienia
czasoprzestrzeni przez masywne obiekty
oraz jego wpływu na orbity ziemskich
satelitów. 
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4 maja

Prof. MAREK FURMANKIEWICZ
i prof. JÓZEF NICPOŃ zdobyli finansowanie 
– w sumie ponad 400 tys. zł – na swoje
badania w ramach programu Opus 17.

6 maja

Prof. ANNA MICHALSKA-CIECHANOWSKA zdobyła ponad
milion złotych w konkursie ALPHORN organizowanym przez
Narodowe Centrum Nauki we współpracy ze szwajcarską
agencją Swiss National Science Foundation.

11 maja

Naukowczynie UPWr
z dofinansowaniem z konkursu
Preludium 17. KLAUDIA
MASZTALERZ, MICHALINA
ALICKA i OLGA RODAK dostaną
łącznie ponad pół miliona
złotych na swoje badania.

11 maja

Profesorami belwederskimi zostali
profesorowie ANNA RZĄSA i ANTONI
SZUMNY (na zdjęciu z prof. TADEUSZEM
TRZISZKĄ). 
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13 maja

Dzięki grantom z programu Miniatura 3 – dr ANNA SERWOTKA-SUSZCZAK, dr SYLWIA
PROCHOWSKA, dr ANNA KANCELISTA, dr MONIKA DYMARSKA, dr MARCELINA MAZUR, 
dr JOANNA MIEDZIANKA oraz dr SABINA LACHOWICZ – będą badać m.in. flawonoidy, 
grzyby strzępkowe, „zielone” rozpuszczalniki, preparaty białkowe i związki stosowane
w leczeniu przeciwnowotworowym.

18 maja

Fundacja na rzecz Nauki Polskiej po raz
kolejny przyznała stypendia młodym
i wyróżniającym się naukowcom. W gronie
najlepszych znalazło się troje badaczy
z UPWr: dr KAMILA PAWŁUSZEK-FILIPIAK,
MARTA SYLLA i GRZEGORZ BURY.

26 maja

Prof. ANNA CHEŁMOŃSKA-SOYTA
została powołana przez ministra
nauki i szkolnictwa wyższego
do Komitetu Polityki Naukowej.

25 maja

12 milionów złotych z programów Narodowego
Centrum Nauki zdobyli liderzy Wiodących Zespołów
Badawczych na Uniwersytecie Przyrodniczym 
we Wrocławiu. To historyczny rekord.
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1 czerwca

Prof. WOJCIECH NIŻAŃSKI został
przewodniczącym Komitetu Nauk
Weterynaryjnych i Biologii Rozrodu
Polskiej Akademii Nauk na najbliższą,
czteroletnią kadencję. Wybór był
jednogłośny.

3 czerwca

W konkursie Stowarzyszenia
Polskich Architektów Krajobrazu
(SPAK) na najlepszą pracę
inżynierską i magisterską
z architektury krajobrazu
obronioną w roku
akademickim 2018–2019
wyróżniono dwie studentki
UPWr: MAGDALENĘ PURGAT
i KLAUDIĘ KWIT.

4 czerwca

Pożegnaliśmy prof. PAWŁA GAJEWCZYKA
z Wydziału Biologii i Hodowli Zwierząt.

5 czerwca

BARTOSZ CZECH, doktorant Szkoły
Doktorskiej UPWr, jest laureatem konkursu
Polskiego Towarzystwa Bioinformatycznego
na najlepsze prace magisterskie. 

13 czerwca

Zmarł prof. JERZY JUSZCZAK, twórca
najlepszej w Polsce Katedry Hodowli
Bydła, rektor Uniwersytetu
Przyrodniczego we Wrocławiu
w latach 1986–1990.

19 czerwca

Prof. JAROSŁAW BOSY, prorektor ds. nauki i współpracy z zagranicą,
został nowym rektorem Uniwersytetu Przyrodniczego we Wrocławiu.

25 czerwca

Absolwentka architektury krajobrazu, WALERIA
RAKIEWICZ, została wyróżniona w konkursie
Wrocławska Magnolia za koncepcję projektową
ekoparku na osiedlu Wojszyce we Wrocławiu.

30 czerwca

Dr GRZEGORZ BURY i dr MAGDA
MIELCZAREK zostali stypendystami
ministra nauki i szkolnictwa
wyższego i znaleźli się w gronie
200 najlepszych młodych polskich
naukowców.

1 lipca

Uniwersytet
Przyrodniczy we
Wrocławiu kolejny raz
znalazł się w rankingu
szanghajskim – w dwóch
dyscyplinach:
weterynarii oraz food
science and technology.

15 lipca

W rankingu CWTS Leiden
Ranking 2020, opartym
na bazie Web of Science,
UPWr zajął 347. miejsce
na świecie i 8. w Polsce
pod względem wpływu
naukowego publikacji 
oraz odpowiednio 330.
i 3. miejsce w zestawieniu
uwzględniającym
publikacje gold open
access.

17 lipca

W tegorocznym rankingu
„Perspektyw” Uniwersytet
Przyrodniczy we Wrocławiu
zajął 25. miejsce wśród
wszystkich uczelni w kraju
i 2. wśród uczelni rolniczych.
Najlepsze – 5. miejsce 
– zajęliśmy we wskaźniku
potencjał naukowy. Geodezja
i kartografia oraz kierunki
o żywieniu i żywności uznane
zostały za najlepsze w kraju.
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3 sierpnia

RADOSŁAW ZAJDEL, doktorant w Instytucie
Geodezji i Geoinformatyki, zdobył stypendium
w konkursie Narodowego Centrum Nauki
ETIUDA 8. Wyjedzie na staż do Niemieckiej
Agencji Kosmicznej.

31 sierpnia

Minister nauki i szkolnictwa wyższego, WOJCIECH
MURDZEK, przekazał na ręce rektora TADEUSZA
TRZISZKI i rektora elekta JAROSŁAWA BOSEGO
decyzję o przyznaniu uczelni ponad 9 mln zł
na remont domu studenckiego Arka na Biskupinie. 

1 września

Władzę na uczelni przejął nowy zarząd:
rektor JAROSŁAW BOSY i prorektorzy: ANNA
CHEŁMOŃSKA-SOYTA, DAMIAN KNECHT,
ADAM SZEWCZUK i ANETA WOJDYŁO.

1 września

Rektor JAROSŁAW BOSY wręczył
nominacje prodziekanom wszystkich
wydziałów. 

2 września

W pałacu na Pawłowicach odbyło się
posiedzenie Kolegium Rektorów Uczelni
Wrocławia i Opola – już w nowym
składzie, z nowymi rektorami, których
kadencja przypada na lata 2016–2020.
Przewodniczącym KRUWiO został wybrany
prof. ANDRZEJ ROKITA, rektor Akademii
Wychowania Fizycznego we Wrocławiu. 
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18 sierpnia

Przewodniczący Uczelnianej Komisji Wyborczej,
prof. RYSZARD POLECHOŃSKI wręczył 
prof. JAROSŁAWOWI BOSEMU, stwierdzenie
wyboru na rektora Uniwersytetu Przyrodniczego
we Wrocławiu. Rektor elekt powołał prorektorów,
przewodniczących rad dyscyplin i dziekanów
wydziałów.

Działo się...




